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r • pa01i~ci wielkiego żol~ierza rewolucji 

Uroczysta Akademia ku czci JULIANA MARCHLEWSKIEGO w s.tolicy 
WARSZA~Ą (P AP) - Uroczysca akademi~ ku czci wielkiego Pola­

ka, czołowego bojownika sprawy po1skiego i międzynarodowero proleta­
riatu Juliana Marchlewskiego odbyła się dnia %4 bm. w Teatrze Pol· 
skim w Warszawie. 

my go Polsk!eJ ZJednoczoneJ Pa.r 
łiJ Robotniczej t polskiej kł~e 
re>OOtnlaej · - awanre.rdzte ludu 
polskiego. 

. NIECH ŻY Jl! WIECZNA PRzy. 
.Na długo przed roz~częciem uro 

czystości salę teatru wypełnili dzia:,­
łacze i członkowie PZPR, przedsta · 
wiciele stronnictw politycznych, 
Związków Zawodowych, Wojska Pol 
skiego, organizacji społecznych I 
młodzieżowych, naJlepsi robotnicy i 
robotnice Stolicy. W lożach zajęll 
miejsca członkowie Rady Państwa z 
marszałkiem Sejmu Władysławem 
Kowll.lskim · na cz~e oraz członko­
wie Rządu Rzeczypospolitej. 

Sztandar ten białostoccy robot- ;JAŻR NARODU POLSKIEGO J 
nicy wręczyli 8 sierpnia J9ZO r. NARODOW ZWIĄZKU RA· 
Tymczasowemu Rewolucyjnemu DZIECKIEGO? 
Komitetowi Polski, którego prze· Wśród burzliwYch oklasków Prze-
wodniczącym był towany,;z Ju· wodniciący KC PZPR tow. Boie­
Uan ·Marchlewski. sław Bierut prrekazuje sztandar sta 

Przez cały ten er.as zgodnie z I remu działaczowi rewolucyjnem11, 
wolą towanysza Marchlewskiego członkowi SDKPJL. obecnemu robot 
sdandar ten przechowywany był nlkowl fabryki „Ursus" SzwarcC>wi 
w ~uzeum Rewolucji Związku ł przewodniczącemu Zan:. Gł. Zw. 
Radz1ecklego. Obecnle po zwyclę l\Ilodtdety Polskiej - Ma.twinowl. 
stwie P olski Ludowej pne-k!łznje Następnie przemawia członek Biu 

ra Polityeznego SED, nadburn11str2 
Berlina, ~onek Rady Narodowej 
Frontu Narodowego Niemiec Demo-
kratycznych tow. FRIEDRICH 
EBERT. . 

Przemówienle pnedstawic1ela De 
mokratyoznych Niemiec przyjmują 

zgromadzeni długotrwałymi oklaska 
mi. 
Przewodniczący KC PZPR Prezy­

dent Bolesław Bierut zamyka crięść 

oficjalną akademill. 
W części artystyoznej poezje, pie­

śni i utwory rewolucyj1:1e wykonali 
czołowi artyści Stolicy. 

Na akademię przybyli również 
członkowie Ambasady ZSRR z dzie 
kr.nem korpusu dyplomatycznego Wi 
ktorem Lebiediewem na czele ora:r. 
przedstawiciele placówek dyplomat~· 
cznych krajów demokracji ludowej 

Przemówienie Przewodniczącego 
Prezydeitta Bolesława 

KC PZPR 
Bieróta 

wykonują zobowiązania z nadwyżką 
Jak podaje korespondent, z 

PZPW Nr. 2, tow. Robaszkie­
wicz, tkacze, którzy przystąpili 
tam do współza\vodnic.twa dłu­
gofalowego, już w pierwszym 
miesiącu t. j . od 15. II. do l ~ . 
III. wykonali swe zobowiązania 
z nadwyżką. Tow. Leokadia Ka 
mińska, która rz;apowiedzfała 
przekroczenie bazy · o 4 proc., 
podniosła swą wydajność o 14 
proc. Tow. Stanisław Majda, 
przekroczył swe zobowiązanie o 
13 proc„ tow. Rajczak o 8 proc„ 
tow. Bartoszewski o 13 proc., 

· tow. J;ludzic o 12 proc., tow. 
Kluczkowski o 12 proG„ . tow. 

PrZYbYł o 7 proc„ tow. tow. Dll 
remach i Małolepszy o 6 pr oc„ 
tow. tow. Szefert i Jakubowski 
o Z pr oc„ tow. Nikodema o 4 
pr oc., tow. Augustyniak o 1 
proc., tow. Piorunowska w myśl 
zobowiązania podniosła swą wy 
dajność o 2 proc., tow. Łukasik 
o .1 proc. 

Ruch współzawodnictwa dłu 
gofalowego w PZPW Nr .2 przy 
biera coraz bardziej na sile. Bie 
r ze w· nim udział cała tkalnia. 
Z pewnością w jej ślady pójdą 
inne oddziały, przyśpieszailło 
WYkonanie planów produk6YJ• 
nych. 

Polska .. nawiqzała stosunki hanqlowe 
z Chińskq Republiką Ludowq 

WARSZAWA (PAP). - Do kraju 
powróciła delegacja polskich organi 
zacji handlowych . pod przewodnic­
twem delegata Ministra Handlu Za 
granicznego tow. Jarosława. Stroczll 
na, która przebywała przez 2 miesią 
ce w Chinach Ludowych w celu na­
wiązania stosunków handlowych. 

W wyniku rozmów, przeprowadzo 
nych w przyjażnej atmosfe rze, za­
warto z ramienia poszcze16lnych 
central handlu zagranicznego szereg 
kontraktów kupna • sprzedaiy. Mię 
d zy lnnYll\i zakupiono w ChlnaQb 
Ludowych: soję, herbatę, tytoń, kon 
centra.ty wolframu, tłuszcze. 

Chińskie organizacje handlowe 

zakupiły w Polsce tkaniny, wyroby 
w alcowane, metalowe, narzędzia, 
chemikalia. 
Niezależnie od tego podpisano 

między Ministerstwami Handlu Za 
granicznego porozumien ie, obejmu­
jące oaustronne dostawy towarowe 
na okres · poprzedzający zawarcie 
międzypaństwowego układu handlo 
wego, który będzie w niedłuJim 
ri~te przygotowany. 

W ten sposób zapocz~tkowano 
między Polski\ a Chińską Republik~ 
Ludową bezpośrednil\ wymianę to­
warową, k tóra niewątpliwie ma. bar 
dzo szeNkie perspektywy rozwojo-
we. 

--------------------
Manifestacje w Parmie 

podczas pogrzebu ofiary bestialstwo policji włoskiej 
RZYM (PAP). - W pogrzebie 1a- 1 miejscu kwiaty, składając hołd ofie 

strzelonego przez policję w czasie rze poległej w obronie wolności. 
strajku powszechneso robotnika Na \viecu żałobnym przemawiali: 
Attili Alberti'ero w Parmie wzięło I sekretarz Włoskiej Konfederacji 
udział 150 iys. osób. Władze za.bro- Pracy - Santi, przywódcy Związ­
nlly w szelkich manifestacji. Policja ków Zawodowych Parmy oraz 
była Jednak bezsilna wobec wielkiej przedstawiciele Partil Komunistycz 

Przewodniczy akademii Przewo- Towarzysze! Obywatełel 1 wojny imperiali&tycznej w wojnę do ezaj l wreszcie pogłl(_biaaiem bra ilości osób, bior~ych udział w po- nej i P artii Socjalistycznej.\ 
dnicząc:v Komitetu Centralnego Di:odriy goście _ delegaci brat- mo~ą, ~ wojnę przeciw!to wł~n'?j terskiej, wieczystej pnyjaźnł i na grzebie i zakaz faktycznie został · W Bolonii i Florencji od~Jy się 
PZPR Prezydent RP tow. BOLE- nich partii! bur zuaz11 w celu obalep.ia k apitahz rodami Związku Radzieckiego - przełamany. strajki pod hasłem solidarności z ro 
SŁAW BIERUT, Przewodni~ący Ko Zgromadziliśmy się, aby złożyć , mu. ostoją l nadzieją. c&łej ludzkości Przed katafalkiem zmarłego, botniltamł Parmy. 
initetu Obchorlu 25 rocznicy zgonu hołd powracającym na ziemię ojczy 

1 
Cdy Wielka Rewolucja Paź· - nairód polski uwieńcz)' dzieło wzniesionym w gmachu Izby Praoy, Pierwsze wyniki dochodzenia usta 

Juliana Marchlewskiego. stą prochom Juliana Marchlewskie- I dzlcrnłk-a wyrwała co z obozu / jego życia I triumf Jego wa1kL pn:ez 6 ~odzin .d~filowały tłum~ o Uly nfezaprzeczonlł winę pollcjl któ 
w prezydium akademii zasiadają go _ wielkiego patrioty 1 niezlom- '· koncentr&cyJneso w Havelbergu, Urocżystą akademie k u czci Julia lJywatell • . Na m1eJscu, gdzie poległ, ' k 

ł k · K ·t t kr t stanął n1e-iwłocmie pod sda.nda· na Marchlewskiego ogłaszam za ot- ustawiono powlększon"· fotografię r a bez PoW0~\1 napadała n a st raj 11 

cz on owie omi e u: se e arze nego bojownika o wolność ludu pra 1• ' ... 
t t J · f c rami tej rewolucj( obok swych ! wartą. zmarłego. Ludność złojyła na tym Jącytlh. 

~~R ~ ~= ~ Y-~j~~w~~~i~~~ , ~wzm~~~~ ·,-~~-----------~--~-----~---~-~~-------------
rankiewicr:, Roman Zambrowski Jiana Ma"chlewskiego wyr•"• iła sio I k 

d • ..... „ sa Dzierżyńskiego 1 pod przewo li' f •..,, - - I • fi 
i Aleksan er Zawadzki, członko- ze szczególną siłą nie tylko wspan.ia ! dem nt.jwiękmych przywódców i ~ H'O ce o pon Of . .soc1a. zna 
wie Biura Politycznego KC i człon ła. ~istoria bohate~skl~j walki P?l-

1 
stra.tegów tej rewolucji _ LENI- ! ___________ _... ...... .:;. _____ ..;;:. _____ . __ ;._.,;.. _____ _ 

kowie KC P ZPR, zasłużeni działacze s~1e1 . klasy robotniczei o wyzwo1e- · NA i STALINA - oddał jej z I • G d • 1111 

rewolucyjni, Budowniczowie Polski nie na~odo':"e i społec2.lle, lecz rów wszystkie swe siły. a o g a o e m e n I o w n I ro z I e c •• 
Ludowej, wybitni przedstawiciele nlei hJStor1a wJelklej rewolucyjnej • · 
świata Y1c11lti f sz1.1!k!. walki proletariatu najWięltsrzych kra Jako jeden z czołowych J)rzywód- . • . ' ' . ._ 
Otw1eraj.~c akademi~ PNewo".łni- jów Europy O' znl>es!enie systemu ka . ców Komunistycznej Partii Polslti . , 

czący KC PZPR Prezydent BP Sole pitali$tyemego uoieku, o zwycl'ę$~vo i' należał do. budown!c:zycb Międzyna- ·· ' d • · · ' • b •. -• 1 M • 
sław Bierut serdecznie wita i zapra ideałów socjalizmu, o trwały pokój i rodówki Komunistycznej. Następnie _ po e1mu1e ZO 0WJąZ8fila - 8]0We 
sza do prezydium delegata WKP(b), między wszystkimi narodami. 1. czóawś bznyłaJn'eed1.nmymię!'-yinniacrjoadtoorwóew1· iort:a~~ cz er w o n e z a 11 ę b ., e . p I k. 
członka CK WKP(b) i dyrektora In- Sluiyć lnł od l I ~ "' '"" w zywa masy praCUJqCe 0 S l 
s1ytutu Marksa-Engelsa-Lenina tow. " eresom nar u P~ • 1 zacji MOP~ • .i .ósącej pomoc rewo- ,' do U C,.,CZ9U l•Q s'w1•ęta ?ObOtlll°CzegO 

- --skiero .może łylko ten, kto sluzy luc1"onistom wszystkich kr a jów świa "4 
Piotra Posplelowa oraz przedstawi· Interesom mlętbyna.rodow•a 
cieli Niemieckiej Socjalistycznej Par lełarlatu" _ t&k nauczał 1:,!~~ l ta. •• 00GR~DZl~C ~~AP) -:- Cała klasa plan, a do końca bież. roku 90 t ys. to:i wodniC'Zącego rady zakładowej tow. 
tii Jedności: to\\'. Fryderyka EberL~ nie z tą zasad!\ walMył ęałe swe .Życie . 1 walka Juliana Mar- ; r? dtn1cza „Iąts"a cbzyhn1dpr~y~otowa· więcej. Jednocześnie zobowiązuje się, Kaczmarka, k tóry jednocześnie w 
- człon li:a Biura Politycznego SED,. życie ten niezłomny przywódca ehlewskiego - to duma i chluba : r·1at .o urotzys elgMo o. c okt1! s•.v1ęta rko· i e dostarczony kamień będzie odpo· imieniu o rgani.zacji P ZPR i d yrek-
nadburmistriza Berlina, członka Ra- poI9kiego ruchu robotnic 

0 
tó polskiej klasy robotniczej. ! en '? :i1cz('go - . aJa, o~e '! ro u wieclni .)J wielkości. cji zakładu zobowiązał się do udzie 

dy Narodowej Frontu Narodowego r-ego równocześnie vrTaz"': ~~l wielki Polak - Rewoludomsta , ?1eząrb .. vmt ,będ~1e przegtkl~dhemiłslłd kla- Te pro~te, mocne srowa Jana Dziu- lania realiza.torom zobowiązań J>ro-
Demokratycznych Niemiec, tow. Pa- czci jako Jednego ze swoich za- stał się wzo~enim młędeynuodowe- : ~Y ar?. ~ niczteJ, wszys ict .s em?' bal ki ~·ebrani p-0witllli burzą niemil- dukcyjnych jak najda lej idąct:j po· 
ula Merkera _ ~złonka Biura Polity słuionych d-ziiał86Y, ZWYCięskl go rewolucJo sty proletariackie - : ~r CJi. i po~ ępu oraz po ,ęzną, mani- knących oklasków i okr:z:ykami na mocy f opieki. 
C7.nego Niemieck ej Socjalistyczm:j lud rosyjski 1 odradzająca się dziś go. Ju1ian Ma.rohl~kl f~t 1YJ;ll ~~tael=! nuędzy~arotlhcwe1 so1hąarnoh- cześć przywódcy międzynarodoweg~ „W spólnie I kełektywnle będzie-
Partii Jedności, tow. Hermana Ax e poUtycznie niemiecka klasa robot bolem patrioty -:- 1~t.emaeJonal1- . sc1 mas .. pra~uiącyc , .'! a. czący.: front u pokoju Józefa Stalina i przy· my pracować n ad realizacją, naszych 
na _ członka sekretariatu Nie- nicza. sty, ląezące~o mtł?Sc <Ila _swego , o f~~wa człowieka, . " olnosc I trwa ty wódry mas pracujących P olski Bole- zobowiązań, aby dzień 1 Maja był 
mieckiej Socjalistycznej Partii Jedno narodu z w1elk lnu przoduJącyml . POKOJ. sl~wa Bieruta. frlumfem ld asy robotniczej Polski 
ści. Droga na.rodoWi polskiemu postać ideałami ludzkości, któr e ,vrieli-1 .Aby uczcić święto klasy robotniezej Na tnównicę wchQdzą k olejno ka- i dnkumentem n asze.i niezl<>mm'.i 

Juliana Marchle·w:skiego, którego pro la w źycle rewolucyjna wa.łka w o : czynem i zadokumentować swą nie- mieniarze, łamacze, palacze p iecowi, walki o pokój i postęp" - powic-
P or..adto Prezydent zaprasza ,d<> chy wróciły do wolnej o jC'l.yzny w Ietariatu mlędzy1"l.s.rodo"•ego, wał : złomnę wolę walki o pokój i. postęp, kraniści. pakowacze, murarze i 1i1- dział tow. Ka.cnnarek. 

prez.vci:iUJ~ .zo~ię Dzicrż~ńską. i J a- 25 rocznicę jego zgonu. jest przep!ę ka 0 n owy ust.rój społeczny, o ~ załog.1, cementowni „Gri>dziec" rzuel- ni. wszyscy meldują, o podjęciu zo- Na zakończenie zobrania ·robotni-
na Dzter zynskiego - zonę 1 syna knym wzo.rem i s~'lnbolem więzi braterską, przyjaźń 1>omiędii:y j la wyz" anie pod adresem mas pra- }>Owiązań długofa.lowych, zmierza- cy u<;hwalili rezolucję, w której czy 
wielkiego rewolucjor..b·ty Feliksa międzynarodowej, która ebliża i lą- wszystk itl'l'i n~ rodami, ktpre zd1>Ja l cująeyc1' całego kraju. jących do · wy!okłego przekr oCY-enia tamy m . i n.: 
Dzierżyi'lskiego or:-i-z Zofię 'M~ rlhle~ \ czy ideologiczi-.ie · rozdzielane prz,ez • ły się wy:iwollć z przemo.oy im- 1 W sali cement owni ,,Grodziee" norm pr oduk..cyjnych. . „Zda.Jemy sobie sprawę z wielkie 
ską - córkę Juliana Marchlewskie gwałt i PI"Zemoc im.peri·alistów .;ą- perialistycznej, WALKA O l „gromadziła si~ cała załoga. Nad sto- „l)zień 1 M:Jja - święto klasy r o- go 7Ataczenia, jakie przemysł ceme11 
go. ' siadujące ze sobą narody. ' . TRWAŁY POKO.T. j łem prezydialnym, za który m zasiedli botniczej - mówi pa.lat).Z piecowy tnwy posiada w odbudowie naszych 
Wśród głębokiej ciszy Przewodni- Jako jeden z p ierwszych czoło- Zebraliśmy się dziś, aby uczcić I czołowi pr_zodownicy ,Pracy tego. za- Ste fa.n R ojek - ~t dla nas rol>ot- miast i wsi oraz w realizacji wiel· 

cr.ący K C PZPR tow. Bolesław Bi~- \J.'.YCh . rewol~ejoni~tów pr~li:tariac- pamięć wielkiego bojownika w 25_ I ~la!1u: Dz1uba!ko, Kidawa, B~ ranska ników Czerwoneco Zagłębia dniem klej ro:z;budowy przemysłu, pr:z:ewi 
rut zagaja akademię, po czym udzie kich 1 . org~.ru.za.torow J>Olsk1e3 ~lasy rocznicę jego zgonu. Wyzwo- • ~ Kurach, U1;U1es~zon.o symbol poko- ·trlnmfu nad zmorą kapitalizmu. 1 d:iłanej w Planie ti - letnim. 
la głosw członkowi Biura Polityczni! robotn i~eJ Jul~a~ Ma_rchlews~1 był lony z przemocy imperialistycznej j JU, .a nad n.im wielki ~ranspar~nt z dlatego w imię hula. walki o po- Jesteśmy świadomi, źe w:r.rost gos 
go KC PZPR tow. Edwardowi Ocba- zawsze 1 nieugięcie wierny nuędzy- naród . pols„ , skład.a hołd prochom .• napisem : „Przez wspołzawodnictwo kój l post~.p na całym świecie po- podarczy P olski J,udowej ma donio 
bowi. narodowym ideom proletariatu. Ja- """ l dł f 1 d Il Jl Pl 6 d jm j dzt'ś b · „ f ~·t.:.'·s·e k k ..... w ielkiego przywódcy polskiej klasy up a.,,owe, o rea. zac a.nu - e u ę . zo O'Wią.z„n e " " „ ... ~ słe znaczen ie w wa.lee o wzmocnie · 

PosZClC'J5f,lne f1 ap.111i;>nty przerr.ó- · 0 mar s ... „ ł rewolucJonlsta wie- bo ł · d · ł Ietmegc nla swej wydajności o 14 ton k lin - n:e sił obozu pokoju. 
w!enia Przewodnic~·~"!e~o KC PZ:PR rzył, że przysdość na.rodu polsk!e- ro tn icze j i zas uzonego-' z:ia acza I · ' ' ' kru na. zmianę. Wyprodukujemy 

Wywołul·ą długoti·wdle ok'i~~·ki·. <Prze go, jeg_o_ pr„w. dziw"- nlepodleglośc i międzynarodowego proletariatu . Irle-
1 

,,Jak żywe obra zy stoją pr zede mną t . . t Wbrew u~ilowaniom Imperiali~· 
00 wł lk · - „ lst lć k ały, o które walozył w ciągu 40 lat dni walki o życie i chleb robotników więcej cem en u - oswtadcza ow. łów, którzy dążą. do trzeciej wojny, 

mówienie Prezydenta Bieruta roda- e . . osc moze urzeczYW n tyl 0 swej działalności rewolucyjnej, 1tłe- Zagłębia, Ja ta 1901- 19, lata najgo- Rojek wśród grzmotu oklasków ze· rośnie potęga ZSRR, przo ::ownlka 
jemy oddzielnie). zwycięstwo i~eałów. socJallstycmy.cb: ały wspólnej walki ludu polskiego, rętszeJ' walki - mówi 73-letni em<!· bra.nych - zat rzemy ostatnie ślady i;ił po1'oJ·owych 1' J>"ństw de1nokr~ -

. . . . . Walczył rueugięcie ri wszelkimi b b ' k' • · b d i · „ „ 
Następnie, . wsrod owaci! zeora- odmian ami nacjóna.:litzmu. widząc w rosyjsk·iego I niemiecki.ego przeciw- rytowany robotnik cementowni „Gro- ar arzyns •eJ w oJny, a. Y z eCI na di ludowe.i. Zwyciestwo mas · lud<>· 

nych wstęruie na trybunę d~le~~~ nich wyraz ideologii burżuazyjnej, ko tyranii Imperializmu, który wiel dziec" - Jan Zych, znany bojownilc sze wyrastały w atmosft>rze pokoju wych w Chinach, powstanie derno -
CK Wl<P(b) t~w.. ~IOTR POSP_ •,.E zaporę i przect.'"Stawi·eni·e proleta- kie sąsiadujące z sobą narody trzy- ruchu robotniczego. - Widzę wymi· i spokojnie budować mogły lepsze, kratycznej repubHki w Niemczech i 
ł O'

s. p · 1 p 0 pe " ł k h · k · · · t t b ·k • nowe, socjalistyczne życie". „ . t 
, •v . ( r~emoWH!n 'e ow. ~ • - riackim dążeniom soc.ialistycuiym, ma w o owac uc1s u , zeruJąc na zerowane, zac1ę e warze ro otni ow vie namie, to wielkie sukcesy oho 
łowa podaiemy na str. 2). . . kl órych sztandarem było ha~ło twór podsycaniu nienawiści wzajemnej walczących o lepsze życie' w czasie Równie gorąco powitali zebr ani zu postępu i pokoju. 

V t ł · d " ś · t • · I ·k k · ·· l · G d • robotnicy zobowiązania pracowni-
Dlugo I gora,co oklaskują zebram ców Mani"festu Komuni"styc~nego ·. - s a Y się zi rzeczYWl~ oscią, !\iraJ u na am1emo omie w Jro zcu, Na.sza walka o przekroczenie pl~· 

~ k 1 b · cłt · d · · 1 ków młynów surowych, któt'?:y po-
słowa delegata Centralnego Komlte- ,,Proletariusze --~ystklcb krajów _ prze u wane są przez. WyZWO one ma rzm1ą mi w usza ieszcze zis P•ll· uu. o każdą tonę cementu, to na~z 

„„~ 1 d In · dl" · · ł J 1· ·u hl k" stanowili do dn '.a r maja dać o 10 
tu w szech.zw i" zkowej Komu. 11Jst yc7.- łączcie si•!" sy u OVl!e w WQ e, sprawie 1we 1 m1enne s owa u iana .uar c ews ·1ego, udział w w alce inas pracując'-·ch ca 

•r "" • f · rt ł d 'k H 1 tys. m. sześć. S?'Jamu ponad plan. " 
nej Partii (bolszewików), s iajl\e - , . . · . : , na wzaJemnym zau an1u opa e wyg oszone po czas str a1 u u u · lego świata o pokój". 
wznoszą okrzyki na cześć wodza zł Był w.ęc Ju lia.n. Marchlewski n_.e- I współżycie, służące sprawie ~koju c1yńskicgo: ,.Pamiętajcie, walczący oraz skrócić C7jas trwania. remontu W zakońcieniu rezolucji zebrani 

Pr<>letar1·atu ~wiaiowego - JOZEFA omnym ~yrazic.1elem r ewolucy3ne j i wolności. r-0-botnie) , mówił wtedy ten wielki pn- młynów surowych z 3 tygodni do 14 t . d . 
go, marksu;t-0wsk1ego nurtu w · pol- 1 S 1 . . . r t . dni. Zobowiazania wśród wielkiego s wier zaJą : 

STALINA. i $ki m ruchu robotniczym w ok resie miertelne szc~ą,tr wlelk eł!o P~- ~n-~ta -mtit'nac1rnk. is a, . ze prz~s~- entuzjazmu zebr anych podjęli r ów- „Zbliża się dzień I Maja, który 
, d jego k52:talt-0wan.ia się. i dojr.zewan!a laka - Re":oluc~on sty wr!'-caJą. di;aś osc ~aro u po.~ _1ego, J~~o p~aw z1- nież palar.ze wszystkich pieców, p ra spotykamy w ·ogniu ostre.i walki n1i 

W ręczenie sztan aru ideologicznego któr wał · 1 a· w C2Ci i trrnmf1e do umiłowanego wą nJ !>Oudległosc i wolnosc moze urze cownicy suszar n i., za,łolii młynów', lionowych ma!l pracu,iących o pokó.i, 
rewolucion:stów . ·cjonali!rtyemą' i op~uni~~~~ lde kr~~· za któ_rego wolność, niepodle- czy~vi~tnić tylk~, zwycięstwo ideałó~v kra.nlści, rob0>tnlcy warswtów Jl')e· walk i klasowej z resztkami kapitn -

h ologlą prawicowych Pl'ZY\Vódców głosc l .szczęscle wa}czył on be'Z wy soc1abstycz~ych . .• Na~~e. ma.rzema chanicmych, muraNe piecow i. p ra - !izmu o pełne zwycięstwo sotJaliz· 
białostockie . PPS. Był też Julian Marchlew ski bo tchnl~ma cale swe ~ycle. Po!sld lud sta.rych lto1owmkow .z1scd y ~aę. - cownicy administracyjni, hufce SP, mu w Polsce. Dzień 1 Maja. - 5wię 

Delegat Partii Bolszewickiej- tow. jownikiem rewolucji przeciwko ty- pracuJącY w głębokim hołdzte chyli konc~y. Jan ~yc.h =--- idea soc1ahzm•1 ucmiowie sZkoły przemysłowej i to mas · pracujących całego świata­
Piotr Posp!ełow wręcza Przewodni- ranii carskiej w roku 1905, w której g~owę przed urną z. prochami. swego zwycięza na. sw·ie~!e. Zostaj! nam t e- wydziału clektryezneiro. cuonkinie uczcimy nowym wysiłkiem dla dó· 
cz:ącemu Komitetu Centralnego Pol- proletariat polski walczył w spólnie l niezłomnego przyw_oocy _I czcią oto- raz utrwa~ac. p~k,?J • walczyc 0 postęJ> kola Ligi Kobiet oraz personel tech - bra Polski Ludowe). 
skiej Zjednoczonej P artii Robotni- z rosyjs~ą klasą robotniczą. J ako pa czy jego bohaterskie lmi~. Masy ~u- na en ym swi~cię · niczny. :My, robotnicy cementowni „Gro· 
czej tow. Bolesławowi Bierutowi trlota i in ternacjonalista stt'zegł nie dowe Po!ski . Jeszcze wyzeJ podmo: Tem:1tem obrad jest s prawa godne- Po przeanalizowaniu zobowiąuń d:ciec", wzywamy robotników wszyst 
stoi.,ry bojowy .sztandar rewolucjoni- złomnie solida'fności międzynarodo- 1 są zwy01ę;;k1e szta?dary wielkie~ go uczcze~ia czyne~ święta klasy zgłos~onych indywidualnie , lub ze- kich cementowni i wszystkich za­
stów· białostockich. wej proletar iatu polskiego, rosyjskie idei s~j!łllZDlu, idei po~oju i • idei robotn;czeJ - 1 Ma1a. I społowo, sformułowano tresć zobo- kładów pr aey, ab:v przeanali7:owali 

. Wręczając sztandar , tow. Piotr go 1 niemieckiego w walce ~ wol- pr~y,iaz~i woln!ch narodo~, ktorym Czołowi 1;>rzodownicy i racjonaliza- wlipa.nia całej załogi. ~wo.Jlt plany produkcyjne, p rzeanall 
Pospiełow powiedział: ność wszystkich narodów. • I poswięmł swe zycłe '11'.ielki nasz ro- tony, pracy cementowni dekłąr!lją, Na podstawie żobo.wlązań poszcze wwali · możliwość Ich pr.zekroczenit, 

„Towa.rtyszu Bierut! Pozwólcie Był wytrwałym bojownikiem pr ze dak 1 p~oil:ny patrio;a, k?ieug1t:ty tlalsze podniesienie wydajności pracy, g6inych oddziałów fabryki bio1·ąc wykor zystania rezerw p rodukoyj-
przekazać Wam, jako Przewodni- ciwko e>portunizmoWi. wdzierające-

1
r
1
ewoluo 00hls kl>.roleta-r ac 1 - J u- zwiększenie 11rodukcji i zracjonnlizo- po:na.dto pod uwage możllwości u - nych i mołliwości usprawnienia dhl 

' tet • I · · · · d N' · k " · p a.n Mare ews i, •vann 1'e1' metod • ' od · · · dt I k i -0zącemu K omi u Cen •. ra ut>go mu się rowme:r. o 1e1Tllec 1eJ ar • .·. · . S·Prawnien pr u.kc.ii t W'ZDIMOn:\ prze erm noweg·o wy ouan a l!lł· 

Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- tii Socjal - Demokratycznej, tworząc Wytrwałą I równie niezłomną <;;zolowy przodowrutt: ~ra.cy, J a".1. pracę klubu rac jonalizatorów, załogi dań pierwszego r oku Planu 6 -letme 
bot.nlczej w imieniu Instytutu wraz z Różą Luksemburg, Francisz - jak cale twórcze życie Juliana Dzrnbalko: dl~ ucz~z~nia sw1ęta. kla- cement own;i >iobowlązuje się - do go. 
:l\{a.rksa _ Engelsa - Lenina przy kiem Mehringiem. Karolem Liebkne Marchlewskiego - pracą nad bu r-y ro'IJ.>tmcr.eJ, w 1i;i.1eniu z:iłog1 _ka- dnia I Maja 1950 r. wyprodukować Wlelldm czynem l • Majowym 
Centraln3•m Komitecie. Wszech· chtcm, Klarą Zetkin leWice tej par dowa.nicm zrębów soc,jall~mu w mie!1iołomó.w ;~bowiązuje się zwię'<. ponad pła.n 5 tys, tcm klinkru. a do Jeszcze raz zadokumentujemy na-
związkowcj Komunistyczne j Pa r- tii i pó.lniejszy Związe~ Spartak_u-: P?!sce. nieI?rz~rwana walk~ o po szye ':~ da1nosr p1·acy tak,, a~y dac końca 1951l r. Z9 t ys. t on klinkru ce- szą niezłomną wolę walki o pokój, 
t ii. (bols7cwików) bis t1>rycmy .:;a. walcząc n ieustrasizen1e z szowm1 koJ, umacn tamem ln ternacJonall- na zm1ar.ę o 23 .wozy kamienia wa- ml'ntowego p onad plan". o socjalizm". 
sztanclar polskirh robotników s :a zmem w okresie wojny i popier'ijąc r.mu prnletari-ackie1to, szczei;-óln~e pie11nego. więcej: niż dotychcza~ . Da Burzą oklasków przyjęto to zobo- I Zebranie zakończono od.foiewa· 
IPl!OSloku. le n inowskie hasło or-.::eksż'tałcenia wobee nlemieckicJ kla.sy robotni- to do dnia 1 maia o 11 tys . ton po1nd wica:anie. zlQżone pt'Zl:Z wiceprze- I niem Miedzvnarodó~-.i. 
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Julian Marchlewski 
· ;-: Wielki~h idei 

- płomienny bojownik~' 
TOWARZYSZE! 

prołetariaekiegO intef.Da eiOnalizmu 
Składamy dzisiaj hołd świetlanej 

pamięci wielkiego Polaka rewolucjo 
nisty Juliana Marchlewskiego, ;e­
dnego z 111ajstarszych przywódców j 

załoi:ycieli polskiego ruchu robotni­
czego, wybitnego działac.za między­
narodowego ruchu robotniczego, nło 
mienn·ego propagatora· wielkich idei 
proletariackiego internacjonalizma. 

Przemó~ienie delegata CK WKP (b), członka CK WKP (b), 
Marksa - Engelsa - Lenina, Piotra Pospielowa, wygłoszone na 

dyrektora 
akademii 

lnsłyłułll 
w Warszawie 

stwa robotniczo - chłopskiego na li 
gantycznym. terytorium byłego Im­
perium carskiego pomnaża siły prole 
tari~~u Europy Zacłl'.)dniej". ) 

zaha.rtowanym rewolucjonistą, któ· 
rego nie mogły złamać żadne niepo­
wodzenia i burze - był również Ju 
lian Marchlewski. 

zwycięstwa burżuazji w krajach E­
uropy Zachodniej. Spełnione przepowiednie 

Cztery dziesięciolecia - od 1885 
roku, kiedy Julian Marchlews:{i bie 
rze udział w kółkach Wielkiego Pro 
Ietariatu aż do jego śmierci w 1925 

rzysz Stalin. Rewolucja 1905 r. za­
końc:t.yła się chwilową porażką pro­
letariatu. Lecrz już ta rewolucja nad 
wyrężyła siły caratu, spowodow:.1la 
w Rosji potężny rewolucyjny ruch 
robotników i chłopów i stała się, jak 
mówił Lenin, „generalną próbą" 
Wielkiej Paździerrukowej Rewolucji 
Socjali-styC'lnej. 

Po rewolucji 1905 roku Marchlew 
ski kontynuuje aktywną walkę prze 
ciwko międzynarodowemu reformirz 
mowi i przeciwko rosyjskim mien­
szewikom, lldrajcom i renegatom, 
którzy znieważali rewolucję, nawo­
ływali klasę robotniczą Rosji do re­
zy~nacj! z dalszej walki rewolucyj­
neJ. 

Będąc w niewoli w Ha;welbergu 
Marchlewski otrzymuje radosną 
wieść o zwycięstwie Wielkiej Paź­
dziernikowej Rewolucji Socjalist;;-!:Z 
nej. Z miejsca wysoko ocenił on 
znaczenie Rewolucji Październiko­

wej, jako zwycięstwo idei interna 
cjonalizmu, jako największy w hi· 
storii świata przełom, jako począ. 
tek nowej ery w dziejach ludzkosc! 
- ery SOCJALIZMU, w przeciwie.U 
stwie do ery KAPITALISTYCZNE­
GO BARBARZY~STWA. 

tny propagandzista. Robotnicy i stu 
'denci Moskwy i Uralu z ogromnym 
zainteresowaniem słuchali jego 
wspaniałych wykładów na temat sy 
tuacji międzynarodowej. 

Marchlewski jest jednym z or-
ganizatorów Międzynarodówki' 

Komunistycznej. Wśród podpi­
sów pod manifestem I Kongresu 
Międzynarodówki Komunistycz­
nej figuruje również I jego pod­
pis. 

· „„.Mając na uwadze całokształt 
zjawisk społecznych pisał 

Marchlewski - możemy śmiało 

powiedzieć, że Związek Socjalisty 
cznych Republik Radzieckich 
sprawa proletariackiej rewolucji 
..... jest formacją zbudowaną na 
granitowym fundamencie, która 
się wzmocni niezależnie od · tego 
jakie by burze i klęski nie oczcld 
wały j~j w przyszłości. 

Z jaką mocą brzmią dzi~ te głębo 
kie myśli i słowa tow. Marchlews1u(f 
go, jak spełniły się i spełniają jego 
przepowiednie o tym, że pier wszy na 
swiccie kraj socjalizmu będzie się 

cora.z bardziej wzmuniał niffależ· 
nie od wszystkich burz dziejowych, 
że chwilowy triumf imperiallstycz 
nej burżuazji w Europie Zachodniej · 
jest nłcłl'wały i że siły proletariatu 
będą wzrastały. 

. roku - ·walczył op. bez przerwy o 
wyzwolenie klasy robot·niczej, o SO 
CJALIZM.· ... · 

Przywódca proletariatu 
Podobnie, jak inni polscy rewolu­

cjoniści - Ludwik Waryński, Feliks 
Dzforżyńsld ··- ·Julian Marchlewski 
jeszcze· -jako młodzieniec. zaczyna 
pracować w fabryce, ażeby bliżej po 
znać życie robotników. Gorące współ 
czucie' d~a ciężkie.i doli uciskanych 
i ujarzmionych przez kapitalizm ro 
botników ciągnęło go do proletariac 
kiego środowiska. Tu, między robot 
ni-kami, w upartej pr~cy samoksztal 
ceniowej nad marksizmem. sta.je się 
dojrzałym bojownikiem i przywód­
cą pro.Jeta.riatu. 

Łączy on rewolucyjną. namięt­
ność z naukawą pewnością, ze u 
ciskany, przez ka.pit.alizm ._ prole­
tariat .Powołany jest przez histo­
dę do rozbicia. sta.rego ustroju, o 
partego na wyzysku człowieka 
przez człowieka i do zbudowania 
nowego, wyższego, socjalis.tycz­
nego społeczeństlva. Marchlewski 
wierzył I wiedział, że z punktu 
wiclzenia praw rozwoju społeczeń 
stwa ludzkiego tak samo niechy­
bne jest zwycięstwo socjalizmu 

· nad ka.1)italizmcm .iak niechybnie 
Po nllcy· na.stępujc dzień. 

W liście do Marchlewskiego z 1lnla 
'1 października 1910 rGku Le11in u­
dziela. mu wskazówek I rad, w Jaki 
sposób należy w pras·ie niemieckiej 
stawiać opór antyrewolucyjnym wy­
stą,pienfom rosyjskiego mie.11szewi­
ka Martowa i Innych. 

Marchlewski występuje przeciwko 
Martowowi na famach niemieckiego 
pisma. teoretycznego „Neue Zeit" 
pod pseudonimtm Karski. Wltrótce 
Lenin wysoko ocenił odpowieclź, u­
dzieloną przez Marchlewskiego mil•n 
s:zewikom; w swym artykule „Dwa 
światy" Lenin pisał: „w „Neue Zeit" 
Marlow otrzymał druzgocącą odpo­
wiedź od tow. Karskiego". 

(Lenin, dzieła. t. XIV. wyd. 3. str. 
382). 

· Propcięatąr marksizmu 
Marchle\('Jiki byJ utalentowanym 

propagato1ie.m idei marksizmu, napi­
sał większą ilość bojowych odezw, 
artykułów, broszur, które niosły w 
masy zasady nauki marksi;;towskiej. 
Napisał on szereg teoretycznych 
prac .z dziedziny ekonomii, historii, 
i innych zagadnień. ProwadzH akty 
wną, walkę przeciw reformistom, ! 
przeciw rewizjonistom marksizmu. 

Marchlewsl<i nierozerwalnie łą 
czyi gorącą, miłość do swojej oj­
czyzny, do swojego naradu z n­
wolucyjnym P.rolctariackim inter 
nacjonałiz,mbm. . Zawsze wal„ 
czy1 pr~i\vko . nosfoielom Ideolo~ 
gii burżuazyJnego. nacjonalizmu,. 
którzy ro-zbliall ruch robotniczy· 
Polski i osłabiali jego siły. Wsl•a 
zywał, że „tylko ten może służyć 
interesom narodu polsldego, kto 
służy int.cresom międzynarodowe 
go pruletaria.tu". 

W przeddzień I wojny światowej 
Marchlewski wyraźnie widzi wewnę 
trzny kryzys w Niemieckiei Parta 
So~jal - Demokratycznej, kryzys, 
kłory doprowadził tę partię w sierp 
niu 1914 r. do :zdrady sprawy między 
narodowej solidarności proletar!atu, 
do popierania burżuazy.tnego, impe­
rialistycznego rządu Wilhelma. W 
liśćie z dnia 6 października 1913 ro­
ku. Marchlewski, występując w 
imieniu Mehrłnga, Róży Luksem­
burg i swoim własnym, mówil o sy 
tuacji w Niemieckiej Partii Socj!ll -
Demokratyc.zncj w przededniu woj­
ny. 

,„„Moje przekona.nie jest tego 
rodzaju, że parm zagraź:l niebez­
pieczeństwo popadnieci:i w ma­
razm, o ile isię br,clzie tak działo 
nadal. W takle.i sytuacji dla ie­
wolucyjnej partii istnle je jocl~n 

Marchlewski widział w rosyjskim 
ruchu rewolucyjnym naturalnego, 
wiernego sojusznika polskich mas 
pracują(:ych. Pisał on jeszcze w 1893 
roku: „Robotnik rosyjski - nasz 
brat w niewoti i towa.rzysz w walce. 
Carat, który nas, Polaków i Rosjan, 
skul we wspólnej nicwoU, zginie od 
rą.k zjednoczonych swoich wrogów, 
ludu roboczego Polski 1 Rosji". 

Svmbol sojuszu 
proletariatu polskiego 

i- rosyiskiego 
I sam -Jq}jan Marchlewski.był ży­

WY!TI uoso,bieniem więzi polskiego ru 
chu robotnic.zego z rewolucyjnym i·u 
chem rosyjskiej klasy robotniczej. 

Wiadómo, jak wysoko oceniali LE 
NIN J STALIN ·rewolucyjny ruch ro 
botni.czy w P.oł.!icc w latach I rewo­
wolucji rosyjskie.i. w 1905 r. Robol­
nicy rosyjscy z. gorącą sympatią od­
nosili się do bohaterskiej walki pol­
skiego· proletariatu, który szedł w 
pierwszych szeregach ·rewolucji 1905 
roku. Nie .darmo bojowa pieśń pol­
skich robotDilt{łw „WARSZAWIAN­
KA~' byla ulu~iuną pleśnią. całego po 
kolenia. rcwolucyjn:ych . rohotnikuw 
pol!kicb i rosyjskkh. Przedwczoraj 
pieśń . ta rozbrzmiewała w Berlinie, 
jako symbol czci ludu demokratycz­
nych Nie~niec dla pamięci Juliana 
MarchleW.>kiego, jako symbol czci 
dla tradycji ·rewolucyjnych proleta­
riatu polskiego.· 

Julia.n Marchlewski - jeden z 
na.jwybib1iejszych przywódców 
pólsklej klasy robo.tniczej, brał 
czynny udział w rewolucji l905 r. 
Byi on uczestnikiem historyczne­
go londyńskiego V zjazdu RSDPR, 
na którym zw'yciężyła. linia bol­
szewików; to\va.rzysz Ma.rchlew­
ski, który na ten 11jazd był wów­
czas delegatem oltręgu łódzkiego, 
wraz z całą- grupą. polsldch dele­
gatów aktywnie popierał linię Je 
nino·wską. · 

W swym ar.t:ykule „Notatki delega 
ta", póświ.ęconY.m wynikom V ]on­
dyńskiego zjazdu RSDPR, towa· 
rżysz Sta.łin wskazywał, ie delegaci 
p~lscy, zarówno jak i delegaci i.9-
itych ·wielko • przemysłowych okrę­
gi>w, popiera.U ·rewolucyjną, prołęta 

ria.cką, bolSzewickit linię ni.· zjeź• 
dxie. 

Konsekwentny wróg 
.: reform.izmu i zdrady 
„Bolsz~wi~~„ - :~1est to taktyka 

prawdziwych proletariuszy„. Wszy-· 
scy Pola;ey zdccydowa.nle szli za bol 
szewlkami„." (J. Stalin, drle-. 
la. t. II, str. 49-51) - pisał Tuwa• 

. tyłko .ratuf\eK: m!l'.iliwie barcl7.iej 
zaostrzona, ~ezwzg.Ię;dna •amokry , 
tyka". 

. ( . .Pi;oletarskaia. rewolucja" nr. 4 .. 
1928 r., str. 116} 

Oportunizm niemi~~kiei 
socialdemokracH 

i li Międzynarodówki 
Marchlewski lepiej niż inni lewi­

cowi niemieccy socjaldemokraci wl 
dział, że niemieckiej social-clemokra 
cji grozi stoczenie się do oportuniz 
mu. Lecz nieszczęście i słabo::i-1 

wszystkich niemieckich lewicowych 
socjal-demokratów - jak wskazy­
wał Lenin - polegały na tym, ż~ 
byli oni ze wszystkich stron opęta­
ni „gnuśną siecią kautskowskiej o­
błudy, pedantyzmu, „życzliwości" 
dla oportunistów". 

Niemieccy lewicowi socjaldemo­
kraci obawiali się bezpośredniego 
zerwania z oportunistami, nie byli 
zorganizowani, byli niedostatecznie 
uzbrojeni ideologicznie i dlatego do 
puszczali się szeregu teoretyczny:.:h 
i politycznych błędów, nie byli kon­
sekwentni, obawiali się do koń-::::i 
głosić hasła rewolucyjne. 

Spośród wszy&tkich ugrupo­
wań Międzynal'.odówki jedynie 
bolszewicy potrafili stworzyć na 
ideologicznych i organizacyjnych 
podstawach leninizmu - partiu 
nowego typu, zasadniczo różnią~ 
cą się od reformistycznych par­
tii II l\liędzy11ar0<lówki, stworzy 
li oni prawdziwą rewolucyJną, 
marksistowską partię, nieprzeje­
dnaną wobec oportunistów, zdol­
ną poprowadzić proletariat eto 
zdobycia władzy, poprowadzić ca 
ły naród do socjaUzmu. Partia 
Bolszewicka, PARTIA LENINA­
STALINA stała się wzorem dla 
wszystkich partii nowego typu. 

Pod sztandarem 
internacionalizmu 

W roku 1914 na narody spadła I 
wojna światowa. Marchlewski wra:ii 
z Liebknechtem i Różą. Luksemburg 
występuje pod szta.nda.rem interna.\ 
cjonalizmu, jako odważny bojow­
n!lf przeciwlm wojnie imperlaiistycz 
n ej. Niemiecki im.perialis tyczny 
rząd Wilhelma wtrąca Marchlew­
skiego do obozu koncentracyjnego 
w Hawelbergu. Lecz żadne prześla­
dowania nie są w stanie załamać bo 
haterskiego ducha Marchlewskieeo 
ani osłabić jego wiary w zwycięstwo 
proletariatu nad imperializmem. 

Gdy przyglądamy się fotografii 
Juliana Marchlewskiego z Óbozu w 
·Hawelbergu, przychodzą na mybi 
,jego natchnione słowa, pełne u­
czucia dumy narodowej rewolu­
cjonisty, wypowiedziane przez me­
go w liście, o odwadze i har­
cie polskich :·ewolucyjnych ro­
botników: „•.~ ~l'zę, źe sam diabeł 
im nie pod1•1 l'aklm nieugiętym, 

Jak słuBznie przewidział Mar­
chlewski, obalenie władzy imperia 
listów w Rosji, przerwanie łańcu­
cha międzynarodowego. frontu imp:! 
rialistycznego w Rosji, wywarło de 
cydujący wpływ również na history 
czne lqsy ludu polskiego, buduJące­
go obecnie socjalistyczną ,Polskę. 

Nieustraszony 
żołnierz rewolucii 

Rewolucja Październikowa przy­
niosła wyzwolenie Marchlewskiemu. 
Na żądanie I Rządu Radzi~·ckiego 

Marchlewski został zwolniony z oho 
zu koncentracyjnego i latem roku 
1918 przybył de Moskwy. Zostaje 
wybrany na członka Wszechrosyj­
skiego Centralnego Komitetu Wyko 
nawczego Rad. 

W Związku Radzieckim towarzysz 
Marchlewski prowadzi \Vielk!{ i róż 
norodną pracę jako wybitny teore­
tyk, literat, działacz naukowy, rek­
tor Uniwersytetu Komunistyczne:go, 
jako wielostronnie wykształcony e­
kcnomista, działacz partyjny i wybt 

Gdy w listopadzie 1918 r. pod 
wpływem· Rewolucji Październiko­
wej w Rosji, wybuchła rewolucja 
w Niemczech, starzy towarzysze 
Marchlewskiego-Róża Luksemburg 
i Karol Liebknecht wzywają go do 
Niemiec. Przybywa on do Niemiec . 
z końcem stycznia l!H9 r. Był to 
ciężki okres. Bezczelna reakcja pod1 
dniosla głowG. Róża Lukse1nburg" i 
Karol Liebknecht byli już zamordo 
wani przez reakcjonistów. Gardząc 
niebezpieczeństwem, Julian Mar~ 

chlewski, jako jeden z przywódców 
Niemieckiej Partii Komunistycznej 
prowadzi niesłychanie ciężką walkę. 

Julian l\'.larchlewski był nieu­
straszonym i bez skazy ŻOŁ­

NIERZEM REWOLUCJI. śmia­
ło i dalekowzrocznie patrzył na.­
przód, nigdy nie -Upadając na du~ 

chu w okresach czasowych nie­
powodzeń i porażek rewolucji. Za 
wsze niezmiennie wierzył w zo;-;y 
~ęstwo sprawy· klasy robotniczej, 
w zwycięstwo socjalizmu nad i\m 
perializmem. 
W swym wspaniałym artykule pt. 

·„Znaczenie rewolucji rosyjskiej dla 
sprawy międzynarodowego proleta­
riatu", napisanym w r. 1923, porów 
nuje on dwa światy - młodą socja­
listyczną Republikę Radziecką i ~ta 

rzejący się świat kapitalistyczny, u< 
dowadnia niet~wałość . chwilowego 

Równocześnie, w państwach ka 
pitalistycznych widzimy kurczo­
we wstrząsy iycia społecznego. 

Walka pomiędzy pr oletariatem a 
wyzyskiwaczami dochodzi do ta­
kiego zaostrzenia, które na.daje tej 
tvalce cechy rcwolw:;vjne. W chwi 
li obecnej spostrzegamy jeszcze 
przewagę siły, ordyna.rnej siły po 
stronie burżuazji i jej aparatu pań 
stwowego„. 

Burżuazja. na razie triumfuje, 
lecz nigdzie nie może się ona po· 
chwalić trwałością. swego trium­
fu. Aksjomatem jest, że walka, 
k tóra dziś zakończyła się całkowi 
tą lub częściową, porażką, robotni 
ków, wybuchnie jutro z nową si 
łą,. Jak wiadomo, nie może oni!. 
nie wybuchnąć, gdyż cały społe·· 

czny byt tych państw kapitf'listy 
cznych, wyrwany i " yt;:ącony 
wskutek wojny z dotychczasowych 
tor ów, nie mo·i:e znaleźć nowych 
pollstaw, gtłyź ka11italizm nie mo 
że zabezpieczyć klasie robotnlczr.j 
ł małorolt1v1n chłopem nawet 
-tych mizernych warunków bytu, 
jakle istniały do wojny". 
Mówiąc o nieuniknioności nowych 

walk klasowych między proletaria­
tem a burżuazją w Europie Zachod­
niej, Marchlewski wskazywał w tym 
:te artykule, że „sa.mo istnienie pan-

Spełniła się dr uga wspaniała prze­
p(lWiednia l\larcblewskiego, że Rewo 
lucja. Październikowa wywrze potęż 
ny wplyw na zwycięstwo rewolucji 
ludowej w Chinach l w innych kra 
jach Wschodu. 

Sprawa, o którą walczył J u· 
lian Marchlewski, odniosła wiei• 
kie zwycięstwo. Dziś obóz pokoJU, 
socjalizmu i demokracji Uczy Już 
w swych szeregach ponad 800 
milionów ludzi, ponad jedna trze 
cia. ludzkcści buduje nowe życie 
na. gromnym obszarze od Oceanu 
Więlklego aż po ł,adę. W pier w­
szych szeregach tego potężnego o­
bozu pokoju i socjalizmu, kiero­
wanego przez wielkiego n auczy­
ciela pracującej ludzkości Towa­
rzysza Stalina - kroczy now'l 
Polska, ta Polska, o ikt6rą, przez 
cale swe życie walczył J ulian Mat 
chlewski, P olska it!du pracujące 
go, POI.SKA - BUDUJĄCA SO­
CJALIZM. 

Pod wypróbowanym kierownic· 
twem Polskiej Zjednoczonej Partl! 
Robotniczej, masy pracujące Polski 
swą bohaterską pracą pomyślnie bu 
dują socjalizm i wzmacniają potę­
gę swej Ojczyzny. 

Niech żyje Polska Zjednoczon a 
Partia Robotnicza! 

.. ~iemiecka RepułJ.lika ·Demokratyczna 

cze~ pam:~ć Jul ana Marchlewskiego 
Przemówienie Friedricha Eberta - człónka Biuro Politycznego SED, nadburmistrza Berlino 

Wielce $iano,yny .J.> .. ;inie Pr~zyden- I tyczr.aj, przelm .. anć Iu~O'Yi w·ii.cujl);l!·C· - ~pił przeciwko zakosom', attglo-amery-' nę W:YChownją cały naród niemiecki 
cie! . mu d7.włg;ijącej sie 7 ruin stolicy l'ol. kańskich'' imperfalistów, · którzy us!- 1v -duchu pokoju i Współpracy mię-

8; anow4e' ~'cwarzyszki i. Towarzy; ski Lut'ow.ej gor11c.~ pozdrowienia od lują iiptQWokGwać spór -0 granicę 0- dzynarodowej, 

-;ze! . ''. . . pokój miłującego l)IJ3!ępowee;o Berli· I tlry i Nysy, by w ten spo~ób odwró- , w tej uroczyste] chwil.i, kiedy od. 

Drodzy Przyjaciele! n:i. · cić uwagę niemieckiej opinii publicz- dajemy Warszawie prochy wielkiego 

W imibniu Znrząd'.1 Głównego Nie- Onegd,ij demokr:.i,tyczny Berlin w nej od ich separatystycznej polityi.:i bojownika .o pokój, <..hciałhym stwier-

mieckicj Sócjalistycznej Partii Jcd· impomcjącej manifestacji, w której w Niemczech zachodnich i w Berli- dzić, - a mówię to bez przesady i w 

naści wyrażam nnjserdecznJejsze po- brał udział prezyGrnt Niemieckiej r.ie. Deklaracja ta naldada na każde- pełni- samokrytycznej oceny naszej 

dzięko1rnnie za przyjacielskie zapro- Republiki Demokratycznej i cały kor- go postępowego Niemca obowiązek pracy - ie w narodzie n'iemieckim -

i;zcnie do udziału w przewiezieniu.. pus dyplomatyczny, żegnał bojowni- walki ze wszystkimi elementami, któ i to nie tylko wśród ludzi pracy i de­

prochów Juliana Marchlewskiego do ka naszej wspólnej sprawy - Julia- re slarają się wykorzystać nową gra- mckrató1v - rośnie świadomość ko­

ojczyzny i uczestniczenia w uroczy- na Mnrchlew:-:kiego, któr<'go prochy nicę między Polską a Niemiecką Re- nieczności prowadzenia walki o po­

:;;tościach na Jego cześć. przez wiele lat spoczywały eboli: pro- publik~ Demokratyczną dla szerzenia kój wespół z masami pracującymi 

My, socjaliści niemieccy, widzimy chów Karola Liebknechta i Róży Lu- niena 1Yiści między narodami i rozpę- wszystkich krajów, rośnie świado-

w tym zaproszeniu specjalne wyróż· Jc3emb11rg. tania nowej wojny. mość, że wr;,zystkie siły pokojowe mu-

nien.ie : nowy dowód tego, jak pozy. Pr:r.em;łwiając na uroczys~ości ber· Oznacza to, że musimy prowadzić szą się zjccluoczyć w obozie pokoju 

tywnie kierownictwo Polskiej Zjetl- lińskiej podkreśliłem już, że nie cilo- zdecydowaną i bezkompromisową wal I pod wodzą zwycięskiego Związ,ku lla­

noczcnej Partii Robotniczej i polscy dzi tu o formaln~t gest grzecznościo- kę przeciwl<o podżegaczom wojen- dzieckiego 1 Generalissimusa Stalina. 

meŻO\\ ;e stanu odno:;zą się do nawią. wy ani o sam tylko wyraz wd;zięc?.· nyrn, którzy z Niemiec zachod11i~h I \Vielkim zadaniem hi:itorycznyrn 

zania prźyjaznych sto;;unków z Nie- ności ;," zasługi, które Julian Mar- chcą uczyn.ić bazę wypadową przeeiw niemieckiej klasy robotniczej jest 

miecką Republiką I>emokratyczną. chlew.;Jd p.ołożył i·ówuież dla sprawy ko siłom demokratycznym nie tylko wpojenie całemu narodowi niemit!C" 

Równie szczere dążenie wykazuje mem*klego proletariatu. w Niemieckiej Republice Demokra· kiemu :iwiadomoś::i, że naszymi wro-

Niemiecka Socjalhtyczna Partia Jeu- r.1:-nifestacja ta była czymś więcej . tycznej, ale również przeciwko kra- ~atni i wrogami całej ludzkcści jest 

ności i rząd Nienueckiej Republiki Była ona wymownym dowodem, ie jom demokracji ludmvej, przeciwko nie naród polski, nie narody Związ­

Dem<łk"aLycznej. W tym samym du· ! naród niemiecki przeżywa głębokie ;E'olsce, a w szczególności przeciwko ku Radzieckiego, ale giły imper iali­

chu międzynarodowej łączności i S-O· przeobr~żenia, że w narodzie nlemiec ZSRR. styczqe, dążące do skolonizowania 

lidarności ze wszystkimi po;;tępowy- kim z~owt1 odradza się zrozumienie Towarzysz Stalin w swym histo- całych Niemiec i przekształcemia ich 

mi i pokój miłującymi naroda~1i dla J."~tr:zeb i praw innych narorl.ow, rycznym telegramie, wystosowanym w bazę wypadową przeciw Polsce 

świata, przekazuję Wam pozdrow1e- zr-;zum'enie, jakie w (;kresie hitlerow z okazji powstania Niemieckiej Re- , Zwiazkowi Radzieckiemu. 

ub przewodniczących Niemieckiej ski:n 11r11wie całkowicie wygasło. M.1-.. Publiki Demokratycznej do t-Ow. tow. Wiemy, że 'Front Nar<><iowy Nie­

Socjalist:i:cznej Partii Jedności, pre· nifes11eja ta była dowodem, że do Wilhelma Piecka i Otto Grotewohla miec Demokratycznych, walcżący • 

zydenta Niemieckiej Republiki Demo- społeczeństwa niemieckiego zaczyna wskazał na wielką perspektywę, jaka jedność i niepodległość narodową na­

l.-1·atycznej to-w. Wilhelma Piecka przertibć idea trwałej przyjaźni nie- otwiera się przed Europą dzięki ist- czej ojczyzny, czeka jeszcze wielka 

J premiera Rządu Tymczasowego mieck ;;·polskiej. nieniu p-0kój m'iłujących, demo-kra- }>raca, aby przez doszczętne wyko· 

tow. Ottr Grotewohla oraz ich życze· W czasie naszego pobytu w tak tycznych Niemiec obok pokój miłu- i zenienie ideólogH hitlerowskiej 

nia dalszej pomyślnej pracy dla Pol- o-krutroie przez hitlerowców zniszczo- jącego Związku Radzieckiego. z mózgów i serc narodu niemjeckie­

skiej Z!ednoczonej Partii Robotniczej ncj Warszawie, przekonaliśmy się na· Ustanie przelew krwi w Európie, go, wzmocnić jego poczucie harodo­

i jej Komitetu . Ceatralncgo, dla jej ocznie, jak lud pols.ki mobilizuje gdy naród niemiecki i narody Związ- we i w ten sposób pnygotować· grunt 

przewodniczącego Prezydenta Bole- '":szystki,, swoje siły dla pokojowej ku Radzieckiego walczyć będą o po- i;od trwały pokój I nierozerwalną 

<sław~ .Bieruta i dla jej sekretarza odbudowy. Ta w-0la pokoju, ta wola kój z tą samą energią, z jaką pro- 11rzyjaźi1 ze wszystkimi narodami. 

p1en\1era Józefa Cyrankiewicza, dla walki o pokój odpowiada całkowicie wadziły wojnę. Stają·~ się w cora:.i większym stop-

ciobra całego narodu polskiego i s.o- n1r:>dowvm interesom ludu niemiec· Tow. Cyrankiewicz na 75 posiedze- .r.iu p;artią nowego typu1 stojąc 

cjalisty!'znego po3t~pu ludzkości. kiego. niu Sejmu w równie przyjazny spo- twardó na gruncie marksizmu-

Ni~ch mi wolno będzie przy tej spo I Blok antyfaszystowsk<> • demokra- sób powitał .Powstanie Niemieckiej leninizmu, Niemiecka Socjalistyczna 

so'r1oki, jako nadhmmistrzowi stoli- tyczny Niemiec, w swej · zasadniczej Republiki Demokratycznej, wyraża- Partia Jednóści, jako siła kierówni­

cy 1'.łit:mieckiej Republiki Demokra- deklaracji.i sierpnia roku ub. wystą- jąc przekonanie, że siły demokra~ycz cza w tej walce, rzuca na szalę 
wszystkie swe umiejętności i cały 

. . -

O truJalg p9kd_1·~······=· .·~··· 

o tiemokraqę lailoWą! 
l1_11k 11rt·.i-1;l Ur;:;111 B~"'" l11lnrn1n•»'J11t'I!" l'ar111 . l\omunis1ycznych i Ruliołniczr.clJ 

BUKARESZT (PAP)·. - Dni.a 24 Partii Robotniczej przytaaza .wymow 
bm. ukazał się nowy numer czasopi- ne dowody przewagi. systemu gospo 
sma „O trwały pokój, o demokrację darczego krajów demokracji ludowej 
ludową", organu :Siura Informacyjne nad systemem gospodarczym krajów 
go Partii Komunistycznych i Robotni· kapdtalistyczny~h. Członek · prezy. 
czych. j dium KC Czechosłowackiej Partii Ko 

Artykuł wstępny p. t. „Potężny munistycznej Kopriva pisze o czujno 
front obrońców pokoju pr.ilkrzyżuje , ści rewolucjnej i walce o czystość sze 
zbrodnicze plany podżegaczy w~jett· rcgów Partii. 
nych" podkreśla znaczenie niedawnej Laur~nt w artykule zatytułowa­

sesji Stałego Komitetu światowego nym: „Ujarzmienie Jugo;;ławii przez 
Kongresu Obrońców Pokoju i omawia imIH?rialistów anglo-amcryk~fu;kich" 

nieustanny ·wzrost międzynarodowe· przedstawia _zgub'.1e następstwa rzą­

go ruchu pokojowego. '. . dów faszystowskiej kliki Tito-Ranko 
W artykule pt. „Po~ityka fmanso- 'i wicza, i stwierdza, że nftdchodzące 

wa krajów demokracji ludowej", V. „wybory" do SkupsZiC!Zyny maiją na ce 
Luca, sekretarz KC RumuńskieJ lu przede wszystkim zam.askowanie 

faszystowskiej istoty tego i:ez1mu. 
U zupełnieni~m obrazu rzeczywistości 
jugosłowiańśkiej jest przegląd prasy 
jugosłowiańskich emigrantów rewo­
lucyjnych" 

Wicepl'Ze\vodniczący KC południo· 
wo-koreańskiej Partii Pracujęcych 
Pak Chen-en pisze o bohaterskiej wal 
ce ludu południowej Korei o jedność 
i niezaw!słość oj~zyzny. 

W tymże numerze Jan Marek pi­
~ze o paraliżowaniu przez francuskie 
masy pracujące spi~ku faszystowskie 
go de Gnulle'a i Bidault. Ponadto 
numer zawiera różne inne aktualne 
wiadomośai. 

swój autorytet, ażeby wzmocnić świit 
tową. potęgę .obozu pokoju 'i przyczy­
nić si~ do jego zwycięstwa. 

W ten sposób nie tylko uczcimy w 
najhardziej godny sposób parni~ 
wspólnych bojowników - J ulillna 
Marchlewskiego i Róży tuksembw:'i,r 
- w ten sposób partia nasza staje 
się godna· zaufania pokładanego w 
niej przez masy członkowskie, '" ten 
~posób zdobywa sobie na nowo zau­
fanie rewolucyjnego proletariatu ca.· 
łego świata. 

Niech żyje nasza wsp6lna walka 
pi:zechvko uciskowi narodowemu i · 
podżeganiu do . wojny! 

Niech żyje nasza wspólna walka 
o demokrację, o pokój i socjal.izm! 

Niech żyje Polska Zjednoczonot • 
Partia Robotnic1..a i jej Komitet Cen­
tralny z tow. Bolesławem Bierutem 
na czele! 

Niech żyje przyjaźń polsko·nie­
r.1iccka ! 

Niech żyje bohaterska partia bol­
szewicka! 

Niech żyje nasz Wielki Przyjaciel 
1 Nauczyciel, Wódz światowego pro­
hkriatu i obozu pokoju. Towarzysz 
,Stalin.I 
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ft'ltold Sienkiewicz -.. 

UsusiiaitwiStniejące niedociągnięCil !'o e t>IllO fl f 

przy wyborach · do władz partyjnych 
Wybory do władz partyjnych Na zebraniu lub konferencji 

K . , obrazy :alll1en 
W dołowych ogniwach organiza- bardzo ważną jest rola prezy· 
~yjnych, po przeprowadzeniu 9 dium, które w myśl ostatnich 
konferencji zakładowych zostaml wskazań KC winno czuwać, aby 
"1 najbliższych dniach zakończo· do władz byli wysunięci najbar-
sie. dziej godni członkowie. 

Po podsumowaniu wyników i ltównież ważna jest rola prz~­
'Przeprowadzeniu oceny wyborów wodniczącego. Należy wybrać n.łj 
.w organizacjach oddzia!~:vych i I lepszego towarzysza, który zgo­
podsta:vowych'. pr:ystąp1~1smy d1? ~nie ze wskazaniami KC pokieru 
Wyhorow kom1tetow gminnych 1 1e zebraniem. 
miasteczkowych. Uzbrojeni byliś· 1 N. d 
my w uchwałę Sekretariatu KC 1e ost.ateczne . 
w sprawie wyborów do władz stosowanie k r ytyka, 
partyjnych z lutego, która stwier' i samokrytyki 

1 .dziła wciąż jeszcze istniejąc~ ni.e . . . · , . 
dociągnięcia oraz udzieliła wska· Powazn~ brakiem d~skus31 

. zówek dla ich usunięcia, aby wv na ze~ram~ch wł'borczych l . kon­
bory odbywały się ściśle wedłu~ re:.en~Jach 3est .n1~dostateczne ro.z 
wskazań III Plenum KC naszej WIJan1e ~rytyk1 I samokrytyki. 
Partii. ~ryty ka 1 samokrytyk_a . wychow11 

Kierownictwa poszczególnych J~ ?raz po~wala ~zybc1e3 przezwy 
organizacji, aktyw partyjny c~ęzyć .zan.iedbama pod warun­
wszyscy członkowie doceniaj:;i ~iem, .ze Jest dobrze zrozumiana 
znaczenie i rolę komitetów gmin 1 r~a~}zowana przez organizacji: 
nych - bezpośrednich kierowni- par .YJhe. . 
ków naszych gromadzkich organi ~testety, '!"'. wieI:i d_ołowrch o-
„ ·1· gmwach wc1ąz zna3duJą s1~ to-
~g. kt' . warzysze, orzy wypacza3ą sens 

W • k , , krytyki i samokrytyki lub znajdu 
zmozona a ty wnosc ją się „kacyki", którzy ją myln~e 

Wybory na szczeblu gminnym pojmują. 
l miasteczkowym wykazują oży- Np. na konferencji w Belchat') 
wioną ak,.tywność uczestników, wie delegaci opowiadali, że tow. 
którz'y szeroko omawiają swą pr1 Kubiak odgraża się za krytykę je 
<:ę - podsumowują i oceniają do go osoby. Należy w stosunku do 
robek, wykrywają braki, wykrc~ takich członków wyciągnąć jak 
ślają drogi do ich usunięcia, po- P.ajostrzejsze konsekwencje. Na 
dejmują uchwały w sprawie za- wyżej wspomnianej konferencji 
dań, stojących przed ich gminą tow. Nowacki, stolarz z PZPB, 
lub miasteczkową organizacją. tnówił, że „jest tu u nas wiele 
Poważne zagadnienia politycz- złego, są towarzysze, którzy nie 

ne, organizacyjne i gospodarcze postępują tak, jak winien to czy­
są przedmiotem obrad każdego nić członek Partii, jednak nie P" 
niemal zebrania wyborczegJ. dam tutaj nazwisk, to jest za sze 
Wzrosła znacznie frekwencja u- rokie grono". 
czestników, przekraczająca czę- Kierównictwo organizacji w 
sto 90 procent. Kandydatury są Bełchatowie winno szczególnie za 
żywo omawiane, co wskazuje n'.i jąć się tym zagadnieniem. Należy 
g'łębokie zrozumienie uchwał III zdemaskować lub pouczyć człon­
Plenum KC. We władzach partyj ków organizacji „nie lubiących" 
nych zwiększa się udział robo.tni krytyki, zaś słaqo wyrobionych 
ków i pracujących chłopow. towarzyszy, jak tow. Nowacki 
Wchodza do nich najlepsi, naj- wziąć w opiekę, dodać im odwa.,z1 
~ktywniejsi 1 najbardziej wyrobie aby otwarcie i szczerze mogli z;i­
ni pplU~cznie t9warzysze. bierać głos na zebraniach partyj-

Pomimo znacznego pogłębienia nych. 
treści politycznej akcji wyborczej Ud:;r.;ial kobiet 
1 wzrostu .sprężystości organiza- we władzach 
cyjnej w myśl wskazań uchwał.V • h 
sekretariatu KC, wciąż jeszcze

1

· party1nyc 
istnieją niedociągnięcia, które na Przy wysuwaniu kandydatów, 
leży usunąć do reszty. Wiele z układaniu listy, towarzysze nadal 
nich wynika z racji niedostatecz- nie doceniają znaczenia udziału 
nego przygotowania organizacyj-) kobiet we władzach partyjnych, 
iiego. motywując to często zupełnie 

niesłusznie niedostatecznym ich 
Najważniejsze · wyrobieniem. Trzeba pamiętać, 

• d • · . i że szybsze podniesienie poziomu i 
nie oc1ągnręc a uaktywnienie w pracy politycz-

uchwały. Pomimo tego, że są o­
ne podejmowane, poważnym bra­
kiem jest fakt, że noszą one w 
wielu wypadkach ogólnikowy, de 
klaratywny charakter. 
Uchwała winna zawierać kon­

kretne wskazania i zobowi'ązania 
dla poszczególnych organizacji za 
leżne od ich warunków teren,1-
wych, np.: na ile · ~ozszerzyć !!iieć 
szkolenia partyjnego, gdzie stwo 
rzyć grupy kandydackie, na ja­
kim terenie wzmóc pracę uświa­
damiającą w celu szybkiego zor~ 
ganizowania społdzielni produk­
cyjnej, gdzie rozszerzyć socjali­
styczne współzawodnictwo i 
wzmóc dyscyplinę pracy, w ja­
kich konkretnych formach pod­
nieść pozioi:n pracy wśród kobiet 
lub roztoczyć opiekę nad ZI\'IP i 
ZHP, ulepszyć poziom pracy or-, 
ganizacyjncj i td. 
Podejmując konkretn~ uchwa-

ły należy też ustalać, w jakich ter 
minach poszczególne zadania zo­
staną wykonane. 

sekwentnie realizować uchwały 
III Plenum KC i generalną li· 

Prawicor,c,-y poseł do /ra1tcmkiego Zgromad:eriia Narod~go, Muttet, 
many jest ze swych antyrobotniczycli i antypokojowych wystąpień. Pim 
Mutter wydał nawet broszurkę p. t: „Czy mdei;y rozwiązać parli~ kornuni­
styc:ną?", udzielając w 1 treści tej 11ublikacji potwierdzającej odpou:iedsi. .• 

Parlame11tarna komisja ileclc:a Zgronwdsenia Narodou:e,o bada jui 
od kilku tygodni koru11cyj11ą „aferę generalsl.·q", kt6rej okoliczności kom-
11romitujq wielu polityków fran.cusldch - s obozu reakcji i blumow1kiego 

socjali:nnu. Jedynym przedstawicielem Komuni1tyc:mej Partii Fraru:ji w tej I.w 
misji jest poseł Krigel-Valrimont, a jego 1ta11owc::;o3ć i bezkompromiso­
wość sprawia, i;e pozostałym członkom komisji -... mimo „najlepnych 
chęci" - nie uclaje się ul.ryć przed opinią publiczną rozmaitych .s:cugólów 
slwndalicznej afery. 

lheczona komis.ia ustaliła m. in., · że poseł ~utter. •równiri korsystal 
nieje<lnokrotnie ::: „subsycliów", t. j. lap6wek gl6uviego „bohatera" afe1r. 
- Van Co, wypłacanych pod nazuv1 „honorari6w adwokackich". Mało te~o: 
V an. Co zakupił nawet I .OOO• eg;;. er>okowej bros:ury p. Muttera, wypl,acajqc 
mil wzamian Ódpowied11iq porcję franków •.• 

Z zestawienia powyższych faktów wynika jasno, :ie reakcyjny potel 
Mutter ma istotnie powody „gniewać się"' na komnnistów i żądać w mJYCh 

bros:::urach ro:::wiązania partii Thore:r.a i... Valrimonta .•• „Mechani:mi" poli­
tyki burżuazji f ra11c11skiej w Il.obie fowazii marshallow.,kiei ujawnia &if 
w opiscuiej tu historii : przerażajqcq, ::aiste, wyrazistością. B. D. 

Zebrania wyborcze przepro­
wadzone przy aktywnym ucze 
stnictw-ie ' członków Partii, 
wśród żywej dyskusji, z zacho 
waniem rzeczowej krytyki i 
samokrytyki, na których zost:i 
ną ujawnione braki i wskaza­
ne drogi ich przezwyciężenia, 

podjęte konkretne uchwały, 
zebrania prowadzone z zachJ~ 
waniem maksymalnej czujno­
ści rewohtc;yjnej, pozwolą pod 
nieść poziom ideologiczny i or 
ganiz, cyjny członków, wy­
brać nowe władze partyjne, 
pod których kierownictwem 
organizacje pRrtyjnc będą kon I 
nię naszej Partii. -------------------------·-----.1 

co · WYKAZAŁY WYBORY 
do KonaitetóH' Sk.lepo111qch Pss· 

Małe zainteresowanie członków sprawami swej spółdzielni 
Dor<M:zne wybory do komitetów 

~klepow:rch Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców dają nie tylko obraz 
mniej lttb więcej 8prawnej <lziałalno­
ści. za ten okreł c;:ynników kontroli 
społecznej, wybranych przez wieloty 
si~czn~ rze3ze &pótdzielców. Są ope 
zarazem okn~ją cio podsumowan:a 
dorobku Wydziału Społeczno-Wycho­
wawczego „Pows::e<'hnej", jego pra· 
cy nad podniesieniem poziomu ideo­
logicznego szerokich mas spóldziel· 
ców. 

Tegoroczne wybory rozpoczęły "!ię 
1v dniu 27 lutego i według planu ma­
ją być wkrót(le z:i:rnńczone. 

Obecny system wyborów 
Sam system wyborów uległ pe\v­

nej, słuiiznej zresztą zmianie. Komi· 
tety nie są obecnie powoływane dla 
każdego sklepu z osobrtn. Tworzone 
są one t~lko przy placówk~ch SJJO· 
ży,vczych, z tym, że sprawują · row­
nocześnie kontrolę nad zn:;jduj:,cymi 
F>ię w pobliżu sklepami innych bl·anż. 
Umożlhvia to wybór je::lnostek na· 
prawdę chętnych i aktywnych. 

W skład kn:~de,:l'O komitetu wcho­
dzą dwaj członkowie, delegowani 
przez ORZZ, j>rzedstawiciele Ligi 
Kobiet i ZMP oraz 3 osoby, wybiera­
ne na okres rocimy przez obwodowe 
zebranie członków spółdzielni. 

Do chwili o1'ccnej wybrano już 367 
kom.itetów, a pozostało do wybrani::J.-
59. Porządek dzienny każdego zebra· 
nia przewiduje sprawozdanie z dzia­
łalności PSS za rok ubiegły oraz 
~prawozdania ustępujących komite­
tów. 

t10 procent stanu członków (Ruda Pa­
bianicka), nie nie brak też było, zwła­
szcza w początko,:iej fazie zeb1·ań, 
wyglądają.cych tak, jak to było na 
Księżym Młynie, ~dzie z liczby 1547 
członków stawiło się zaledwie 27. 

Trzeba stwierdzić, że Wydział Sp:>­
leczno-Wychowaw.:-zy PSS zastano· 
wił się nad wymową tego rodzaju 
faktów i od połowy miesiąca wkładał 
więcej pracy w ak~ję przygotowaw­
czą. co wpłynęło na podniesienie 
frekwencji chocia~ jest ona w dal 
szym ciąg~ o wiele za ni<Jka. . 

Szerokie rzesze konsumentów cią­
gle jeszcze wyku•1ją małe_ zaintere­
:!-ow::mie akcją wyborczą. Jest to do· 
wodem, że wraz z żywiołowyi;:, ro~­
wojem placówek „PowszechneJ , me 
;dzie w p:irze pr&ca nad wychowa­
niem i uświadomieniem konsu•nenta, 
że akcja wyborcza pod "."zglęclem 
;połeczno-\vyc·howawczym me .zosta· 
la dostatecznie pr~ygotowana 1 zor­
ganizowana, że zbyt nikłe są ltontak­
ty spółdzielni z jej członkami, niedo­
statecznie zost!lła po<lkre§lona rola, 
jaka powinny spełniać komitety skle· 
po,ve, organ samorządu spółdzi<"lcze­
go, utrzymujący bezpośrednią łącz­
ność z masami członkowskimi, wyra· 
żający ich potrze!>y i postula ty oraz 
sprawujący. z ich ramien.ia kontrolę 
społecz11ą nad pra-::ą personelu posz­
czególnych sklepów. 

Co ujawniły 
zebrania wyborcze 

~lano o otwarciu przynajmniej jed· I wielką rolę do spełnienia, zwłaszcz11 
ncj placówki spożywczej, czynnej na teraz, w okresie wzmożonych atnkóv.! 
dwie zmiany (od goC.:z. 6 do 22). Skle::i spekulantów i wroga klasowego :1a 
w śródmieściu. konkretnie mówiąc pewne oddnki na5ztgo życia gospo­
przy ul. Legionów, otrzymywał przy- .darczego oraz w ckresie bezwzględ­
dział w wy.;;okości 25 kg masła, sklep nej walki, jaką wydał im świat pra­
przy ul. Nowotki tylko 5 kg. Nie bie- cy. Akcja czynników administracyj­
rze się p<.d uwagę, że placówki spo- nych musi być poparta ini<> 'qtywą 
;:ywcze na peryferi:::ch powinny być szerokich mas, a więc między lll)'mi 
{ostatecznie zaopatrzone w takie ar- ko111itetów sklepowych. Praktyka wy­
tykuły, jak: ogór'<i, ser biały, kapu- kazała, a dowicdła tego Komisja Spe. 
stę kwaszoną czy śmietanę. Przecie.i: cjalna, że wśród pracowników handlu 
właśnie tu kupujący zdany jest wy- U$połecznionego, n więc i w PSS, jest 
łącznie na „swój" sklep. nie ma wy- wielu pracowników nie tylko nie sto­
boru, w przeciwnym razie musi od- jących na wysokości zadania ale 
bywać dług:e nie!'az wędrówki do wręcz wrogo uspnobionych do' ludu 
~ródmieścia. 'Viele do życzenia pozo· usiłujących dezórganizowac nasze ży~ 
stawia pieczywo. Chleb jest często de gospodarcze, współpracujących ze 
l{liniasty, z zak:ikem, bułki niewy- spekulantami. 
pieczone. Zdarzają się wypadki jedno, . 
lub nawet dwudniowego braku m1k'l Dlateg? też rola. konutet6w. skle-
luksusowe.i. To s:imo dotyczy drzewa powych ~ako czyn;-lka kon~ro!1 sp~­
na podpałkę, niedostatecznej ilofoi łe;zncj: Jest obecm2 szcr.e~olnie wa~: 
warzy-w i ich zbyt ubogiego a.sorty- ? · T~~eba. tylko, a~y „_Fow~zec?na 
mentu. Sooro mówiono o braku czy· za posiedmctwem \.\ ydz1~łu Spą~ecz: 
:;tości. złym przechowywaniu towaru. no-'Y~chowawczego włozy.ła. w1ę~cJ 
kiepskim odnoszeniu się personelu do w.ysił~n w P.racę. 1.ad _usw1a~i11111a­
kupujących. n~em 1 podnos~en.1em ~ozmmu ideolo· 

Zarzuty mówiły 0 wręcz nicprzy. ~1i;zneg~ szer.ok1ch . rze~z ~złonkow­
l'hylnym stanowisku niektórych pra· sk1eh. 'W a1~unk1em os1ągmecu1. na tym 
rown,ilców PSS da słusznych żądań polu po~yslny.ch reT.u!tatów Jest, aby 
komil'etów. 0 niewłaściwej pracy in- r11·aca nie. nosiła . charak~ern dor~: 
-;iiektorów · rejonowych. czego, me og:an.1.::zała się .. do akcJI 

Ti'zeba przy tym dodać, że część prz~dwyborcze) . 1 ka.~pa~rn wy.bor­
członków cechuje zbyt .„merkantylne" cze], a trwała m~prz.en1a1:1e w ~1ągu 
podejście do spraw spółdzielczości, ca.lego roku'. obeJDmJąc m1ędiy mny­
wykazują oni zainteresowanie jedy- nn sy~te,matyczną. pracę. wy~howaw 
nie ... wypłatą dywidendy. Obecni na czą wsrod członkow kon11tetow skle­
,;ebraniach przedst:nviciele Rady Nad powych, (J. K.) 
zorczej i Zarządu w wielu wypadkach --------------­Nadrzędne komitety partyjne! nej kobiet osiągniemy właśnie 

winny przed każdym zebraniem I przez wy.sunięcie ich do władz Słaba frekwencja 
wyborczym przeprowadzić zebr~- p~rtyj!'ych i ~wier:;eni': im ob~ Każdemu jE>dnak, kto uczestniczył 
nie przygotowawcze. Członkowie w1ązkow w k1erowmctw1e partyJ przynajmniej w jednym zebraniu

1 
na· 

organizacji winni być kilka dni nym razem z doświadczonymi to suwa się pytanie, gdzie jest ta ol-

Braliśmy udział w wielu zebraniach 
wyborczych. W ~ródmieściu i na pe­
ryferiach (Chojny, Widzew, Bałuty). 
Sprawozdanie z działalności Zm:ządu 
PSS nie wywoływ11ło, niestety, więk· 
:Jzego zainteresowania, ale dyskusje 
były wszędzie ożywione i prze ie 
wszystkim poruszuly bo·lączki, które 
pomimo licznych interpelacji ze stro· 
ny komitetów, n nawet Spółdziel­
czej Iiady Dzielnicowej, pl'Zecho· 
dzą bez echa. Dotyczy to szczeitólnie 
przedmieść. S'klepy r.ie są. tam dobrze 
zaopatrzone. Na Chojnach nie pomy-

nie potrafili zająć w stosunku do ta· 
kich wypowied·~i odpowiedniego, zde­
cydowanego stanowiska, nie potrafili 
dostatecznie wyjaśnić roli spół­
dzielczośd i Z!l.aczenia kontroli spo­
łecznej w ustroju demokracji ln:Io­

Coraz bogatsze formy 
,wspólza wodnictwa 

długofalowego 
przed zebraniem po~i~domieni . o warzyszami. brzymia, przeszło SO-tysięczna rzes:z:a 
d · · · · dz n e zebranu członków ~owszechnej Spółdzielni 

ac1e, ffileJSCU l go l l . Jaka powin na by..C. 
wyborczego, co jednak me zaw- ~ Spożywców 7 O tym, że istnieje ona, 
sze jest przestrzegane. Na przy- uchwała mówią przecież wykazy i sprawozda· 

kład KP w Łęczycy czy KP ~v Wszystkie zebrania i konferen- ni~yły coprawda zebrania, na któ-
Łasku, w piątek, 17. 3. br._ zlecił cje wyborcze winny podjąć rych frekwencja osiągnęła przeszło 
nieldórym komitetom gmmnym ·.------------- - --------------­
(Witonia, Dobroń) przeprowadze-
nie wyborów w niedzielę, .19 mar 
ca. Rzecz jasna, że w takie~ wy­
padkach nie można zebrama do­
brze przygotować i zapewnić m:1 
ksymalną frekwencję. 

Pomoc polityczna 
i organizacyjna P rzed ter.nlnen1 

Kino Wl~jskie Nr 44l obsłużyło do 
dnia 15 marca 23.338 widzów ponad 
plan kwartalny. Kino Wiejskie Nr 
22 wykonało plan kwartalny na 11 
dni przed terminem. 

Wszystkie podjęte zobowiązania 
wykonano ze znaczną nadwyżką. 

wcj. 

Zadania 
Komitetów Sklepowych 
A przecież komitety sklepowe, jako 

czynnik społecznej kontroli mają 

• ·Bolączki WSI Kowiesy 
Ubiegłej niedzieli ekipa z PZPB, 

Ruda. Pa.bianicka, odwiedziła miesz­
ka11ców wsi Kowiesy, w powiecie 
skierniewickim. 

W szcze.rych, bezpośrednich r02-
mowach z członkami ekipy, miej­
scowi chłopi żalili s'ie na postępo­
wanie miejscowej spółdzielni „Sa-

nego ,,widzi mi się". Chłopi mało i 
śreQ.niorolni napotykają na duże 
trudności p.rzy nab,ywaniu tych to­
warów. Podobnie przedstawia się 
sprawa rorzdziału cementu. Pr~zes 
spółdzielni otrzymał 20 metrów ce­
mentu, natomiast szereg bied,nych 
chłopów ani jednego metra. 

Poważne znaczenie ma obec­
ność, parę dni przed zebrani~n: 1 
w czasie zebrania, przedstaw1c1e • 
la nadrzędnej instancji, który wi 
nien okazać pomoc polityczną i 
organizacyjną. Należy bezwzglę~ 
dnie wykluczyć ograniczanie się 
do ich wyjazdu na umówioną gD 
dzinę' w dniu zebrania wyborcz~ 
go, gdyż słabych .. przygotow~,~ 
nie można uzupełmc w ostatmeJ 
chwili. 

Na naradzie wytwórczej pracow­
ników Kin Wiejskich ii Okręgu 

Łódzkiego odbytej w dniu 1 marca 
r. b„ ekipy Kin Wiejskich Nr 22 i 
162 odpowiadając na ape-1 tow: Mar 
kiewki wbowiązały się wykonać 

plan kwartalny na 10 dni przed ter 
minem, zaś Kino Wiejskie Nr ~9 -
postanowiło obsłużyć do dnia 15 
marca br. Hi tysięcy widzów ponad 
plan kwartaJny. 

S. Ole-Jnlezak mopomoc Chłopska", która ·towary W dalszych wypowiedziach sły­
szało się wiele narzekań na m iejsco 
wych bogaczy wiejskich, którz.y za 
wszelką cenę usiłują opó.źnić prze­
miany, zachodzące na wsi. A więc 
np. ob. Kaczyński posiada własny 
mlyn i kilka domów, aby jednak 
zemleć żyto lub pszenicę, trzeba 11a­
trafić na dobry humor ob. Kaczyń­
skiego. Pracownicę domową wyrzu­
cił na ulicę za to. że domagała się 
słusznego wynagrodzenia. W tejże 
wsi znajduje się „res·tauracja", z kt6 
rej lokalu miejscowi chłopi chętnie 
korzystają. Czy nie słuszne było by 
1ok. 1 ten wykorzystać na świe~licę, 
której brak ludn-0ść w.si odcz1lwa 
dotkliwie. 

Zdarzają się, niestety, i takie 
wypadki, kiedy wyznaczony 
przez egzekutywę KP towa~zys~ 
w ogóle nie dojeżdża do gminne.i 
organizacji, a na zebranie posyła 
w zastępstwie innego towarzysza. 
I tak tow. Kopeć nie pomógł w 
przygotowaniu konierencji gmin· 
nej organizacji Odrowąż (pow. 
Końskie), pomimo, że był wyzm • 
czony przez egzekutywę, a zlecił to 
tow. Wodniakowi, przebywające­
mu w Odrowążu. Do tego, _nie r-) 
zumiejąc swego niewłaściwego 
postc;powania, odpiera słusznli 
krytykę gdy za ten fakt, napięt· 
nawała go nasza prasa partyjna. 

W dniu 3 marca br. wpłynęło do­
datkowe zobowiązanie Kina Wiej­
skieg:i Nr 33, ohsług:t•jącego wyłącz­

nie SJpółdzielnie produkcyjne. Podję 
Io się ono również wykonać plan 
kwartalny na 10 dni przed termi­
nem. 

Pierwszy meldunek o wykonaniu 
zobowiąrz:ań nadszedł od kina wiej­
skiego Nr 162, które wykonało plan 
kwartalny na 16 dni przed termi­
nem. 

Kino Wiejskie Nr 33 nadesłało 

meldunek o wykonaniu planu kwar 
talnego na 12 dni praed terminem. 

k01·espondent % PIP „FHm Polski". deficytowe rozdziela według wlas-

Uaktywnić pract1 kola TPPR 
W ubiegłym roku przy Biune 

Głównym PzzPJG Łódź - Połudn!e 
powstało koło TPPR do którego 
zapisała się spora ilość naszych ro­
botników. 
Sądzono ogólnie, że wsrz:yscy cz~e>n 

kawie tego koła będą mogli grun­
tównie j?:apo~nać się z życiem i- o­
siągn:ięciami w ielkiego narodu ra­
dzieckiego. 

Jednak praca koła nie przyniosła 
oezekiwanych rezultatów. Odbyło 
się wprawdiie jedno :zebranie orga­
nizacyjne we wrześniu ub. r„ a ~~­
stępnie i drugie izebranie v: okresie 

Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol 
sko - Radzieckiej, ale do tego też o­
graniczyła się cała działalnooć na-
szego koła. 

Nie ulega wątpliwości, . że winę 

·ponosi tu również organizacja ;;iar­
tyjna, zbyt mało 1111tc resująca się 

pracą organizacji masowych. 'Jedno 
jest niewątpliwe - należy natych­
miast podjąć kroki celem ożywienia 
koła TPPR przy PZZiPJG Łódź -
Południe. 

Mamy· nadzieję, że odpowiednie 
czynniki zainteresują się wsią Ko­
wiesy i przyczynią się do usunięcia 

L :lgn.ae&ak <tutejszych bolączek. 
korespondent z PZZPJG 1 Saiwlcka - korespondent z PZPB 

Łódź - Południe. Ruda Pabian~cka 

P·racown&.cy Centra-U Handlowej 
Materiałów Budt>Wlanych pr:iyśtc:pu 
Ją ta.kże do akcji podejmowania dłu 
cofa.lowycb zobowiązań. 

Brygada. WYładunkowa tow. Ber­
lińskiego podjęła 'lObowiąd'nie ~ał­
kowitego zHkwidowania ubytków 
towar•)W)"Ch oraz postojów w3go­
nów i we<Lwała inne brygady do 
pójścia za jej p.r.i:ykładem. Na :.).Wł 
ten odlpowiedział tow. Skolimowski, 
który w imieniu robotników v.ry~a­
dunkowych 'Zobowiązał s ie przepro­
wad.zać rozładunki i .załadunki to­
warów w ten śposób, aby n i.e do­
pus.zczać do stłuc-rek i 1·ozsypywanla 
materiałów. 

Z kolei odezwała się załoga trans­
portowa z tow. Grodżieklm na .::ze­
le. zobowiązując się do zlikwidow;;i­
nia osiowego w okres~ całego ro­
ku, usprawnienia transiportu ora.i 
zwiększenia wydajnooci transpor tu 
o 25 proc. Pracownicy oddziału f i ­
nansowo - księgowego J>O'Stanowm 
w ciągu całego roku operacyjnego 
spol."'lądzać punktualnie i dokładnie 
sprawozdawczość finansową, oraz 
przyczynić si-ę do usunięcia przero­
!!lltów remanentov.ry~h. 

ZOBOWIĄZANIA SP AWA(;ZY 
Z PZPB 

W RUDZIE PABIANICKiEJ 

w PZPB w Rudzie Paa.ia.nicliieJ -
jak podaj~ nasz korespontlent, tow. 
JesfooGwski, daje się odczuwać w 
sposób dotkliwy niedosta-t~a 
ilość spawaczy. Chcąc usunąć tę bo­
lączkę, dwaj spawacze z oddv.iału I 
tow. tGw. Józef Ba.lcen.ki i Januu 
Wlcliń$ki postanowm, poca:ą,vszy ód 
dnia 20 marca do 20 czerwca b. r„ 
w)'$Zlrolić 5 młodych robotników. na 
odpowiecLzialnych spawaczy. Tow. 
tow. Balcerski i Wieliński W?l!ywają 
spawaczy innych rzakładów do pod­
jęcia podobnych ~bowiązań i zasi-· 
lenia w ten SP<>Sób kadr fachow-: 
ców. 
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W 164 rocznicę urodŻin ' Joachima -TEATR' TKACZ\'] -
Lelewela 

Szermierz rewolucyjnego braterstwa -Je5t w M11skwle takt teatr - tcalr tka· 1 NHStępnie porównujemy procę obu zes-
r7.y dynnej „Trcchgornd Manufaktmy" w połów, dzi11liiny eię doiiwindczenient, 
dzielnicy Kram\ja Presnie, me.nej 1111 dyskutujemy, uczymy sję na hłę1bch. A 
calvm ilwicrie j eszcze z czasów rew11lncji co się, tyczy wi<lzów - n ic rachowują 
190·~ roku. T utaj wśri111 wy~nkleh !lilia· ~ię- nigdy ohoj{'tni<'. Snla jest zawsze 
chów fabr ycznycl1 i pięknych wielopię· pełna, wiclzowil' żywo reagufo na 1111sze 
trowyrh <lontów mie~zkalnych, na 1hiegu pr-1e<lst:mirnia. W clysku~j::rh nad nimi 
i·urhliwyrh ulil' znajduje si~ oiiroaek ły· nie szczęd7.Q nam uwag, czę~to barclto 
cia kulturalnego i tw6 rczośr.i snmorodhej slusznyrh i suhtl•ln~rh. 

.~ · pol§ho-ro§qjshieqo 
, , I Dr, Witold l:.~kaszewicz I J oAth iM Lel~wel '.2-2. III. 1786 -

29. V. 1861 ), wybitny pob:kł histo~ 
ryk i działacz postępowy, należy do 
cz.ołowych postaci naszych demokrti­
tów - rewolucjonistów pierwszej po­
łowy XIX wieku. 

Już jako profesor na u niwer ;;ytP­
cie wileńskim (1875-1813 i 1821-
-1824) byt Lelewel iwi112uny ś.::1ś!e 
z europc,Jek:lm po~ziemnvm. rewolu· 
cyjnym rurbem, zw1111ym kal'bona­
ry.zmem lub węglarstwem. Ruch len 
dążył do obalenia despotyzmu t. zw. 
św. Przymierza, głoSZ<lC hasła walk; 
ucicml~żonych ludów przeciw ukoro 
nowanym tyranom Ro~.il. Prus i Au· 
strii, sygnatnrłuszum! tego przymi~­
r7.a. Na ziemiach polskich karbnna­
rvzm ml:ał charakter ruchu 'larod'.l· 
;.o - wyzwoleilczego spod jar?ma ·;:.a 
borców. Mocne w tym ruchu były 
także akcenty społeczno - wyzwol<~ń­
c:r.e, u:właszcea w odniesieniu do !n n­
sy chłopskiej. wyzyskiwanej i cie· 
mlężone.i jednako przez nh1chtę. j.ik 
i przez rządy zaborcze.· n.uchem kar 
b onai·.skim w skali ogólnopolskiej 
k:crowała tEl'jna organizacja Łuka• 
sińskiego-Krzyżanow;:kicgo, zwa!lR 
Towarzystwem Pal.riot.vczn:1•m z sie­
dzib<! w Wtlrszawie. Podle~ały je j 
tajne związki młodzieżowe i wojs>:o 
we na prowincji. 

Lelewel jako karbonariuJz. za-• 
awansowany członek Towarzystw!! 
Palr~otycznego. był jednym z. głów­
nych kierowników wil{•ńsklPgo ośrod 
ka spiskowego. Pcd jego wpływem 
pozostawały tajn.: oi·ganizacje tam· 
tejszej mlodz!rż: uniwer~rteckiaj 
(F.ilomaci --::;r>romi.:n iści - J!'ilare­
d - Filadelfiści) z Adamem Mickie­
wiczem, Toma~·lem Zanem i in. na 
czele. \. 

tach potnebę rozbudowy M>iuHU poi 
skk h rewolucjonbtów z rosyjskimi 
vv walce z caratem o "'ołnośll I nie· 
podler:l~ć u.eieml~ionyoh narodolw. 

lił znany publicysta współczesny i ] W url)CZysWściacll t ych brali u· Lelewel przypominał Bcrcen1•wi 
piękne pnykłady rewoluoyjne«o Ina his toryk powstanie. MAurycy Moch· 1 dzia.ł wybitni rewolucjoniści rMnych temwa poli ko. rosyj&kl~o ·z cn-

nacki. Pod skrlydłarni Lelewela do.i 1 na.rodowości. Tu sic odna.wiały l\·ęz· sów powstania llstopadowcgo 
rzewali d-ziala~e emigracy_ini i kra· I ły rt>wolu<'yJnego b r aterstwa pols ko- IRM . 31 r. i pookreilał s;vmboliiu~ 11a 
.lo\\'l na zdecydowanych demokra- · rOl!lyJs.lde.go (Baku nin i Iłcrc~n), pot- sła, wypl-sa.nego na polskich clil)r~­
tów • republikanów i r1>wobcjon1s- t sko • WIOE!klego (Ma?z.ini}. polsko· g\viach wojennych: „Za naszą I wa­
tów, pi'żecllod\':!!C czę;tokroć r11.dy:i:a- fram•uekil'ga (Cabet • Lebon, współ- s~ą woln~ć". 
]izmem społecznym 11wep;o nautty- pracownik Ruonarottieico), polsko - zmarł Lelewel w P a·ryiu 29. :r.::iJe 

wielotysi1JC3111':;o k nlf'klywn „Trl'rh11orki" 
- Dom Kult111·y l TPntr im. W. L1•11ina. 

T eatr ten wystawia 1. powolllf.'n i l'łll ta· 
k i„ ~kom1)likow1me sztuk i jnk „\'Vi!ki i 
owrt" A O~trowski<' ;i:o, „l\Hoil:t Gwm·clln" 
Cwe11ł11,; 11nwir~ri A. FA<lil',i!'wtt ), „Mło· 
<l o~I' nirów" B. Gorhatowa. 1'ratr podo­
łał temu, ponirwnż 111·zynił z am atorów 
1\)'kwe.l ifikowanyrh aktorów. kt lirzy 1 l ą:i:ą 
<lo ml~tr?ll\''•k i ego 0111nowania ~?tuki 

ciela. Wówczas odrywall sie od n ie - helgiJ~kiego ({~'1 n1lchien) I 11olsko - IaGl rolcu, Pl"ZC'Wle!io nY tu ~ Br•Jk;;e­
go i zakładali własne or,2anizacje e - n lemłecltle;:-o. li na parą dni przed <!l'..f'(On<•m '.)nez 
mfg1·11cy;ne. Mimo to L t•le•.vel pozo- ; O d r1>k 11 1847 UC'.l.l'!lini(,z:vU 11.lityw· swoich przyjaci ół. Pogr7.~b roi«ł Htnicmej. 
;,tal aż do śmierci duchowym pr.1.y- n ie w tycl1 oht•h odaeb preywód<'Y miE-~sce 1 czerwca 1861 roku Rohotnicy .,Trl'di~orki" pnmiętaię je· 
wódcą emigracyjnego 0007.U deln·) - Związku Koniun lstl)w Mark I En · .. ' ....... !.\"na ha1·mon•a lO'""· rzyo~·_,,ja ł d . .L z· ~( ł 
I l v.r. V „ a .„, „ l<ll'?e Dhl ą ''-lt'WC7.) lłt;;f .rnę l 07 ową eratycznego. ; grls, tló,rzy darzyli Lelew„la duż~m obchodowi. żałobnemu _ pisze na-

U l!.I i lok t I · · r jiry wy~1ępĆ>w na pora11karl-t d1.il'1'if1·yrh Slmpillll +• w tvm óbo ·e r c·w ian em •- 0 ne8 o-ra po SKlcgo :-u- oceny świadek tej uroct.ysto~ci ·-~ " · zi P ze 1
' chu nan>-dowo W""Wfrleńcz-o ze w fahn.•ri.11'. 111 l'ałacu f>ionier l1w. Ojriec nicy palri11rchalno - !eudałneg-0 u- . • „_ . ~ •. · Nauka. praOll i wolno~t ~um!·m :tt , , . . . . . „ : l'WeJ t.1rooy Lelewel pr-zi!jawia.ł co· 1 k ó jł l 7.iny - to tkarz st:11·lumowier, jNll'n z „1roiu. , ?..Wvl~n. nicy bur.z. UaZYJ.!10 - eh.- , ra"' „.1„, ł~Jszc z<>lntnre~•,„. ».fe dl~ rzy rzeczy, t rymi przez n.; e 

k t I h " · 1 " ~ " ~ ~u~-- ~ ~\··~ z· vci~ z'" InJ\ ał .,·„ Jou••h1·m po 11aj!Pf""'··rh rohotnikótv fohn_ l<i. Matka mo :~ YCZflCJ l'e\~O UCj l . n~ Zlt'ffi i'i~ i 80Cjalb mu n a.llkCWflgO, uz.nając W ro ., ·~ „ ·~ ,aJ 1 
"' ~" "~ ' 

polsk;ch . zwolenmcy zn1ęs1enp,i p.m- ! ku 1848 .Manlf t K 1 t kazały się na jego p0$(nebie . . T„ctna j l'j r iiwnid 011 wirlu lat prarnj„ juko 
dai1stwa i pańszczyzn~'. Uwłaszczen ia · E-ll o-mun 5 Yt~ny. w cżłonk\1 ln~tytutu (Wołowski). aru tkar:>:ke w „1'r<'•'h i1nrce" . A Zina jl'•t 
chlopów l nadania Im pełni praw po ; Nle7w:vlile set-dt>czn e słOllunkl łll,· ga w robotni.ku'. trzec!a w w.v Jnilń· nh~cn i 1· st uil1·11tk11 Ymt:v tutn \'i1 łroki<>rmi· 
li!yC?:n.v eh w pr7.yszłc.1· PoJ.;,~c. N ' ' · , ozyly Lelewela._. z Al~kv:utdrc-m Her· cu politycrznym uosobiona . i Ws7.yst-

J "'" d k , rz~go i czynnym 1'7.łonkicm zc~połn teR· walC'lonej przez pow~tani~ ct1łego na : cenem, P_rz~""""~lł ~.mo r~y~·z?o · kie t rzy zkiżyły hołd ·.iego pani!~::!." 
rodu przeciw raborcom. Skład ; po· , rl"WolucyJnr J emigra''·ll. ros~·J~~• •e-J na Nad .~robem Lelewelu zabrakło .'t'• trnlnego. W .,Mło.loid oj1·ów" gra "luta 
łt'czny eml1micv inego obow d,o~ , _ i ża-chlldzie, wydn.w<' ą. 1nsm bo1„wycb dyn!E:' głosu eh ropa polski~g'1. Pot.ba- s~~- u w' „J1.1ł0<ld Gwnr11:1" - Luhj!. -s, 
ki·aty~nego b;,:l· na s•ępula~y: sl~J· • „Gwlnzily Pol ~ rnt>J" ln·tl H5:>) I „Ko- w:ony P,raw i własnośc i. nie mógł 10 rol i• trnd1:" i 01l powi r1hiol 111.1. Wnvię· 
piała sie w nim średnia i dro?~a , łokoła." (<>d. 185.'i), wlt'!!dl'go. i>l'zyJa · jesllCze podz;ękować temu. 1'.tóry w 1.11.i<' ~if :z. nich n111lpr pomy>lnie. 1•rzy 
~zlachta. si>roletaryzowana inte[i_<.;n , clC'l;t . P ol:t!<óW 1 rzerzmka n1epmlle- ciągu swego długiego życia wa1Pzyl !Z) m ani j.-j, ani innym w,J,onai' roili 
c.;a szlac-hecka i drobnomienc-.1.ańska j gło"c' Po!~k l. Lelewel lror esp onrlo- o naprawier~ie wiekowej krzy'.vdy 

al H"" -...i1„ ,,._r..I j 1· · k l t 11it- pu!!izrza ~ir ża1l111·10 pr7.('\,-:n.ir·nła. oraz nieli~?.ni rhłopi. - żołnie. i·z<" .. Nie 
1 

w z .,rcenem. puu,;;r.,,. a ąc W 1S· w'eJs ie1~ pro etaria u. 
" ł t b " t d 1 '\lfo1łv tk•r„ '\ . ł.oh1rnow, ktiir.1 nit• ;Jy o o 07. Z\V'"tr y ; ~o ot;:czo:e. c:o ~ 1.„„.„„,,.„,.,. ... „,„„„n.,.,,,u•!łUt'llH!fl" ' "'""U:ll!ł!!••r"„'"'!ł?'"""' ' ""'ll '"' ""'" ''„.,„.„ ,..".„""" ... M„ . Q 

Uk\l\a'a_00n\1v!"ą•k. owane było jego struktm·ą 1· L .. 
1 1 

d mi11l ul..oń„1011r.i •?.koły ~retlni~j 1\,1~pił 
„ H (!:1 tf"alm n~ por1ą t l..11 jako a11111lor. Oil· 

.11.'ŚpCl!,atw. iJ~.ęzowbooJZe'.nlnt1.wcyorpz1).'01~1·•·n1le.,,iec·-:;_- 1 e ewe o erce na óial alo jednak 11:1 nir~o •w<l•JWi•l..o 
,., a ~ „,. !ll't•»t·. f'ZllC - r1.11l pot1·zf'hf 11z111u·łnie· 

lec:mo - politycz,nego Lalcwela. cen - i „„. Owói Pol~ka uie m~ie si~ 1>0-1 ni.si wydad?.ą kiedyś uwoce. ,l erełl nia hmków w S\>oim w~k•T.tał~Pni11 ogól· 
trum - dem-0lnzici z Towarzvsv.va dźwignąć t~•lko ssma przeT . .-if:, na <.-Yas ro~słi'?lyg.nienla na!ł'le.i spri~wy m 111. 111·ząc ~ie n.tuki uktot•,kicj 1w1ę~z· 
Demokratycznego Pols·kiego, lewicę s wej narodowej ?.Hadzie. Sa.me tyl- Jest de l~ki , trlu mf jej n ie nmi~j jes.t rz~l jcclnor11';n ie do wiłr7.ot·nw!'j •1,koł~· 
- czlonkow1e Ludu Polskiego ;GM- ko rewolucji" mogą .iej podać <fogod· pewny. t!n·olni~j. 11r„„ czym i 1u, i tilm tL\'nił 
mad:v „Grudziąż." i ,.Humań'·) na zie n " d o te"O por<>. \i\Ttl'n""'as do w 0 11, ••r nn"""· złym wleku m.u~1• n i'e ..:a • · z 1 · Zitrówno Tow:i,rzy!ltWo Patr lotycz- . . l k' . Lel i·. 1 „ "' " <~ „ . „ .... „„~.. v •u. „ .„ J;ll(J~.WY<!ZR)Jll' po~lęflY· , 01 7.U OC7.t'lllem . 1 1111 angie s lf>J. ewe isci sz.i na bracia nosjanle, nitle-eeć b~-tie 1,0- d · · 1~.a • • · ne. jalt l SJlij;~owy ośrodek Wlleńslt kompromis ze $rzlachta w rozwiąza6 • .ją-0 ni '.łl~t og .,..ama ttgo .r11t'11lft1, skrńrzyl szkoli: 11?.ie~ięl'iol ttoi ę.. po c:zynt 

!!i~omacko • f~are.rkl•, pozostaw8:1Y w niu spra" y chłopskiej. chc:el\ Pol;;~i łąc-.1:vc si~ z nami w spólne-.i. sp-taw_ie, pociesr.am tych oziomków nastych, w5tępił na dmp;i km·s technikum wł6· 
sciBły'n1 kon a~-0te z rcwoluc~?I?Ym bezstanowej. ale utrŻymywali nie-, ró~•nie ja~ do. nas pow~t11-~ ~ '>poi· którzy zbyt r"Pacza.j~ tymi 111fowy, kii:n nirv.ego, skończył ~o i już jako tkncz 
ruchem rosy 1-lcj ml(ld:lif':IJ~· woJsko równość majątkową. i kapitaJ;.;tycz- , lll'J spraw1t>. ltiedy podmeau~cu• Lho- :i:e praeu,iem y nie db. siebie. ale dll\ 81,~rj :ilista gorliwie kontynuu je prni;.ę w 
wej - dekabfy~tami . ruclit>-m, l;;.t ói·y ne "OSpodnrstwo obszarniMe dz:a- 1 rągiew wolności. nrz". szłych pokoleń. Kochan" or~e,·e, · k ' d i · 8"5 t ł k o "' '"" '' " " ~ - ll'atrzl'. Obecnie grywa j uż w w1ę ·ąiosci w

1 
8'J'.'• n u ,~ ~· r. ZIJ8 • ... 1.k·ołr;_v,aw1 • ł;ilno~ć zaś spiskowa w kraju op'.e· Opłakuje ś\,•h.t mµz-e nieszczi:~cia, nocieszaj także, zach~j swyrh r-fom 

st um1ouy prze?: «ara u i ...,a . rali na ś-redni"i , drobnei &ZJarhc;e 1 . i R j . . . 'z1nk główne r ole. 
Nk a,i''·ybit t~~ekj~'~ P.r".LYpwódtcly s~~1irn" de oraz na. postęp"'ów~j inteligenc;i/'n~- ~'ł~Ż~~~Cfi:e:~ś~~~:.n~1:~~=1~.;,:n~~ ~:~"d!~:: :aa;;~jr:::.~~i ~~::l'w~~ Wsp1ilz11wodnictwo twórcv.e pozwoliło 

a.,ry'lt.o\\ ~ 1. ,,o. es e · . Y e.1-'_11· m .. okrac1 z Tow. Demok1·atyńz.n~"o . . .· . ł · ł · · ' ·- lk1·n1 t Murnwiew - Aµostol ·Bestuze·.v 1 1,..0 ci 'cl' Pol k . d k t ~ ~... J~my nasze ciermema 1 nasze n •.C· noścl, wmta.ooia.j wolę jej osiągnie• w en "' pe m rozwrnęc si„ w 5zc · a-
. . · . 1. 18.,6 .lei • 1 s 1 emo -ra vczno · reou- ś I l b l • d 1 • l entom. Teatr może teraz wystawiać chow:ski zo:;tali stracPni 13 1pca w bl:kańskiej z przewa!,ą eleme'ritu szczę:c a, a to u o ewac n:a nam. nie n1a," 

roku. chłopskiee;o i drobnomlr-szco:a1is!<'.e- t rzeba, kiedy mamy niezachwianą (Z listu J oa ch im.a Lelewela do Her w~zystkie sztuki w podwójnej ohFad1.ie. 
Miał Lelewel i polscy spiskowcy go w życiu polityc7nym. Ich :d<'aiem nadziek. kiecly działamy w zu 1>eł· cena, Bruk sela , 6. 8. 1855 r .) - Każda obsatla - informuje reiyser 

Młodzi akror::y mfljq tro•kli1nch i 
:iycz!hrycT1 cloraclc6w. Częst.vm go.<ciem 
w Tdul>ie robotniczrni jest jooert z w:r­
biu1~·ch <d•tm·,/w Te(ltrtt Małego - Ilf. 
Swit>tlorddmr. W 11r11cy 111tcl s:rrdmmi 
kon.<1dwcji ud::if„foiq nam reivsersy T e· 
atm A rty.lf\ ,. . -·go. 

Trup11 11ktor1iw 1l ram ntyet.n yeh ni<" jest 
·.ir.<lynylll zc~pnłl'm klnhn rohot11i1l7ego. 
Sze~fclzir~i~riu mln•h·eh robotniku\\' I ro• 
hotnic ncr.y ~lę tańrt'1w h~łctowych. Na-
111':;;yrirlnmi irh S1' nnjh;mhitj dnświad­
crnni arty'ri tra trów slOłerznych. Nn 
progra111 t.l'~11ołn rhorf'o~raficznr~o skin 
rlt.ję ~ię ł:tft rr. lurlow.-. o~tatui1,1 ~wą p ra· 
r~ - „S11i tr ro~~·.i•ką" - r.e,pół 9adc· 
1.rnn•trnwał nie<lawno z 11.1hblem chóru 
1111 zhiorow)·m ko11rt'rcie włókniarzy w 
Sal i T<olunwow<'.i Domn Związków Z a· 
1'1'odo11·)'1'h I 1.n;lnzyl nn 1l11~e u znanie, 
kt6ri>mn dała wyraz p11hlic1.1w~c i kry­
.1yk 11. 

f.!.lir tkorzf'k, istnif'jąry w „'l'rerh· 
:iorrc''. muny .irsl rnłe,j 1\'fo,kwie i ca· 
J„mu krnjowi. Hi•toria tC'lO 11·spofo po· 
'in.la pi!'knP k:orty Kirrow.1iry rhóru 
t n-mkrn"IJ 1loldatlnofrią 1.+1 ali nadri­
hn,rnty mHtl'ri1tl llot)·rząry 1lzirjó1'' piPfoi 
tkar7y. S!ar~Hni <> 1npi•) w n li zr ~łów na.i· 
Har•zvrh 1·oho•nir :rir'ni mini'ln) rh rza­
_.1;w, ;pio>1,:111P na fal1ri r111) „h zt>.h:iwnrh 
h.-Jn„ \'eh. Widt' ~tar·d1 tknr•ek dntyrh· 
("l.ao .lMiczr ~pi rwa. w l'hór·~e . l>rócz 
~ł~wn•!!O rhórn tk:tc7.~k i-tnicją j,·•1.rz~ 
c tlen· d1órv w int<·rnntnrh „ Trech!-'(orki" 
Lle7.ą oni' ~?;ólem 111111acl 200 ,;sóh . .Chór 
tknczek rir'lzy sir sperjnlnvm pow~dzP· 
nicm 1~!\ród rohotnikriw. l'róc„ statszych 
pi{.Jni tkarzc ~pil''' :iją obernie .,Pi e'ń 
o Trcch~nrcc·', ułożon~ sperjalnir dln 
ich chóru pr~ez lrnmpoz}tora Knmałdi· 
nowa. 

ttwolucyjni wielki k_1r~t dfa boha.tł'r- .!'połec_zn.vm był chlop. drobny ;:--0sin- • nym prze-k onaniu, -że n asze usiło.tw.t- - przygotowuje sztukę samodzielnie. 
~~~ dekabrystó~~ k~lt}któr?. pa- dacz i rzem:e~nik. G~~!l( has~: ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
brał szczegijl11ie silnego ~v:vraiu pod „Wszy~tko dla ludu p.cy.e.z Jud". ;ile 
t.'ZRS pow.>tania 1830 - 31 ro-ku i po je w zasad~:e szli Jak leleweliśc' na 
go upadku. '?:l s tycznia, t.i. w chwl· kompron1ls ,:e szlachta w n:xiwiąza­
li, g1ly sejm rewolucyjny ~łaszal de niu spt•awy chłoi>skie.1. unikaj<1c te­
frrmiza('ję :ł'lllrn laja I.jako króla poi- wolucH spo!ecv.nej. Najbard~de.l re­
skiego, rewolncjoniści warszawsc~·. wolucyjny. ale przc·niknięt.v wpływa 
:zorganizowani w now:vm 'l'owll rzyst- mi uto.p!jnyml. był prof,'rarń spo­
wie Pa1riotycznym, które~o preze- Jeczno - poHtycv.ny „Ludu 'Polskie· 
sem był Lelewel, urz;.i,<h:lli potężną. go"; glo::zący zasadę w spólnego vAłl 

Ji-żl'li docl:.111)' do tr;tn młonociam 
iespół pidni i tnńra, l i<'~:~1·i !RO o~óh 
crkiestry, zlofonll z około l OO · · ~ólo kół­
ko pk~ni sohiwr.i, kółko arna•orliw fo. 
logrnfii i kół'<o lilt>rackie - tędiieniy 
mieli po,lęrie o ;r,akrc~ie ~amoroclarj 
twórczości arty~t.yr.znd w „Trcch;iorce". 

manifestiację na cześć zarnordowa· da n i.a ziem h1 i je j płodllmi. 
nych przez cara dekabrystów. 

W czasie powstania 1830 - 31 r. Le­
lewel odegrał poważną rewolucyjną 
r-0lę. Byt czlonkiem Rządu Narado· 
wego i posłem, kierował lewicą po­
wstańczą, ogniskującą s ię w Towa­
rzystwie Patriotycznym, które zw;;l­
czało konserwatyzm społeczny pra­
wicy sejmowe.i. Rzadu Narodowego 
i Naczelnego Wod za. domagając się 
~ozszerzenia ];!azy s.polecrLnej powsta 
n ia ppzez powołanie pod broń chło­
pów, uwłasrzczenie ich, usa.mod·liel­
nienie i związa·nle z rewolucją. 

Po upadku powstania udał się Le-' 
le'l.Vel na emigrac.lę do Fra.ncjl i o­
siadł w Paryzu. Tu z.ajął slę natych­
miast organizowaniem wychodź­
stwa polskiego. W grudniu 18~ 1 ro­
ku wraz z ~łymi ·d~iałaczam.i Towa­
rzy~twa Patriotycznego utworzył Ko 
mitet Narodowy Polski (1831-1832). 

Zarówno w Koml.tecie Jak I wśród 
postępowego odłamu emigra.cJi był 
L elewel najwybiWii~~ll postaci!\ -
„1'-0%tlUtoiyd el&m i pałł'o-nem rewołu 
C.VJnych przekonaA" - jak go okr~-

__...., J!!lJ 

Rewolucyjna d!lialalność Lelewela' 
na emigracji i akcja .ie«o em isariu„ 
szy w kraju obudziły aiujność (Zabor 
ców Polsk i; Rosji. P rus i Auc.trii, któ 
re wymogły na bu-rż.uazyjnym rzą­
dzie francuskim represje w gtosunku 
do wyb!-tniej~zych działaczy e m;gr a­
cyjnego obozu de mokratymnego. W 
liocu 1833 r oku otrzymał L ele w el na 
kaz t>puszczenia Francji i udał się 
piesw z lobo.łem na plecach n a w y­
gna'nie do Belgii, osiadając w Bru­
kseli, gd 'lie s-pędził re~tę 3Wego pra 
cowitego żywota. 

Zajęty pracą naukowo - wydawni­
czą i organizowan iem e m igracji (Mło 
dej Pol11kl 1834- 1836. Zjednoczenia 
Emigracj i Polsk!e.1 1837- 1846) w~~ 
gtaszał Lelewel t okrocwie p rzemo• 
wienia na uroc.i:ystych obchodach 
roC'ln icy powstania listopadowego; 
na ceeść dekabrystów oraz Szymona 
Kon arskiego, swego emisa·riusz.a, roz 
s-tttelanego przez (Jarskich s iepaczy 
w Wilnie 27 lute«o 1&3ś roku, w 
rocznicę powłtł.nia krakowskiego 
1646 roku. --

Rozwija s'lę eoni.z barclzłeJ ~yoie kttlt-iwalne na wsi po/11kiej , rośnie 
sieć świetlic wiejskich.„ Ta oto świetlica, w Bi alym Dunajcu, z której 
:iidjf)cie pornyżej 1:atnieszczctmy, j est 8wUtlicą wyjątkoi~fł, świetlicą, 
Jetórej żad1ia z wai naszych. nie poaiada, mieści 8i~ ona bO'IJ>iem to do· 
_.mu. w kt61'JJm on.gi mie8zkal lVielki Wób mi~d~Sftlstodowego pro-
. ktariatu. W. I. LENIN. · 

Z cykl_u:' Wkład Słowiańszczyzny w dorobek wiedzy świata 

Mikołaj Wawiłow"'! wybi~ny radziecki uczony. 
jeden z na]znakomitszych wsp6łczesnych geografów - botaników 

Radziecki uc:zony, Mikołaj Wawl­
łllW, na.leży bc1.sprz.ecznie do naj­
większych ge ografów - botaników 
doby współczesi\ej. Jest on profeso­
rem Lenh1rradzklego Instyl.ułu, dy• 
rektorem WiUCh:&wiązkowegu Insty 
tutu Bo-tanic:me10 l Nowych KuUur 
w Lenlng:ra.dzle oraz prezesem Aka· 
demil Nauk ZSRR. 

Zainteresowania jego są ~ardzo 
s~erokle: genetyka 1 selekCJa ro­
śliłt, me>t0tly pcdwyil!lta.n ia · uroda• 
Jtiw, ehlll'oby ro!illn • i zwalC71lnit 
Ich l td. DaiedrJną jednak, która g-o 
naJbardtlleJ łnteresowa.ła., a w kt6· 
r ej stał l!lłę on autory tetem św!ato~ 
wym b:Vło pocho<lwaie roślin upra.w 
nyeh 01Yll, jak się to mówi w re· 
ograficznym języku, proble-m pier­
wotnych zaslęrów roślin uiytko­
wycb. Do er.asów Wawiłowa lttnia­
ło wiele nle1Prawdzon)•ch hipołe-z, 
doty~~cych pochodzeibla. iyta. pae­
nicy, lnu, Jęeznli<mia, owsa, dnzew · 
owocowych l ln.nych roślin. Róż.ni 
ucz~nl w:rwodzlli ,1e i różnych m­
kątków zie.ml ople:ra,jąc się na. mnie j 
lub więcej pewnych dowodach. 
OJCUnle panowa.ł w ta.i clrledzinie 
wielki chaos I d!)Wolnołć, gd~ iiel­
słe u.ta.Jenie faktów 11>rawia.ło ma.ę 
prlłCy, To wnystko nie potoraiflło od 
strauyć radzieckiego ucz.onego. 

W lafach pomiędzy 1924 i 1935 Ol'• 
1aniavje on nertc ucią,żliwym WJ· 
praw d.o rół.nych za.K~tków kuli 
alelMkiej, w których bl&rae .voblst)' 
uclalał. P ina do.kła.dnym zbadanietn 
eałe10 ZWlll\zkU Racbieoldetr.o ba.da 
równleł Afganistan, Pctwję, Paie.ty 
nę, ktaje .południowo - wschoomej 
A'IJi, Abisynię, kraJe śr6dz.iemno· 
morskie i Inne. Ruulta.tem tych wY 
Pl'&.W Jest p,rzyJeta )l-1'7ez c&ły świat 
naukowy teoria Wawiłowa o pier ­
wo111ydi cent.radl, z ldórYCh wywo· 

1 dzą 8ię W112yłltkie pn~ie r oWliny 
upraw.lane przez człowieka. 

Ośrodków t ych jeat dziewięć, od· 
dzielonych przeważnie od siebie mo 
ri<lmł, pustyniami lub róra.mł. 

Pierwszym jest t. 11w. ośrodek -
chlń!kl - obejmujący środkowe 
Chiny l Ko-reę. Stąd wywcufaą się po 
marańeze, m m-ele, różne gatunki śll 
wek, morwa, soja, różne gitunki f a ­
•oli. prMa, i roślin wł6knlstych, 
mak, kapu,ia, ~nek, rzookiewkł i 
t!C'órld. 

Drud ośrodek - indyJSlk-1 - obej 
muje Indie, Burmę i Assam. Ośro­
dek ten Jest ojczyzną ryżu, sora-o i· 

bawełn7, Z dnew wYWocbll alę stąd 
cykya1, cłnewa manrowe 1 tikowe, 
wreucie herba.•, plepn l r)"cynua. 

Ośrodek indo - małaJskl Jest prze 
de wszystkim o~yzną palmy koko­
sowej oras drsewa chleboweco, po­
za ty m atą.d pochodzą, niektóre ga· 
tunki bananów i poma.rańcz, a ff 
zbóż łzawnica i ryi. Wnelkle dane 
wskazują rów;airi i na to. że s~ 
wywodzi ltię trzcin& cukrows. 

lliirodek czwarty - przypamirskł 
- obe.Jtnuje obazar pomiędzy za· 
cbodnimi Hl..ma.1a;am1 i Hłncluku­
szem. Do tłiero l\Mełt,: Afłllłl.l!lh.n, 
Półnome • 2Mlhodnłe Indie, TMłty 

Hl - dal początek stosunkowo nie· 
wielkiej ilości roślin upra.wnych, 
wymL ntmy tu prude wszystk im 
Oliwkę, burak cukrow y, fasolę, 
rroch, l pra,wdopodobnie - winną. 
latorOiil. 

Wielkim podobieńinwem d.o ośrod 
ka · pamlnldego odm~r.a si~ ośro· 
dek alódmy - ablayl\sk·l - pomimo 
znaczn~go od niego oddaleni~. .Tes-t 
on ojc'Ly~ą wszystkich gai unltów 
kawy i ję~mienła. 

Wreszeie dwa a.me:ryka6skie o­
środki (środkowo i połudn. - a.me · 
ryk.) Sł\ o.fceymfł kukurydzy, r.Aem­
nła-ków, tytoniu, ma.nloku. pewnych 

dana roślina występuje w stanie dzi 
kim, często w pos1aei chwastu, ma­
my wtedy wszelkie prawo 1nzypu· 
szczać, ze kra.j ten jest ojczyzną da­
nej rośliny. Zastrzegamy, że n ie za· 
wsze sprawa 1>rzedstawia się tak 
prosto, częste występgwa.nie w sta­
nie dzikim nic stanowi .ieszcze do­
w odu . Np. w naszych rzekach roś­
nie w stanic dzikim t. zw. moozar­
ka k anadyjsk a, k tóra 11ned k ilku· 
dziesięciu laty wrale nie była ·u nas 
znan a, przybyła. d o nas z dalekiej 
·Kan a.dy, pośrednio przez łfole.ndię 
i Niemc3•, 

Dlat.ego, zanim uczony 1>01tawl ja 
kieś twierdzen ie. musi przeprowa· 
dnć wiele dodntlrnwy'ch i uzupełnia 
jących badali hard~o c7.esto żmud· 
nych i slcom plik(}wanych. 

Drugą trudność stanGwi bardzo 
często ustalenie właściwegQ przodka 
danej r1>śliny. Wiemy, że gatunki 
stałe nie istnieją, lecz ulegają zmia­
n om stosownie do zmiany warun· 
ków bytowanta. Plelęgnown.nc i se­
lekcjG11owan e przez c7Jowieka rośli· 
ny w ciągu tysic:cy lat znac1.nie od­
biegły od swoich dzikich ;>ienvo­
wzorów, które 111-zcdez też 11legaly 
zmfancm, tak że w w~clu wyparl . 
kach bardzo trup110 je.-st ustai!ć, któ 
ra z dziko WegetuJąel'<'h rnślin jest 
właściwrm przorlkiem danf'j rośliny 
uprawnej. Praca wl~ \V;twilown. 
nic była łatwa i 1>orbłcm;ła wiele 
lat jego pra-cowltego żywota. 

Główne o&rodki pochodzenia roślin wg Wawiłowa (Mapka wg Wł. 

Z najważnlejs2:vch dzieł naukll· 
wych Wawił«>wa. n:i.Ieb wymienić: 
„O proischożdienii knlturnych ra­
st ieni" i „Centr proisclliJżdiPnii 
kulturnych rasticni". Poza t .vm na­
pisał on szereg Innych pr:.w, a mniej 

Szafera ,,Za.rys geograficzny roślin") . 

kistan, Uzbekistan i część zaeho· 
dnia. rór T len·kanu. lłlłd, manieni 
Wawiłowa, w;rwocl~ się różne p­
tunki pszenicy, lnu, roślin sk'ąc.ito 
wyeh, kl)ltopi kKlyjśklcli oralll mar· 
chwi I r zepy, · 

Kra-je Azji przednie-j, s~nowłąee 
pi.ą.ty ośr~. do których nalet~: 
~aukule, ITa.91 ota1l !l2~6 T nrk· 
men.il s" ojc?Jrmą żyta., owsa i dwu 
r~owego jęcztnłenła, poza. t.ym lu· 
eeniy, mekm<>w, rzodkwi oraz PTS· 
wle wszys~lch r a.tuoków ąrzew o­
WOCOlvy ch. Błąd id w y wodzi się 
prawdopodobnie winorO!il, oneehy 
włofile, mlrdały I nłektóre g&łułlki 
pszenicy, 
Ośrodek HÓl!llł1I' - ~mnomor 

od·mian bawełny, kakao, kauczuku są.e jego artykuły spotykamy pr11-
(Brazyłia) i roślin dostarcujlłcych wie we wszystkich geografl-!'znych 
chininę. czasopi!łmach n:rnluJ-W:V<'h Enrcą,~· i 

Czytelnika zain teresuje na pewno Ameryki. Wawiłow nie powiedzfał 
metcda. jaką posłt1giwaA się Wawi- jeszcze w nauce osta tniego słowa. 
low p~y ustalaniu tych p ierwo-t· Jest ou jak na uczunogo, cr.lowic­
nyeh centrów. Porornie sprawa kiem stoJ1unko.wo młodym (ur. w , 
przeiista.wia się ba.rd'l:o prosto: cho- 1887 r.) i pra<"uiąc na najwyżs:r.:v"1 
dz:iło bo,wiem o wyltr~·cie tycĄ stanowiS'kn. ,lal(ie mo;..c o.;;iąi:m~ć 
miejsc. r dzic nasze lllH'a.wne rl>&łln~· 
występują w stan-le d-ilłl\i.m. człowiek na.ul(i. na stanowlsl•u pre· 

zesa Akademii Nauk ZSRR - 'W:ł· 
Żyto uprawia. sic: u nas J>O- wiłow p-rzycz;v11i sic: jeszcze do wy­

wszec1:1n~ •. a le .~n:i.k nl~~zle w darcia naturze niejedne.i tajemnir:v 
Europie „ meł. rjosne~t1i;,.„~no .1dz1.n~o,t t~ i rozwlą.zanla. ·wielu problemów dla 
:ui.acr;y, ioe n e ... ......., r08 „ „ u b . S · · t j j 
bylc.ifł", lecz zostało ską,<lś .sprowa· i do ra swo;re.i oc_J~hs Y{!Zllf! O czyz 
daone w dawnyeh ezasa.eh. Jeiell ny i l'..ałeJ ludzke>sc1. 
natomiast zna.id,zlem y •1'aJ. itdzie Karol Kotłowski, 

; 
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-Przed · Ko~gresem Nau-ki Polskiej Georges Sa~ 

Wojna • op1umow.a I Prof. dr. Remigiusz Bierzanek I ukowych .t staną stę tam przedmio· 
tern dyskusji na licznie zwołanych 

~er~~f1:h11·d::~:';f;~~hsię~!~~ ~·: ·o filmaeh holływoodzki~h i propagandzie woJennej Z jJzdy naukowe posiadają już dów na wyższych uczelniach, przy- dział nie tylko profesorowie i asy-
w naszym kraju ustaloną tra· czym pzewiduje się dojazdy człon- stenci szkół wyższych, ale t,akże Sto lat temw imperie.lizm bryty.j-

dycję. ·co pewien okres Cilasu wybit ków względnie podsekcji do ośrod· praktycy, a ~ w ~akresie prawa ski na·r.zucl} Chinom pity J)<)!Docy 
ni specjaliści w zakresie poszczegól- ków naukcwych, ocenę $tanu prac w ,_ sęd.tiowie i p.rokuratorzy oraz krwawej wojn$ opiummvej kon­
nych gałęzi wiedzy zbierają się, by towarzystwach i instytucjach nauko- pracowni(:~ administracyjni. suinoję tego ogłupiającego i śmier-
wspólnie przedyskutować nowe meto wych, przeprowadzenie krytycznej Na obsza:rae całego kraju jedna tyl telnego narkotyku. 

nym z cłównych środków ideolocicz­
nł!go ptuera.blaltia krajów „?A\mtrY• 
kań!.zowańych" polega na. 1:a.lewaniu 
ich amerykańskimi powieśclatłli kry 
rnlnalnymi i hollywoodzkimi fihna­
mi, w których gangsterzy i morder­
cy, sadygci i uwoddciele, bigoci l 
e>szuścl t!I\ ~ nsady bohaterami. Ten 
rócha.1 „ntukl i utera.tun>" demora• 
liłluje i ogłupia widza i czytelnika". 

zootał .n~ śniądaniu", ,1Nin~a" a 
lnn~. Pira~ W!IZ'.Ystkl~ mMkelWaiY 
~Woją propagan~ p0d ~wit\n.1fil}. 
pozorami. jak n,p. „Nil\otzka.0 

...... W<>­
dewil la.nsowany w i>er}"i.u ~ 
wojny i wzn.owton:y pod(l'la.$ ~~ 

Krawczenki pod sloganetn „Garbo 
także wybrała wolnooć1'." 

dy bada11., osiągnięte wyniki pracy na oceny stanu piśmiennictwa powojen- ko podsekcja prawa :r.organizujc co- W dobie obecnej, Amerylka, - na­
ukowej, potrzeby nauki w danej dzie nego w danej gałęzi wiedzy, zbada· najmniej kilkadziesiąt zebrań i przy· rzucająca przy pomocy ta:aktatów 
dzinie wiedzy. Nu zjazdach nauko- nie i ocenę formy kontaktów nauki gotuje znaczną ilość opracowań z wła swoje filmy krajom ttma'.t6ha11iitowa­
wych wygłaszane są referaty, prowa polskiej z nauką innych krajów, a snej dziedziny. Jeżeli wziąć pod uwa l'lym, - prowadrzi nową „wojnę o­
dzi się długie, nieraz gorące dysku: zwłaszcza z nauką Związku Radziec· gę, ze 'Yrszystkie podsekcje działać piurnową". 
sje, przyjmuje się uchwały i rezolu- kiego. Jednym z ważnych zadań sek- będą w podobny sposób, nie trudno Bez :Wątpienia ttaktaty te żmie­
cje; czasopisma naukowe poświęcają cji i podsekcji jest wydobycie postę- wyprowadzić wniosek, że w okresie rzają do zwiększerua korzyści wan­
zjazdom i zaaadnieniom wysuniętym powej tradycji polskiej w po$zczegól kilku miesięcy odbcd1:ie się conaj· Street przez spa'l'allżowanie prze­
na zjazdach wiele miejsca. nych dzledzl1111ch nauki, zwrócenie mniej kilkaset zebrań dyskusyjnych, my&łu flltnQwego w każ.dym kraju1 

Zjazd naukowy wzmacnia więź łą· uwagi na zapomnianych lub niedosta na których rozważana bQdzie proble- . bęilącym w sferze jego wpływ6\V, 
czącą ludzi, którzy poświęcili się tecznie spopularyzowanych wielkich matyka poszczególnych gałęzi nauki. Po Układzie Blum-Byrnes francu~ 
pewnej specjalności, informuje o no- uczonych polskich w przeszłości. Wy k 
wych osiągnięciach, daje sposobność I konanie tego zadania. przyczyni slę Kongres Nauki - zgodnie r: zało- ska kinematografia twstała~y ta ze 
do starcla się ze sobą ró!nych poglą- do przezwycięzenia wpływ-Ow kosmo żentamt - winlell przyczynić się do Unicestwiona, gdyby nie silna kon-tr­
dów naukowych, - przyczynia się do polityzmu oraz komuleksu niższości O'iywiettia i 211\obłtizowa,nia. na.ukl pol akcja Komitetów Obrony. Jednakże 
ożywienia pracy naukowej. wobec nauki krajów - zachodnich, do skiej, dlatego też µomyślnny tostal monopolizacja połowy PfOgramów 

Kongres Nauki Polsłtiej, który od- W7.budzenła znufanla we własne siły. jako ośrodek organłzacytny wielkiej francU@kici\ praez HOHywQoo ma na 
będzie się p:id kon'cr hie:iące!fO roku . We wszystkich sekcjach i podsek- akcji, która· da możność kałdemu uwadze nie tylko cel hałldlowy lecz 
w Warszawie, różni!! się będzie od cjach od dwóch miesięcy prowadzone uczonemu zabraniu głosu w zakresie także cele polltyctzne, eele propa-
innYC'h :>:ja1!!6w , uaulrnwvch przede są prace w celu zebrania i przygoto- własnej specjalności. · gandy wojennej. 
wsi;ystklm tym, że óbejmie wszel- wania materiałów na Kongres. Tak Jak wynika z powyższych, oiról· TllZeba przy tej okazjL priypom• 
kie d~iedzlny nauki, że zgtoruadzi np. na zebrnniu podsekcji prawa usta nych zresztą informacji, Kon(Jres Na- nieć następujące zdania z pr:zemó­
przedstawtciell wszystkich dyscyplin lono, że do dnia 1 kwietnia opracowa uki Polskiej wraz z pracantl poprze- wienia tow. Susłowa podczas ostat­
naukowycll i specjalności. Nlewątpli- nych będz!e ponad 40 referatów z dzającyml Kongres będ:tie wielkim niego rtebraniQ Biura Informacyjne• 
wie Kongres spełni - w roiszerzo· poszczególnych specjalności. Refera- wydarzeniem w życiu naukowym na- go Partii Komunistycznych: „W ce• 
nym zakresie te zadauia, }akie ty powyższe służyć będą jako mate· szego kraju, z drugiej zaś strony wY- lu rMJpętanla. psychozy a.tomowej ł 
spełniały 1 spełniają zjaiidy naukowe. riał do ogólnego referatu podsekcji. maga on od uczonych polskich duze- histerii wojennej naclaka się wnyst-

Myliłby się jednak, ktoby sądził, Jednocześnie referaty te zostaną go wysiłku. Słusznie' zatem powledzia kle sprężyny zdolne do poruaza.nlai 
że Kongres Nauki jest tylko zjazdem rozesłane do poszczególnych ośrod- no, że dla nauki polskiej „rok 1950 umysłu lud!Litiego, a więc: p;rasi:, li­
naukowym. Kongres Nauki - to wiel ków uniwersyteckich i instytutów na będzie stał pod znakiem Kongresu". tera.turę, rad.io, fiJm, kościół. Jed• 
ka a.keja podjęta Po raz pierwszy w ()0>'4)0(),j!OCIOQ : OOOCOObODUOO<JOa „' OO» •IOQIWJOOCJCOOOO•IOOOOO:IOOX•ooouconoooo,oextt:~,__ Ja-. c '()C 2"J _e: l •'()C:O c..-x 

z wielu 
dziejach nauki polskiej. O takim wła­
śnie diarakterze Kongresu świa.dczą 
przede wszyslkim rozmiary i zakres 
prac, jaltie poprzedzą Kongres. Sam 
przeoleg Ko1:yrcsu hl'dzie zakończe­
niem i niejako ukoronowaniem kilku 
miesi~cznyclt prnr przygolowaw,zych, 
któT<> 11tanowl~ najbardziej 'łstotną „WAHAJ.U SIĘ, CZY l\iA!M WYPlfSAć TWOJE NAZWISKO NĄ PO- - Kiedy zarobię trochę pieni~zy, 
część :ikcji kongresowej. CZĄTKU TEJ KSIĄŻ.KI: PO CO lVmOGACAC TWOJE AKTA spędzam noc w hotelu i tam urzą-

oDlatego te:,. wydaje się celowe, a- · W URZĘDACH POLICYJNYCH AMERYKI, W KTÓRE OBFITUJE ONA dzam sobie pranie. To wystat-czy na 
żehy zwróci(: uwagę właśnie na NIE MNIEJ, Niż W ZŁOTO ... " cztery do !Pięciu tygodni. Olęściej 
część przygotowawczą prac kongre- Tymi oto słowy, 1>kierowa11ymi do !Przyjaciela Amerykani;JJa, rozPo- piorę kołniett; i ~iety koszuli: 
sowych. Część ta· posiada z pewnoś- czyna swą. wybitnie cieka.wą i intttesuJącą kslą.:Łkę p. t. „Stany Niestjedno· to właśnie ludzie iitiidzą i według 
cią charakter mniej uroczysty i nie czone" francuski pisarz antyfaszystowski, Włodzimh rT ?ozner. tego mnie sądzą. 
daje zewnętrznych efektów, niemniej Zupełnie uzasadnione są <l'bawy P&.rnera co do lc:'u jego a.merykali- _ Ozy p<Xkóżuje pan równiei po-
jednak jest ona niezbędna, ażeby kon skiego przyjaciela. w 1'a7!ie, gdyby mu swą pra<:ę d ct! :; . .;, :;.wał „po na.zwi- ciągami towarowy.mi,? 
gres mógł spełnić swe zadanie. sku". „Stany Niezjednoczone" bo.wiem są jeszcze jedną publikacją, która _ Nie. Nigdy. Przy takiej podró-

Wszystkie dziedziny nauki i umie- zrywa kurtynę z „raju amerykańskiego", publikacją., która demaskuje ży bruda:i się ubranie. Kto chce sta-
jętności zgrupowano w 9 sekcjach. kłamstwa propaBa.ndy irządowej U. S. A. i odkrywa prawd?.iiwą, żyJącą rać się o pracę, musi być czysty. 
Każda sekcja dzieli się na podsekcje. w nędzy materialnej i moralnej - Amerykę. ' Dałem Nowakowi kilka ~ie5ięcio-
Tak np. sekcja nauk społecznych i hu Fragment, który poniżej zamieszczamy, pochodzi z rozd.zialu p. t. centowych monet i powiedziałem 
maoistycznych posiada aż 8 podsek- „O g0<lności ludzkiej". Prędko tę godność tl'aci emigrant czeski, Nowak, mu prawdę: samochód nie na,leży do 
cji: filozofii i. nauk społecznych, hi- który przypad.kiem ~esztą zl'lalazł się w „mlekiem i miodem IPłYną.cym", mnie i ~mam bardzo mało pienię-
storii i prehistorii, mologii , pedagogi - „dawnym 2 dobt•obytu" państwie dolarowym. Nje mote nigdzie uzyskać dzy, dokładnie tyde, He trzeba, by 
ki i psycholorril, badań literackich, za.trudnienia, w pos.zukiwaniu dorywczej choćby priwy przemierza. płeuo dojechać do San Francisco. Dod.a-
badanla sztuki, prawa, ekonomii. Po• wszystkie stany z „gwiaździstej konstelacji" amerykańskiej. Oczywiście, łem jes.zaze, ie w szesnastym rpku 
nadto powołano do życia specjalną jak•• tra.m,p, jako żebrak, jaiko jeden 2 lllilionowej armii glodmnorów i nę- żyda byłem zecerem W , śmieszneti 
sekcję dla spraw orqanizacji nauki i ~!::J~. U. 8:, A. N~wak~ 5'P'!>tkał ,1,',uz~er w podł"ffy swed z Texasu do Oo· prowincjon~lpel ,qruk;u;e.nce, $dzie 
szkolnictwa wyż!izegoL składano tylko ręcznie, ozcionki by-

Przcd sekcjami i podsekcjami sto- Horyzont przed nami' rozszerzał się dobrze ogolony, czasem pozwalają ły :mIB:iczone, a chłopiec, który rt.u-
ją wa~ne zadania: dokonanie oceny coraz bardzie.i. Jak \\<"'Z.rokiem sięg- mu wsiąść. Jestem izawsrze czysty. cał je 'l l>Ov.trotem do Skrzyni, :mylił 
aktnalneqo stanu dane i gałezi wie- nąć, rozciągała się różovió - fioleto- z prawej wewnętr.znej kie&Zent zawsze pr.zegródki - naumyślnie, 
dzy, opracowanie zasad planowania wa pustynia. Widać było równocześ- marynarki wydobył woreczek rz; jak m6wi>liśmy, klnąc .. Podttas gdy 
hactoii nr111kowvch w dune i dv.icdzinie nie błękitne niebo. białe obłoki, sza- grzebieniem i brzytwą, a z lewej ka- plotłem bez eająknienia, uśclsn~ł w 
oraz powiązanie tych badai1 z Pla- re i czarne chmury, tęczę, potrójnie wałek mydła i lusłerko. w prawej milO"Leniu moją rękę, po czym wY~ 
nem 6-letnim. rozgałęzione błyskawice i de52CZ ipa- bocznej ki.e~zeni miał pę~el. jaśnił, ze ta otr.zymane . ode mnie 

Dokonanie oceny aktualnego sta- dający w drz;iesięciu ipunk.tach odleg- - Golę się co dzień - poWle- pleniądtz.e kup~ sobie mielónej kawy 
nu danej gałęzi wiedzy jest zadaniem łych od siebie o dziesią.tki kilome- dział. ' na cały mieGiąc. „Wrtą.tek dostajei: 
trudn)'m i skomplikowanym. Wytycz trów. . ....,.. Gtl'Zie? Si~ W!.'Ż~~le ~ daT!InO i wyipadlt td 
ne Egzekutywy Komitetu Organiza- - ~y_ nie rzdarzyło się !Panu ni- - Pmy to.me kolejowym, tarn, dużo ta.niej, ttiź w jadłodajni". Z!'<)°!. 
cyj12ego Kongresu zalecają w tym za- gdy zostać 111.a drodze? gdtZie IokomótYWY biorą wodę. zum!ałem, ~e .nto-ja wyle'wnoAć ni8 
kresie dokonanie przenlądu krytycz- - Nie - odrzekł Nowak. - Jeśli I - A jak się pan urządza z pra- zepsuta nae.zycł1 wu1emnyoo sw:. 
nego poszczególnych katedr i zakła- lu~ie wiedzą, ze ktoś jest czysty: .k.L.1;1,JJ:!m bielizny? sunków. 
-.„-,e-.::-ol~•-•-:•=-~ą-C-I""'.::"'•=----------.....;..-...;...~;;;;,;.;.;.......;.~::..;...------ Nie wycterpa~m jednak jeM.C!le 
IFIJ' .;;:, ~ n n całego zatobu naiwności. Mot.na mi' 
łHUlłllflllłlłlllllllllłlllUłlllUllłllllUllłlłlllUUlllłłlłłlllllłlllllllU 'bylo wybac.!yć: 'po raz pie.::rw«z)P( 

N 
e k ~ spotkałem C1Złowieka, który nie miał 

a Strazv Wl·ę sz·o·· .8, ci· nic'pró<:2:swegociał.aitego,~Ym:je-, 
okrywał. Spytałem go, czy bt,ł -kie>'l 
dyś zónaty? 

- żonaty? Nie. Nigdy nie pije a~ 
- Miał pójść ze mną do kina - . -. Ac~, tak? - uśmiechnęła się 11' U< * koholu !P?ÓCZ piwa, pałf:, ale nie- W..> 

rozmyślała niecierpliwie Mary Hop iron1czn1e narzeczona. - Zapewne Gdy roi.$s Hopkins zjawiła się na ję tytQniU nie gram !!\i.gdy w karty. 
kins, bogata narzeczona posła · „ro- tę rudą Giłdę Fogg z klubu sprawo prayjęciu rodzi·anym pod koniec u- ani w kokt. Zar~czyłem .!ię przed 
botniczego" Patricka Gordona z La zdawców parlameniarnych? ro~ystosci i w dodatku _ ;;arna, laty z pewną dziewczyną w Chicll­
bour Party - nie poszedl. Umówił - Nie, nie zroz1;illliałaś mnie, Ma powitały ją głosy pełne niepokoju: go, ale w dwa tygodnie \'PO zat"flCZy­
się na operę - odwołał zaproszenie. ry - tłumaCilył się gęsto Patrick, a gdzież to twój narzeczony'? Czyż- nach uczęła mi robić wynuty, ~ 
Obiecał, że pojed:lierny na kilka dni - Ja chciałem ,pe>wiedlZieć, ie mam by stało ma się coś złego? A mo~ palę. Zerwałem rz: nią. 
w góry - po chwili rzatelefonował, Inną robotę na gl<>wie, Ja.. widzisz - chory? że, niestety, wycieczkę trzeba odło- muszę pilnować Pala.eu Westmin~ - Ma pan rodzinę IW &a-nach 
żyć. No, jeśli 1 dziś mi zrobi podo- sters.kiego, no, wiesz, tcr;o, gdzie - On chory? - odparła z dumą Zj~~~nnikych? 
bny kawał... mieści się parlament... Mary. - On nie mote !achol'O\IVać. - i ... 1e, · ogo. 
Zgrzytnęła zobami i 11:ac;•n...)a mści Pil . Jemu nawet umrzeć dziś nie wolno, - Prayjaciól? -. .., "' - nowac pałacu? A cóż ty - · „ · p d b · · · wie pięści. Je j czcigodna rodzina, stróże.in Je9teś czy _ posłem? . pomewa„ stoi na st-razy większości - an o rze Wle, ze ima &lę.przy 

która za.prosiła Mary wraz z name- - To na jedno wychodzi - ma- Labour Party w f)&l'lamencie an- jaciół, jeśli ma się pieniądte. 
CZonym na m·oczysto przyj""ie, ni·- hn ł l' gielskim, - A kobiety? .,. „~ c ą rozpacz iwie ręką Poseł. - S o k' d d • gdyby nie darowała podobnego „_ z · - telan Stefańslc1' -:- wszem, ie Y mogę wu ac ,.. rozum, ze partia nasza ma tylko d „_. '"'I I"" ...... „ ...... fro.ntu. · WaUrL.1es„. a ;p ""' ... „ .• i.vw. o 6 mandatów więcej, ntż konserwa c · .,.,... łod „ Minęła godzina męczącego oczek! t ś - JY Jw• pan g ny„ 

· d · Mi Y ci i... - Jak to? -wda~ia1, 'ruga, trzec1.a· ss Hppk.ins Przerwał, wy~lądaaąc nerwowo- - C.zy J0ełt ""'ń «łodny w teJ•. z ązy a się przez ten czas wypła- ,...-
kać tudzież - mimo angielskieJ fle pr.zez wkno. i chwili? 
gmy - poprzestawiać ze złości me - ychodz l - myknął. - Wy- - ~eciei WOJ\Ol'aj 1&lAS}łe1n sand• 
ble w mieszkaniu, gdy oto w chodzi! wi<:2~, które mi ofiClrował pewien 
d:i-.zwiach stanął poseł Gordon, bla- - Kto wychodziP. - ~dzhvila się. Chińcgyk. 

Mary. A od t ' dy, ~męczony, z wyrazem niepoko- - ego ai:acu. 
ju w oczach. - Cundell Burry, konserwatysta - Od tego ~uu - nk. 

_ Hallo, Mary _ 11:aczął drżącym - pośpiesznie wyjaśn1ł Patrick. - ~ Gda:ie spędza pan noe? 
głosem - chciałem ci powiedzieć... Z baru na przeciwko wychodzi. No, - To zależy. Przeważnie pod ~-

- Wiem - odparła gniewnie miss to i ja muszę jui iść. Ka.żdy, uwa- ~łym $hem. 
Hopkins. _ że przepraszasz mnie żasz, z nas, laboi:raystów, po jed- - OM.atnią noc teł? 
za s·późnienie... . nym konserwatyście ma na oku. Ja, - Tak. 

_ To też _ przytaknął Patrick, np. jestem cieniem Burrego: on u- - Ma pan tylko Jedllłl. · kOO!ZUI~? 
- ale przede wszystkim muszę ci waża&Z, do kina - ja do kina, o~ do - Natut>altiie. 
oświadczyć, że nie będę mógł pójść restauracji - .ia d-0 r es.tauracji, on ..;;.;,. A co pan ~. k·iedy ilł P9-n. 
~ tobą na ~isiej~e prilyjęcie.„ do we ... - ja do klozetu... ·pierze? 

Miss Hopkins - mimo angiel- $cisnął gorączkow{) rękę narze- - Czekam, at wyacl:ln~. 
sk iej dy&tynkcji - czadygotała z o- czonej i 11:aczął szykować się do wyj - Dhlgo? 
burzenia. ścia. - W lecie kr~o. 

- Niech-no pan posłucha, mister - Czekaj-no! - zawołała miss - IMri pan erttetdzieAIQi dlziewięć· 
Gordon - rzekła z naciskiem. - Hopkins, - a po co właściwie to l&t-? 
J est pan posłem do parlamentu, wszystko? - Til. 
dżentelmenem, a zachowuje się pan :-- Po eo-? - odiparł niederp1iwie Odpowiedrz.i«ł na WtS'L)'Stkie moje· 
}ak łobuz z White Chappell... Gordon. - Ach, głupia dziewczyno, (py:tania i zrozilmfał) do cze".cto zmie-

- Ależ, dr oga Mary... praeci~ mówiłem ci, :i:e przeszl iśmy Wychowany w zdradzie 1 u- •rzam. Wol~ł jedł)ak trzyma'ć s.ię fak-
- Tylko bez poufałości. Od dziś w wyborach prawfo łeb w łeb z pr.zedanht interesów Klasy ro~tni- tów. Mijaliśmy właśnie osiedli~ gór-

nie jestem żadną pańską „drogą churchillowcami. Wystar~y wi~c. ,ozei imperialistycznemu kapitaliz nic:ze, oczywiście dobrze mu <Znane. 
Mary". Nie mogę być „drogą Mary" 7.e kilłrn na.szych deputowanych ni.e mowi, „socj&lizm" anglelskleJ Labour Po środku <i-rogi Wichudły pies po­
dla człowieka , który mnie tak skan weźmie ud?.iału w jakimlmlwiek po l'ar~y prze-zywa dziś cię-'kie chwile... żet·ał lajno mule. 
dalicznie lekceważy i zaniedbuje. sled'l:t>.ci.u, a.by krnnse.rwatyśd nas Bardzo nikłe zwycięst>Yo wybor- --- Zapewne włóczęga jak· Ja -· 
Czyż nie lepiej powiedzieć uczc~- przegłiJSowaJi i rząd Laljour Party cze labou1·zystów sprawia, iż każdej powiedział Nowak. 
wie: miss Hopkins, ja mam inną... muidl się podać do dymisji nraz ohwi!-f.. mogą oni stracić swą, „wlę- Roześmiał sie po r.32 płerwsz.y: to · 
. - To prawda, Mary - bąknął rozpisać nowe wybory. Dlateg-o tak kszo!!lć parlamentarną" na rzec! miało oduczyt mnie o\:i &tawiania 
Gordon, - ja, tego, faktycznie mam ich µilnujemy. Żel>Y nas wh:kszq- churchillcwców, kt6rym zresztl\ się I gliu.p1ch pytań. 
inną .• - ścl nie nozbawill. dość pokornie wysługują.... · Tłum. A. t /ł.. STEJtiN 

Rene Clair ośwladczyl w 1946 r. 
jednemu rz dziennikamy francuskich, 
że Hollywood „t:Jodjporządkowane 
jest kontroli, którą sprawują bank1, 
finansujące produkcję". Te banlti na 
r~ucąją „swoje autorytatywne l bez 
apelacYóne poglądy tym wszystkim, 
których izawód polega na robieniu 
filmów". Dla ffa.ansistóv,t fi.lmo­
wych kaida nowa produkcja musi 
być murowaną lokatą kapi:tału. 

Osiem wielkich wytwórni w Hol­
lyWood zorganizowanych w M. P. 
P. A. jest w rzec,zywis<tośc.i włas.noś­
c1ą dwóch wielkich grup finanso­
wych - Rockefellera i Morgana w 
połączeniu z Dupontem de Nemours, 
firmą General Motors., General E­
lektric i innymi trustami, kontrolu­
jącymi energię atomową. To, że bom 
ba irzucona na Bikini. ochrzczona by 
ła imieniem „Gilda" łączy się 2: tym, 
że produkcja :fiJmu jak i bomby za­
leżna była od tych samych intere­
.s6w. 

* • li 
Osławiona „Zele.zna kurtyna" a:dję 

ta !i francuskich ekranów 'WISkutek 
oburzenia publiczności by.la prototy­
pem „czerwonej seri'i", produkowa­
nej w HollYWood. W jednym ri o­
statnich numerów „La nouvelle cri­
tique" ~marksiStowskiego miesiec-z­
nika literacko - krytyanego) za­
miesi:czona Z<>stała pierwsza lista 
tych antykomunistycznych filmów, a 
więc: „Dwa korytarze na Wscho­
d.zie" (Fox), „Gzerwehy Dunaj" 
(Fox), „Uciekłem przed terrorem" 
~Uniwersal), „Wyszłam 'Za mąż ta ko_ 
munistę" (RKO), „Cz&W<>ne niebez­
pieczeństwo" :Repuł>lic), „Rządy ter• 
roru" (Wa'lter Wanger), 

* „ * 
HollyWOOd P<>wrócito '0$ł.atn~ d<i 

tej właśnie .tatna!!~wanej formy 
propagandy wojenńe.i. Tak więc au• 
tor BcenttiU$za „Ninoc2lka" - AAH!• 
triak, Willia·m W~ler1 ttóry Fral\• 
cję a:mieszał ~ błotem w „Pięciu' ta ... 
jemnicach pu&tyni", zrealizował łilm 
„Foreign. Affair" będący bez~yd~ 
nym i>am:kwilem antyrad~ieckiM. 

Film ten w t»atytu $potkał $lę ~ pl'ó 
testami i manifestacjami ~aciół 
pokoju. 

Fiirmy kcyminalne mogą także u­
krywać propagandę woj~mią i an~ 
tyradziecką, 

Oto np. film. „Ttz1!Ci cz.łowiek", 
który otmymał nagrod~ na festivalu 
w Cannes. Jakaż jest treść tego kos­
mopolitycznego en«J.o „ austro - ame­
rykańsko - włoskiego fiLmu finanso­
wanego pr.zez Hollywood? Ano, jest 
ona dość rLręcznie ul«-yfa :Pod płasiz­
czykierrl pMVieści ~yminalneJ. 

... jl I t ., , ., 
I -;, ł 

Kult gangsterstwa, mordu, oszustwa, szantazU, tw.ałtltl, rA15unku 
i ,wojny - a obok tego sączenie ja.du i plwociny prZ(!tńw ostoi pokoju 

i; p~tępu światowego, Związkowi ~dzie'*ietrtu - to „s~t 
cele" k.inema togNfii hol~wodzkiej. 

Dódajmy jes~ze do tego spJsu ,_.I A1coja ro~a Mt.i '* paW6jen-
film „Latajł!tcy tałem_y-k", mtór~ nyitJ. Wledniu. P~ćj~ rad~lecłta tcl-
V/6.zedł na ekrany w ki:lka tygodni . . · · . 
po oświadc.zeniu policji federalnej, ga 1ak1iś h1~~lW4' Oe1~lerk~ 
te ta irzekomo nowa broń była jedy - Cze!iakę, którą eh~ od~~ ao 
nie kac1?Jką dziennikarską. Pragl, i~ IntelUgel't~ Servieł ctw-

W tym 11:łym' filmie, wyprodttkowa wat Ptzy pon\(>ey jbklłloł ),wielk<l" 
nym przeiz jed11ą z „nietaletnych" duaznegt)" Am.erykatllin• Mfuj@ u• 
wytwórni, '.!LatającY. ~~r~yk" zo-, ciekinierkę i zabiJQ W bńałfid\ j~j 
stał wynaleztony przez „Jalk1egoś U• , 
~onego· atneryltańskiego, który chce ,,pr11:ellado.wcę '• . 
spi;u~ać :tę etras2:ną broń ,tel?u, k~ 4or1.kie. óP'luM, lffi'Jr• ~y „Tt1H­
naJw1ęceJ zapłaci, Uin. RosJanor,n • · eł woWihlt'' jMt tym bal'd~l~j wy-
~z dwóch tajnych agentów pro„ . • . 
wł.drl walkę „'l sowieckimi szpiega- ra:f{nowane i mebeżp1eome, be stlO-
mi" i udaje im sh~1 oczywiście, ura- \Vtre Jest "Pi pełł\ll dcili\\toicl hia'N>­
tować tę ws.paniałą b~oń d·la Stal'lów ry~. t.L1tn tein Miłuje p~.gottJwtć 
Z.j~dnoc~onyd. ~ p~M\'ycMie wid~a 01) ~li ..., 

„l.Viimo „sensac-yjności" „etzerwońel wojnie ·swo'1Pi kalU:t'nniaml i kml'rt• 
ser.ii" fllmy te n1e cieSzyły się tlo- • _j• 
v.-od(Zeniern. Oświadczenie naj.W'i~k.:. stwami. Tęśkfta mel:riąia i płwna 
~ego branżowego tygodnika USA trę(:znóff tecłin~A nie mog- jed• 
„Varlety" mówi śanno rta sieble: Mk ~t'Y'W!lC tmttd' b1!trym sip()jtze 
„film „Wyszłam cza ni4ż H komlini- niem widza tego bitudnego to.wa?\i. 
st~" nie cieszył S'ię wiel~m. powodze· 
nietn". WytwUrhia RKO zamt~rta Pieewt~ tt•łU!pDl'tY broni1 wyMe.-
'1anMwać go !PQd in.nym ty;tu?em, w n• pr.zerz. HGlentlrów PNt"Cl'\Vkó tndo 

' ~tórym :solowo „komurtiste'' nie 20• ' nezjl były ~atnaskc>w.ane ,\ako l~ w 
stanie wymienione. „Zela'Zna lturty• 1 ,__ • h ,.._ .... ..- • 
ria" Fox.a zawiodła ocu.eltiiw.IHlia tni• s~,„y~ac """'erw~rt&g4 ~L.x..r'f'a. • mo olbrrzylniej k:ampanl1 ł>'rpsoWeij.;, . V.:Y!'Zltttiif - ł>ropi V,~ . n<l'iiła natrlWt 
,,Czenvone niebez.pieczeństWo" prZ.Y. I ,,Ko~oje met-1o\ftl\ 
nioSlo także rozcea:rowfiliie. W"YJ,-wÓt Jednak.że bojownicy, ~ ł>Oł(ój ft!e • ' 
nia „Republk1' p-0przed11iła teh film dadtą .. się Olmlkać. : Wiedzą óni1 że 
olbn:ymią relkiamą, ·ale !))n:yniósł Oli ftimy w rodzaju 11T.rrAC1ego człoWie­
tylko mierne Wlplywy_.'.„" , · ka'' to takte w~~utnia . VI. Powt• 

Gdy „Variety" p~e o przed-wo-jen dilenie nowej „wo,łflY Oł'ł!J.MOWej" 
nych a.merykańskfch, filmach „anty-1 uleiy ocl iteco, czy poewolimy, teb,y 
hitlerowskich" ro2myśll);ie zapomf„ ~ f!.l:my arner~ński4! 1Ub umerylc:ani 
na, ze było ich bardzo niewiele j, że :zowane filmy frłllllcwikie roiw!Jały 
w paździc.rniku 1939 r. izolacjoniści . niecn4 propagandę, inspirowaną 
karzali przerwać aż do IPearł Har- · pnzez faszyzm i nienawitć d<> wuytt 
bour ich produkoię. · kiego, co Judzkie. 

Natomiast w O'kresie od wrze-Snia Ażeby móc odepme~ ~ wo~Mlł' 
1939 do czerwca 1941, zaozęto maso- ofensywę brudne-j, tza·kUJtej ideologii 
W<> produkować fitlimy antyradzje.c- - mu.simy _rozpocząć z nią walkę. 
kie. jak: „Towar,zysz X". „On po- Wtłlkę t4 napewn<> WW.amf • 
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Ml.O.DZIEŻ WALCZY 
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o pokój i lep!ize jutro 
r . '.Młodzież łódzka obchOd·z.l Swia­
łowy Tydzień Młod'Lieiy pod zna­
łiein ·wzmożonej produkcji, Rozu­
~e ona bowiem, że walka o wyko­
nywanie i :przekrac.zanie planów 
produkcyjnych - to potężny wkład 
do dzieła u trwalenia pokoju. W łódz 
k ich zakładach pracy w Tygodniu 
,tym rracują brygady młodzieżowe. 
I ch członkowie są odświętn ie ubra,­
h~, · w ZMP-owskich munduraca, z 
ozerwonymi wstążeczkami w kla­
pach. Młodzież szkolna starannie 
p r.>.ygo·towuje się do lekc ji. Nasze 

• u danie produkcyjne - to nauka -
mówią uczn iowie ZMP-owcy. 

S:wiatowy Tyd2ie11 Młodzieży sku 
pil młodzież na p ierws1ej linii fron­
t u walki o plan. W ten sposób przy 
etzynia się ona do w11macniania 
świato·wego obozu pokoju i postępu. 
B iorąc przyklad z liomsomołu ! rnło 
dzieży radzieckie j, nasza tnłodzież 
UC2y s:ę od n iej poświęcenia i wy-

trwałości w .pracy, gorącej miłości 
do swej O jc2yzny i m etod walki z 
planami podżegaczy wojennych. 

Na c·zterech odbytych w ra.mach 
Tygoc1n la. r ejono·wyeh a,kade-miach. 
mhHhież łódzka j e511:cze raz twardo 
i zdecydowanie zamanife5towa.ła 
swoją W()lę wallti o pokó,f i lepsze 
jutro. 

Entuzjazm. jaki panował .-i.a o­
t wartych zebTa.niach w za.kładach 
pracy i s?-kołach, świadczy o pełnej 
solida.mości naszej młodzieży ze 
zmaganiami młodzieży k rajów ka­
pitalistycznych, k olonialnych i pół­
kolonialnych , walcz.ącej ~ imperia­
lizmem. Zob<>wiązania produkcyjne, 
społeczne, podjęte indywidualnie i 
:zespałowo. są wyrazem udziału w 
obchodzie Swiatowego Tygodnia ca­
łej naszej młodzieży. 

Do chw ili obec-nej na.płynęło o.ko­
ło 300 takich zobowi:v.ań. Mówią 

one o pełnym po.święceniu, O!:apale I 
en.tuzjat mie pracy. Mówią o tym , te 
młodzież n ie chce wojny, że potra­
fi pokó_i obronić, 

Z MP-owcy i młodzież n ie zorgłł­
nizowana z P ZPJG Łódź - Połu­
dnie Tkalniia Nr 3 piszą: „Solidary­
zujemy się z młodzie-tą, wszystkich 
krajów, wa.lezą.cą o pokój. Sw!ato­
wy Tydzień Młodzieży mobilizuje 
nas do tej wa lki, dlatego postana ­
w ia.my podnłeść pro-Oukcię o 1 proc. 
~acią&"a.ją.c „Warty Pokoju". 
Członkowie ze$połu młodzieżo-.ve­

go w PZPB Nr 16 piszą : „Rozumie­
j(\C zn.ac.zenie zwiększonej prmlukc.fi 
jako nasa:ego wkładu w utrw;alenie 
pok oju światowego, zobowia,,zujemy 
się w naszym zespole, utworzonym 
20 marca 1950 :r., wyra.biać do koń­
ca br. 158 proc. normy. Wzyw;1my 
do podjęcia długofa..lo-wych i,cb o­
wlązań młodzieżnwa zespoly w 
PZPB Nr 5 w Łoiizi''. 

Takich przykładów można ·bY prrz;y 
taczać wiele, gdyż tysiąc4a s e tki ty­
sięcy młodzieży tak właśnie rpyślii l 
czu je. Z każdym dniem napływają 
nowe zobowiązania, Słowo pokój 
je&t ta m przetłumaczone na czyn 
produkcji. Na apel kolegów z PZPB 
Nr 16 odpowied-ziała młodzież PZPB 
Nr f,, 28 młodzieżowców zobowią­
zało się podnieść wykonanie normy 
produkcyjnej od 118 do 130 proc. 

Za pNykładem młodzieży robot ­
niczej podejmuje również rr..obowią 
zan ia ucząca się młodzieź. 311 11cz­
niów i uczen nic XX Państwowego 
Gimnazjum i Liceum podpisało się 
po<l następują.cym zobowią.zaniem: 
.,Dla. nas w~~a o pokój omacza 
wzmo.żyć walkę o p <Y.d om, treść i 
wyniki nauczianl.a. W tym celu zo­
bowiązujemy się zmniejszyć o 50 
proc. ilość nleo.becności, pozoda.wiać 
klasy po zakończeniu lekcji w po­
rzą.dku i czystości, uaktywnić zespo 

------------------------------- ---------- ----------. ły samo1J01m ocy w nauce. Wspó!uym 
W2!1Jlcionym wysiłkiem l euie j i szyb 

Pr zyg. ot o W a n i a d o w i os e n n. y c. h s i ew ów ::.~0;Ii:~1:sz~r:~~~~~ac:~ij~ti~ 
realizuje w naszych oczach 1.bioro--

• •i „OUJJ•ec•-e rado ..... .::zczan,... ~11_,, .... ...,. wy wysiłek młodego pokolenia. Mo'.l ....., .., ••• ..:sił .;, „ ••• na by pisać o tym, .że młod.zież w 

k PZPB Nr 4 z.ob:iwiązała s'ę pomói: (Braki i osiqgnięcia kontra tacji > młodr.ieży wiejskiej przy naprawia-
(faiej poi!.>tępne metody, do których n iu t'lrogi, wiodącej od Brzeźna do 
uei rk:i ~ię wróg kla;;ow.i· . pragnącv wsi Krmki w p O:w. sie.raązkim i o 
~?.kod1.i~ Judoi'<"rmu pRństwu. Pozom~ tym, że kol. żurawiak z P ZPB Nr 4 

· , · zobowiązała się ucz~·ć annlfa.betów c• ieza niechaj n.i e u~y1)ia czu,1uose1 t 1>~ 
· I o jeszcze w ielu innych zobowląza-'"arzyszy z pon int t1 rarl oru>zc zai1~kie - nlach. 

go. '\\'róg czyhs T1a każ<llj. ~ro•ohnn~'~. . _ _ . 
i a ni na rhwi l ę nie pr7.er~·wa ~wrj B uduJemy pokoJ - oto zawot·\me 
d:d alaluofoi , I całej lódukiej młod;iieiy. 

KAR. J cri;y Wołczyk. 

. .. -- rtr ft! 

·Historyczny dokument 

MANIFEST 
do polskiego ludu rqboczego miast I wsL· „~~. 

TCMan::nzel RclNtalcJI Włokla ... 

Manifest Tymczasowego Komitetu Rewolucyjnego 
Polski ..:... z podpis em Juliana Ma rch lewskiego -

w ydany w d niu 30 lipc a 1920 roku w Białymstoku 

Jadące d·rn:iarni powia t n rndnmszcz'1ii 
~kiego co chwila tlo-:t rzei:nimy sylwt't 
ki c hłopów. prncowide ~tbylou~·eh na1l 
pługi em, k ie nij~c-,v ch hro111i, kultywa­
t or em łub i·ozl'iew>1ją,cych nawozy 
sztun ue. pdzie11ieg<l.zir buc hn.ilJ. },Hl.n! 

k upki w-,~ iezionE'"O świeżo ouCH'Hika. 
W cal.Y~ vowieci; wre ożyw i ona _r.ra ­
ca nad przn;oto,rnnicrn wio~:11n,v;h 
siewem-. l'o:-•zczegó lne gromady 1 spot. 
dzielni<' prodllkc,,-,i11a w~·kail eza .ilJ. w 
pośpiechu wiosenną, ohról.Jkę. gkb.v. 
włóczenie i kultywatorowanie. Na 
suchs1rch glebaeh jliż w najbliż~zych 
dniach rozpoc-z~te zo:itaną siewy ow~tl . 

* 41' * 
T ymcv.ascm w Gm1nn"Ych Sp6ldziel-

Czas ten j l'd nak zapel ni ony j e$t 1:0 
rą!'zkow,vmi prz~·got on aniinhi i usuwa 
niem i"t n1eją,1· yc·h hrakńw-, a " 'ola 
·w.v rlrz,,-n~ ma jeb. sporo. P otrzeba :3Cl0 
kwintali wapli.a 11:l1Y0Ur\"l rgo, potruli 
na jest koni e<•zuic no~rn. uprz:i,ż, bo 
stara, t o już tylko ~tr~r:py. Brak r ć• \\ 
uirż m a terialów do napr:nn· wozów 
o t'ym wsz~·~ tkim pow· inn'a. pomy~leci 
11ie t~· Jko :irlmi uistrvl"ja rn;:jątku, al P 
i kierownirtn·o ze~połu PGR w Cie­
l r tnikach. 
PCłR-y rHl zi('l11ją chłopom rnało i 

ś rcdn-ioroluym, pomocy •ą"ir.(hkiej . Z 
taką: pomoc ą., w po~taci ma-<zyn i ko­
ui, pośpie•zy również okoli cznym 
wsiom PGR w Woli V\''~·dr:r.ynej wza­
mia.ń za rohociznę ręczną. 

Młodzi demokraci niemieccy 
niach ZSCh zamyka. się a.kej~ kon-

traktacyjną roślin przemy"łowych 1 .o- ~ • .,, skupiają ~iły do obrony po~oju leistych. w powiecie radomszcz~ńsk1m p r zcjei.di.a,j:1c wzdłuż i wszerz po-
plan kontrnktaeji wy1<onany JPSt o- wiat n1nom~zcnń<l< i stwiPrdzumy, Qd · 1 k d Gł ") 
becnie w 85 procentach. Są. gtnlllV, Ż(' nie ma t.u znkątka, gdzieby nie mń ( speCJQ ne~o orespon enta li OSU 
które doe.iągają. lub jnż doeią~n~ł.v d ' IViono 0 1tkr.ii s-iewnej. I nie tylko mó B erUn - w marcu Wyżej przytoczeri.e słowa stan'.l-1 opi;owadzających ich po swych fa- 1 t~ie 50 młody~h bezrob?tp.yc~ '."Tiem 
pełn:veh " roo prorcnt. Są. to : DobrY· wio no, ale równi ei wcielano słowa w „Było to naszą pierwszą podró wią wyjątek z obszer nego sprawoz brykach, po swych zakładach szko- cow do Legii Cudzo·uemskieJ, w 
szyce, Brudzice, Rząśnia, Paj, czno, c-zyn . .Teduo jest tylko dziwne: w roz żą d.o Wschodnich Niemiec. Nie dan ia z podróży do Niemiccldej De leniowych, teatrach i czytelniach, strefie francusk iej - w Offenburg· 
Kobiele,_. Dmeni~, Koniecpol i Wielgo. mowach z chłopami , zarówno człon!Cll należymy do żadnej partii, ani mokrat:vcznej Republiki, które uka , po swych placach sportowych. Njc Baden liczba werbowanych jest 
młyny. W kilku z 1iich przekroczono mi PZPR jak i brzpartyjnymi, z ki e- też do organ izacji młodi:ieżoweJ, zało się w mieszczań~kim dzienni- dziwnego, że w sprawozdaniu n a la dwukrotnie WiQksza. 
nawet .. P!an kontra ~taeji P?sz~zcgól- rownikami: spółdzi elni i ośrodków ma a. z r a'tlji ustawiczni~ uprawianej ku „Nuernberger Nachr ichten" w mach tegoż norymberskiego dzienn i źródłem tegó zjawiska 1 jest w 
nych gntun 1tów roślin . Spo_środ Jr dna k $zynow."ch uderza, w~·stępnjące je~7- u n a.a antywsehodniej propagan - Norvmberdze. a zatem - w strefie ka można , było dalej wyczytać : „wy pierw sz.ym rzędzie be-irnboeie, kto 
25 gmin powiatu są. i takia-; które do cze- tu i ówdzie, nicdocen•; :'lnie dzinlal dy - byliśmy przygotow ani zo„ amerykań3lciej. jc-c:hallśmy pod tym wraZ:eniem, 'te re, jak zmora, zaciążyło nad całym 

l J .:i • 60' 70 pro nośei wro"a kla~owogo. Żapv. tani '"' dziś o~iąg11ę y zn r 11wie - . " haczyć najgorsze. Tym czasem Autorami spraw ozd<inia byli dwaj Związek Młodzieży Demołtra.tycznt'i życ:iem Niemiec Zachodnich, odk ;i :i 
cent. pla11ów k<intrakt ncji" f:l! to 1?m1- tyni wz1?lęclzi e lud?il', niekiedy 0 ilR0 zwiedzając dowolnie zakłady pra członkowie 500-osobowej delegacJi jest rzeczywiście w możności pomyśl kr&j ten, przeistoczony w anglo - a 
11v: ~raślowice, Pr:r.ruąb 1 l\.łomnwe. wi adają : „Ano, boqnc·ze Riedzą. cie ho, cy i fabryk i we wschodulcb młodzieżowej z Niemiec Zachodnich, nego urzeczywistnienia swych ce- merykańąki prpteklorat utracił sa-

' xajspr_awnirj prz~hit>gła. kontrakta- płacą. porfatki, koutraktnją. i w akc ji Niemczech - zobaczyliśmy wi<pa która na zaproszenie FDJ zwiedza- łów wśrórl młodych ludzi, co więcej, modzielność gospodarczą i odervra 
cja lmt,' ziemniaków, gryki i zlól lecz siqwnej nie przc~zktinza ją.". Czyż '>~' ntałe u r1.a,dzone kluby dla robo- ła w ub. miesiącu· t eren młodej n ie że moie dla celtiw tych wzbn<h:ić ny został od rynków zbytu i zao -

i•totnil' na okres siewów uRtała. walk·i k uiczych.' 1n ilcó•w, biblioteki, żłobki dla. dzie mieckie.i r~publiki, przy czym, choć entuzjazm". patrzenia na wschodzie Fa tO'-" 
b · · t · do i kla, own 1 :N"adm ' <' n i ~ t rze a. ze powia rn n oi., stac;ie z<lrowia i pływ:ilnie o ze zrozumiałych \Vzględów jnt~reso Jest rze<'~ą bardzo znamienną i 1ych ukryć nie możn a: Nawet pólu 

n.c 1.n11 ~ ki jest niccó opM.niony w kon Istnieją pr7.ec i~ oznaki śwl::tdc zące . 1·az w iele innych tego roclzaju u - wano się pr zede 'l.Vszystkim życ1Pin pocieszaj ącą, że głosy takie odezwa rzędówka brytyjska „Die Welt'· 
trnktnr ji, kt6rcj t ermin został przcdłu że tak nie jest. Słyszy się, że chłopi r:iądzeń społecznych. Zwiedziliś młodzidy, ąelegaci nie mogli nie z;, ly się w Niemczech Zachodnich, zmuszona była c~tatnio stwi erdzić, 
żonv do ~n hm . .Tei!ną z przyczyn o- mało i średniorolni, kt6rzy w począt. . łllY domy wypoczynkowe Zwiolz uważyć donloslych osiągnięć w życiu kużni wszelkiego prowojennego łaj że „nędza w3ród młodzieży w Zachn 
późnienia b~·ła długa ,zwłoka w d?8tar kach ak~ji kontraktacyjnej podpisa.- ków Za.wodowych oraz FDJ - gospodarczym i społec:i:nym repub1i dactwa, jest znamienną przede• dnich Niemczech st anowi jeden 1 
czen iu umów przez, po~zczcgólne msty li tymcza~owe listy, nie chcą potem Zwlą,zelt Demokratycznej ~o- ki 9-emokratycznej, tak · krańcowo wszystkim dlatego, że młodzi dem0 najpoważniejszych problemów Fpo 
tuejc kontrnktują.ce. . podpisywać umów. Słyszy się również, dzieży, wyposażone t ak, j a k tu u różnych od tego, co się dzieje na kracf wchodnio - niemieccy wypisa łecznych" i obliczyła (f)strożni~!l n ~~ 

Mimo przojściowych trudności z u- że niektórzy chłopi chcą kontrakto. nas bywają urządzone tylko wi! - Zachodzie Niemiec. . li na swych sztandarach: pokojo- 100 tysięcy liczbę mlo1lych wlcicz;o-
mowarui, powiat rademszczaflski w naj wać obszary, przekracwją.ce ich mo- Ie bardzo bogatych Iudrl. Zasta- Można sobie wyobrazić zdumien ie wość i poroz:umien ie międzynarodo- gów, którzy nigdzie nie są 1am eluo 
bliż.~zych dnia.eh calMwicie . wykom żliwości produkcyjne, Czy to ni t) liśmy wielu robotnik ów , wypo- zarhodniu - niemieckich delegatow, we, jako swoje ideały i cele, pod- wani i nie posi::.dają żadnych Ja'!' -
swój plan kontraktacji. wskazuje na. ukrytą wprawdzie, nie czywa.jących w pałacach, k tóre którzy . od dawna karmieni kłamliwą czas gdy w Niemczech Zachodnich n ych środków u trzym ania. 

* • * c el ową robotę wroga 1 dawniej należały do fabryka.n- i nie cofającą się przed żadnym on werbuje się młodzież do Legli Cu- Profesor SteinboC:c z Tuebingsn 

J esteśmy w Brzeźnicy Nowej. Doko- Ważny okre~ w produkcji rolnej, tów i obszarników, a teraz służą czerstwem kampanią propagando dzoztemskiej __: woj1ka ucisku kolo (f'trefa francuska), przewodniczący 
ła magazynów Gminnej Sp6ldzielni ,jakim •jest akcja siewna, wymaga; ludziom pracy. Nie spotkaliśmy wą przeciwko demokratom wschod n b lnego. Związku d la Spraw K ulturalnych 

ZSOh pam,1je ruch, niczym w. ta:·go'.1'.Y wzmożenia. czujności ze stron.y gmin- w czasie naszej podróży ani je- nlo-niem ieckim - znaleźli się nagle Według raportu „Niemieckiej i Społecznych wygłosił pogląd, ie 
dzień. Pełuo tu wozów, w mew1cl1nm nyeh i gromadi:kich organizacji par- dnego bezrobotnego i to wydaje wobec roześmianych i pełnych twór Wspólnoty dla spraw opieki nad znaczna część t e j włóczącej ~ię po 
kantorze tłoczno ·; gwarno. Tu ogląd-i tyjnych, · wymaga zwrócenia. szczegół- nam Ilię spostrzeżeniem najważ-1 czej inicjatywy oraz energii swych młodzie7.ą" w jednym tylko Mona- ulicach i drogach zachodnie n ie-
my dalszy etap akcji kontrakta.cyjneJ. ,nej uwagi na. wcią.ż nowe, coraz bar nieJszYm". . towarzyszy. - rówieśnikłw, z dumą ch imn zgłasza się dziennie przecię- m ieckich młodzieży 1 jest już nie do 
Chłopi, którzy podpisali µmowy, .PO· ::--- ------------------------- uratowania i musi być uważana za 

bierają. nawozy sztuczne. Odbiorcy są N A s z E G R o D y element aspołeczny. zadowoleni, gdyż otrzymują. ·potrzeb~ie . N· A Nie tylko jednak zawodowe wlń 
im nawozy w wystarczającaj ilości. · częgostwo może być n iebezpieczne: 

Zrcszta. n~e tylko w Brzeźnicy na. . · 
/ 

„Die Welt'.' przyznaje smętnie, że l' 
wozów j~-st · dosyć. WszyRtkie spółdziel ' wej bezrobotnej młodzieży (od 18-2fi 
nie na terenie powiatu są. jui. należy !at) Niemcy Z3chodnie posiadaja l)Ż 
cie zaopatrzone. Odczuwa si ę jcd~nj e dl • , k k • z • •. Zb , • s '' 310.000. co· jest już ,,stanem alarmu 

;;;~~:y:i~"ak ;~:~:~ów z~;~~~;~~~~u~~- a zwycięzco w W on urs1e" wi.erzyn1ec U 01a arna ją~V~~7.asem w Niem. Dem. Repu-
kontraktującyeh i sp6ldz1elni produk- . blice młodzież rośnie w :maczcnie i 
cyjnych będzie w całości pokryte. Nie mogąc - ze względów tech-1 szyński - Łód;ł, Gdańska 118; 89) sław Gorzki - Łanięta, pow. Ku- ul. 13 Grudnia 27; 141) Jerzy Paku- w siły. Na Zielone Swiątki zapowie 
.Akcja wydawauja na.wozów na umowy lnicznych - zamieścić we wczoraj- Władysław HoJcman - Łódź, Połu tno, woj. Łódź ; l Hi) Mieczysław Pła tycki - Piotrkó.w - Tryb., ul. Buj- .dz!any został potężny zlot p1)łm!lio 
kontraktacyjne i skrypty d-tużne d•>·' szyin numerze „Głosu" pełnej listy dniowa 20; 90)- Władysław Cybart- cek - Maków 56, pow. Skierniewi nowska 72; 142) Kazimiera Pilarska nowej rzeszy młodzieży demokratyc:r. 
biego końca. Przejeżdżając prz-ez s.p~- osób, do których uśmiechnęło się Łódź, Pr~zalniana 13; 91) Stani- ce ; 117) Aniela Olszewska - Łódź, - Pabianice, Reymonta 8; 143) Jaui nej do BerHna, półmilionnwej, zde­
dziolnie produkcyjne w · Strzelcach, szczęście w postaci nagród konkur- sław Skoczylas - Łódż, Płocka 44; Na r utowicza 49-30; 118) Jadwiga Ka na Mrozowska - Łódź, Legionów cydowanie antyfas:i::vstowskiej armii 
Konst antynowie i Bogumiłowicach do sowych - podajemy poniżej d alszy 92) Bronisław Przygłowicz - Łódź, bańska - Łódź, Różana 12-15; ll!ł) 57-27; 144) · Marian Kapnicik pokoju, k tóra poniesie n a transpa­
~adujcmy się, że. pol~rały or;? ~uż.,ciąg Jis~y zw;vcięzców . '!I „zapa~ach" G_rabowa ~;. 93) Eug!'mi~sz S zczepa Stanisław Bełdowski - Łódź, Piotr Piotrków - Tryb, $wierczowska 13i; r entach hasła zjedno czenia kraju i 
tiawozy. sz;tuc:une i re>zp<><izynaJą. i~h .ze „:z;w1erzyncem ZboJa Sama-'. mak - Łodz, Daszynsk1ego 23; 94) kowska 249-51; 120) Tadeusz Kacz- 145) Jan F abianowski - Ozor ków, wycofania wojsk okupacyjnych, h<i 
~ysiew. Co s; ę ~yczy nawozów akcJa Oto uczestnicy konkursu, którzy Zofia Szymańska - Łódź, Dowbor- marczyk-Łódź, Narutowicza 35-12; Kościuszki 19; 14€) Ryszard Spieral sła pełhej demokratyzacji życia pu 
11ie-wna. w powiecie radomszczańskim poza osobami wczoraj wymienia czyków 18; 95) Teodozja Jachowska 121) Jadwiga Nitecka - Łódź, ul. ski '- B.rzeziny k-Łodzi, Sienkie\v1. blicznego oraz hasła pr2!Yjs.źni I śei 
przebiega planowo. ny.mf . - wylosowali n agrody książ- - Łódź, J aworowa 3-1; 96) Stanisła Dąbrowszczaków 14-3; 122) Stefan c 7.a 9; 147) Mieczysław Nowak - słej współpracy z sąsiadami Nie· 

· ti: • * kowe: wa Frankowska - Łódź, Złotnicza Turaj - Zdm1ska - Wola, ul. Szad Ruda Pabianicka, . Finansowa 15-8; miec, w tej liczbie i z s11ti:iallem n <1.l 

O 0 akcji siewnej pr:rygotO'Waly $lę 70), Ryszard Dawid - Łódi\ Łom 12; 97) Stefan ia Kowalska - Ąn- kowska 20; 123) Bolesław Kaliński 148) Juliana świderska - P iotrków- bliżs:ltym z nad Od1·y - Nyssy - l'ol 
również Spółdz,ielcze Ośrodki .Ma żyń*a 24; 71) Władysław Rębacz- drzejów k. Łodzi, Kolejowa 6; 98) - Łódź, Jaracza 60-12; 124) R y- T ryb„ Sienk iewicza 7-17; 149 )Jan ską. 

szynowe których powiat rndomszczań Piotr}ców Try b„ Dzielna 5; 72) Wie Adam Małolepszy - Łódź, Inflanc szard Urbankiev.i cz - Pabianice, Rusnak - Bedoń 159, p -ta Anadrz:: Zapowiedź tego zlotu już od ~zerE: 
ski licey 12. Remor1ty najpotrzebniej sław Kowalik - Radomsko, Państw. ka 94; 99) Roman Koźlik - Łódź, Traugutta 20-4; 125) Beniamin .iów k-Łodzi; 150) Maria Pietr zykow gu tygodn i spędza sen z powiek po 
szych w tej chwili m[!szyn, . to j est Gimn. i Liceum Męskie; 73) Ire- Lodow a 32~ 100) J an Borowicz - Włoszczowski Łódź, Gdańsk:i. ska - Łódź' - Chojny, Siostrzan a !itykierom zach odniego Berlin a, a 
S1iewników do zia.rnn i nawozów sztuc:: neusz Pabis - Zgier z, Limanowskie Łódź, Wscłiodnia 44; 101) J an Wo- 16-16; 126) Bogusław Banasiak 40-2. sh ach ich przed pokojowym pochr• 
nych oraz kultyirator6w, zostały za· go 19; 74) K. Piestrzyniewicz - A- dżyński ~ Łóc.lt„ Plac ·Kościelny 5; Łódź, W§lczańska 169-27; 127) I re • • • dem młodych demokratów ma a;i: 
kończone. SOM-y zostały skontrolowa. nielin, 'gm. Dobra, pow. Stryków; 102) Sabina L atus - Łódź, P iotr- neusz Frączak - Łó'1ź, Zygmun- Jak ·widzimy, lista „laureatów''" ' tak v.rielkie oczy. że j u:(,z góry zwrl}-
ne przez specjalrte k<>misje gminne, 1/5) Jan K:rzywaniak - Łódź, Skier kowska 271-25; 103) Aleksander Ja towska 2-a- 3; 128) Lech ..Pawelec- konkursu pt. „Zw ierzyniec Zbója Sa ciłi się oni z prośbą do władz a ngiel 
które spra.wdziły stan. maszyn i ich niewicka 10; 76) Halina Rybarczyk nelt - Bratkowice, poczta Kłomni Sierad;z, ul. Podrzecze 29; 129) Wła ma" jest w cale pokaźna. Tym z na- sk ich i fł.merykańskich, aby te \ 1 
przydatność do akcji siewnej. Komi- - Łódż, Drewnowska 86, Szkoła ce, pow. Radomszczański ; 104) Hen dysław Binkiewicz - Łódź, Garbat szych czytelników, którZ)' we wczo czasie trwania zlolu odgr.<>fblly Et:r 
sja nie omi nęła również SO:M-u "' Podstawowa; 71) Alicja Kamińska ryk K acperski - Łowicz, Żabia 4; ska 7; 130) Jan Trzciński - Wie- rajszym komunikacie „Głosu", wy- lin Zachodni czołgami„. od dem on­
Woli Jedlińskiej, obok kt6~ego właś- - Łódź, Południowa 32; 78) Karma 105) Wojciech Marciniak - Łódź, luń, ul. Roosevelta 2-4; 131) H alina czytali z pewnym zdziwieniem o- strantów, których całą „broń" st:iM 
nie przejeżdżamy. w szopach stOJ:} ;v zyn - Łódź, Więckowskiego 3; 79) Solna 10-9; 106) Mieczysław Pawl~k Ber - Zduńska - Wola, Zduny bok swego nazwiska pozycj~ ,,,My- wi błękitny sztanda r i emblemat 
pogotowiu błyszczące siewniki rzędo . Władysław Wojciech owski - ~6dź, - Łódź, 22. Lipca 94-25; 107) S tam- Papr. 110; 132) Marian Stojanow- śliniec" A. Puszkina , wyjaśniamy, tlfołego gołeb!a pokoju. 
we. Widzimy ich tylko 3, reszta - 9 Fol\~arczn~ 17; 80) ~anina Iwinska sław Banasiak - Łódź, .A. .struga ski. - Łó'df., Al. Kościuszki 39; 133) iż cho<;lll:i tu, oczywiście, nie o ża- Zaprzedani na cjonalizm owi pseu 
sztuk została już rozprowadzona - Pabianice, Toruńs•rn 6; 81) Józef 38-14; 108) Borys Radlnew1cz Józef Kamiński .- Sieradz, Warc- dńego „Myślińca", lecz o „Myśliwca" do - demokraci zachodniego Bedin~ 
do p~zezególnych gromad. Ciekawe Kowalski - Łódź, Rzgowska 35; 82) Łódź, Piotrkow ska 25„33; ~09) Zdzi ka 16; 134) Kazimierz Ban icki - (bliższych informacji co do tej zmla idą, jak widać, r <::ka w rękę z b. 
t ylko dlaczego w SOM-ie w Woli .re Gołębiowski - Łódź, Swierczew- sław Zieliński - ł.ódź, Pieprz.owa Zgierz, ul. Narutowicza 4-7; 135) ny mogłaby udzielić nasza „.korek- SS-fuehre:rami Adenauera na Za-
dlińskjgj stoi nieczynny nowiutk! skiego 54; _83)_ Władysław Szkodziń- 12_-2; 110) ,Edward Daszkowsk~ - Jan Rybno - Łódź, Łagiewnicka ta). chodzie Niemiec, przeciwko tym, 
siewnik do nawozów sztucznych. Czyz ski - Pab1amce, Warszawska 27; Łodz, A. Struga 26; 111) Witold 3~ ; ~36) Czesła~ ~urmański - Pa- których obawiają się jak ognia -
by iO nikt nie potrzebowalf 84) Zdzisław Słociński - Lódź, A- Wojciechowski - Rad~msko, Ja- biamce, Daszynslnego . 3?; 137) He- Przypominamy jeszcze raz, iż na przeciwko młodym, świadomym 

• bramowskiego 1 · 85) Kazimiera Wo chowicza 14; 112) AlicJa Tokarska Jena Pawłowska - Łódź, ul. Dobra grody są do odebr ania w Redakcji sw ego celu i słuszności swej spr a-

p GR w Woli*Wydr:ynej ma jeszcze dzińska - Mdt , Sienkiewicza 71; - Łódź, Sienkiewicza 2; 113) _Maria 14-1; 138) Ryszard Król - Pabianice, „Głosu", poczyn,ając od wtorku, 28 wy, innym i n owym , pokojowym 
nieoo czasu do rozpoczęcia siewu. 86) Anna F~orczak - Łódź, Nowotki K~rczewsk_a - Radomsk?, ul. Nowa ul. Po~rzeczna 7; 139) Jan Gru~z: marca br. Zamiejscowym _ b~dą Niemcom. które idą„. 

Gleba jeHt . tu podmokła i przed 1 105; 87) Jozef Owczar ek - P iotrk. 59; 114) Jozef Sz?zepock1 - Radoi;i czy11.sk1 - Kutno, ~amenhof.a 2~ , 
kwietnia. trudno bedzie w:v-~ść w pole. Tryb„ Kowalinowska 40; 118) st. Ble sko, ul. Skorupki 9-2; 115) Stam- 140) Bronisław NoWlcki - Sieradz, przesłane pocztą. ~eopold Marschak - - . -"·~ · · · . 
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Kronika Tomaszowa 
WAZNl&JSZE TELEFONY 
4 -. Dworzec Kolejowy 

47 . 1 Milicja Obywatelska 
33~ -:!- Pogotowie PCK 
· 51 -. Straż Pożarna 
395 """' Straż Pożarna (dzwonić 

tylko w Wypadku poiaru). 

·ADRES REDAKcn: 
Rozdzieln~a Dzienni ko w 

„Ruch" Plac Kł.>śc.iuszki 16, tel. 
250. Godziny przyjęć od 14 do 15. 
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Nie tluniić twórczej inicjatgwg · 

O młodzieżowych brygadach produkcyjnych 
i brygadach wzorowej :Pracy 

Tym samym zagadnieniem zainte­
resowano nas równocześnie z dwu 
zakładów pracy: z terenu Państwo­
wej Fabryki Sztuczne10 Jeclwabiu i 
Zakładów Przemysłu Wełnianego 
nr. 28 . . I w jednym i w drugim wy­
padku ostateczny wydźwięk przeka­
zanych nam spraw ma ten sam sens: 
tłumienie słuszny~h kroków mło­
dych robotników a nawet gorzej -
likWidowanie zdrowej i t\yórczej 
inicjatywy. Co innego, że mówiąc je 
dynie o tych dwu zakładach-nie je­
steśmy pewni, czy i na innych zakła 
dach pracy naszego miasta ten sam 
stan nie 1stnieje. 

puszczenie do likwidacji wzorowych I czy taki jest sens współzaw.odnictwa 
brygad jest krzywdą. Krzywdą nie zespołowego? ... Czy zespół to suma 
tylko ·dla młodzieży ZMP~owsk.iej lud:ti i suma wyników ich pracy, 
„Jedynki", ~le krzywdą dla całego czy też zespół - to _suma wynikó:v 
zakładu. · osiągniętych w 'lpzajemnej wspól-

• • • . pracy, w wzajemnym dopingu, w 
Drugi moment to ·prawa już łącz- wzajemnej pomocy! 

na dla PFSJ Nr. 1 i PZPW Nr. 28. Sądzimy, że trudno mówić o ze-
Mamy tu na myśli młodzieżowe spole, gdy jego członkowie nie wi­

brygady współzawodnictwa pracy. dzą się, jeśli pracują na innycil 
Dlaczego je powołano do życia, ja- zmianach, na innych salach. A już 
ki był i jest ich sens _ nie trzeba karygodne jest, by wyrywać z zespo 
mó·;iić. Mówić za to trzeba 0 trochę lu ludzi na inne oddziały produkcyj 
dziwnych praktykach, które hamują ne, by pozbawiać zespołów w czasie 
a czasem zupełnie likwidują inicja- trwania współzawodnictwa - kie-
tywę młodzieżowców. rowników. 

* * Powód? Ten 'sam co przy bryga- Tego rodzaju posunięcia tłumaczo 
W grudniu na terenie PFSJ nr. 1 dach wzorowej pracy: ciągłe zabie- ne są zwykle wymogami· technicz­

z inicjatywy ZMP-owskiej młodzie- ranie ludzi z zespołt.i, przesuwanie nymi. są.dziJ?Yt jedndak, że jeśli J0 

· ły b i"ch. na 1·nny warsztat, na 1·nną sal<>, tłumaczenie Jes zgo ne z prnw ą zy powsta wzorowe ry1ady pro- " · ·in l: ·e 1 
k lub Wręcz na l·nny oddzt"ał produk- w sensie ago ym, o wyrywam u-du cyjne. Brygady młodzieżowe. Mia d · ł · 'ł d · 

ł · 'ed · 1 cyJ·ny. I to w czast"e trwani·a okre- z1 z zespo ow wspo zawo mczą-Y one pracowac J yme ki ka dni, h · t d d b k i 
1 6 t · t s'lonego etapu wspo'łzawodn1'ctwa. cyc - Jes owo em ra u za n-ecz zn w z inicj_a ywy i o już człon · dl · k ·· p 'ł 
ków brygad - postanowiono utrzy- Ale żeby tylko członków młodzie- teresowama a sameJ a CJl ws 0 

-

Z·owych brygad. Zab1"er·a s1·ę z zespo- żawodnictwa. mać te zespoły, godni! uznania, po-
pracla l opiek.i. łów przodownice i przodowników. Dlatego dobrze się stanie, jeśli za-

. Tych, órzy zespół stworzyli, któ- gadnienie to zosta1'ie przedyskuto-
Wiosenna; Że tak powiem po- Dziś dowiadujemy się! że część rzy nim kierowali i którzy nim kie- wane i przeanalizowane przez Ko-

godai zmt,sza człowieka do co- brygad już została .21likwtdowana, a rują!... mitety Współzawodnictwa, przez or-
1..a'i częstszych wycieczek i spa. pozostałe zostaną zlikwidowane. Dla Powie może ktoś, jeśli na tkalni ganizacje młodzieżowe i organizacje 
cerów po mieście. Ot, po prostu, ezego?N.„ b t b . „ d t . s pz:gw Nr. 28 przesunie się członka partyjne. Dobrze się stanie, jeśli 
by nagr ć sob' k ' · · „- o, 0 e ry„a y. 0 nie ą zespołu z jednej zmiany na drugą, majstrowie , kierownicy oddziałów 
doąć a1:1::i. iczn~e sł.~~~~ e~z~~: tkaik, kb1.areddyzopywtzaoru~o~zeł,onbkoobwi~e bwryypg!dd czy z jednej sali na inną - to - poinstruowani zostaną o tym, że 

t - k t k d przecież on dalej pracuje na krośnie słusznej i' zdrowej inicjatywy - nie 

·Dokąd -dziś . 
.d • , 
:1 z1em.7. 

Wiosna, proszę obywateli ! nisie stołowym, które odbywa· 
Słonko świeci, bez już za dzień ją się od godz. 10 W sali Strazy 
lub dwa wypuści listki i jeszcze Pożarnej, albo o godz 11 vajść 
tydzień, jeszcze dwa tygodnie i do „Przedwiośnia" na po:rs.tiek 
będziemy już mogli nad Pilicę filmowy. Na ekranie film yro­
wędrować, do lasu chodzić, urzą dukcji francuskiej pt. ,,&pie­
dzać bliższe czy dalsze wyciecz- wak nieznany". 
ki, jednym słowem - znów sta Jeśli pogoda dopisze, Ci 
n ie przed nami zagadnienie : wszyscy, którzy unikają 1-0k,i:i!li 
jak spędzić święto. Tote.ż już - winni wiiąć jak najbardziej 
dziś przygotowujemy się, aby iywy udział w man.ifestacji1..ja­
w niedługim czasie . przystąpić ką w ramach Kiermaszu TBS 
do l>Qdpowiadania Wam, Jak organizuje na ulica.eh miasta 
najlepiej wykorzystać dzień młQ.dzież szkolna. 
wolny od pracy, a na dziś - ja- Między godz. 13 i 15, 11a,dzb. 
ko, że do wycieczek jeszcze nie my zjeśc dobry obiad, a potem, 
namawiamy, podajemy tylko albo pójść od razu do „Przedwio · 
ciekawsze imprezy, które winny śnia", gdzie seanse popołudni°'" · 
naszych czytelników zainte1·eso- we daje się o godz. 15, 17 i 19, 
wść. albo odpocząć i dópiero wi~zo-

I tak: rem, stosownie do zamiłowań 
Obowiązkowo należy w godz. wybrać s-0bie: 

między 10 a 15 zwiedzić wysta- albo świetlicę PFS:T Nr 1. 
wę młodzieżowych gazetek ścien gdzie grana będzie komedia -P,t. 
nych, a przy okazji \.~iąć udział „Przyjmujemy o 8.30'', 
w organizowanym pr~z nas albo sale RDK, doltąd zaj,e­
głosowaniu na najlepszą gazet- chał warszawski teatr dla dzfo. 
kę. A warto, bo dla głosujących ci „Gnoni'\ · 
przewidujemy też nagrodę. Wy- albo. ,,. w sali Straży Pofar.)\ej 
stawa otwarta zostala wczoraj, dopingować (W sposób kultu­
w salach świetlicy RDK. Wstęp ralny oczywista!) zawodnik<\lv 
bezpłatny. „Związkowca" i „Włókniarza", 

Jako, że nie od raw werayscy którzy spotkają się w ramaeh 
mogą zwiedzać wystawę, w rewanżowego spotkania o mi· 
tych samych godzinach radzi- strzostwo klasy B. 
my: albo pójść na wojewódzkie Chyba z tylu imprez można. 
mistrzostwa drużyn ZMP w te- coś wybrać, nieprawdaż?„. pa rzec, J'a ? pą i na rze- o zadania, jakie przed brygadą sto- 1 wyniki jego pracy będą wliczane wolno likwidować bezdusznymi po-

wac1?. ~<!zynaJą pę)rnć .• Tylko, ją - nie potrafili znaleźć odpowied- do ogólnych wyników zespołu. _ sunięciami, dyktowanymi „koniecz- ------------------------- - - -
uwazac1e, okazafo się, ze wy- niej odpowiedzi, bo - po prostu nie Prawda! . ścią" czy „trudnościami" technlcz-
cieez.ki i . spacęry te powiązane zdały egzaminu". Ale tu znów ;wypada powtórzyć: nymi. (j.). Najwyższy czas 
są z pewnym niebezpię.r-zeń- My jednak chcielibyśmy sprawę '"'""'"'"""""'Hf'""""'"„""'"„„ „„.„.„„„„„„„„.„„.„„„.„.„.„.„. 
stwem. Jakim? ... Zaraz zdradzę. postawić i°:aczej: chc~elibyśmy prze 4 

Kiedy onegdaj maszerowałem de wszystkim zapytac, co z~obi_ono, 
alejami 18 Stycznia _ w pew- by bry~ady 1e zdały egzamm i by 

Sekcja Teatralna przy świetlicy Państwowej Fabryki Sztucznego Jed­
wabiu wystawia w dniu dzisiejszym o godz. 19 komedię w trzech aktach 

obudzić się z zimowej drzemki 
. . . , stały się wzorem, przykładem dla 

nyl!l ~omt:nc1e czuJę,. ze ktos innych młod:r:ieżowców i nie tylko 
mme c:ągm~ za spod.me: Og!ą- dla nich, a dla całej załogi fabrycz­
d~m się: pies. ~aln me <luzy1 nej? Co zrobiono i 'to nie ze strony 
me mały - ale pies. Warezy l organizacji ZMP-owskie1, bo kierow 
koniecznie chce · wyrwać choć nictwu młodzieżowemu na tym od­
kawałek materiału z moich pa- cinku ręce opadają, właśnie dlatego, 
miątkowych, sztuczkowych spo- ż~ pozo.stawione zostało samemu so 
dni Krzyknąłem na niego - a bi~. I n_ie tylko to. Bo gdyby pozosta 

J. Słotwiińskiego i z. Skowrońskiego p, t. „PRZYJMUJEMY 0 8.30". Rozpoczynająca się wimma, I ekspozytury PK1S-ą i upływa-
Sztukę reżyserował Cyprian Gra~owski. W tJrzcrwach - grać będzie siejąc dookoła coraz silmejszy- ją.cego terminu całkowitej likwi 

orkiestra jazzowa. Przcd5tawienie odbędzie sic w sali teatralnej świetlicy mi pr<nnieniami słonecznymi, ~af j i tej s~rawy, I yvra·kj dte.:w 
, przy ulicy Spalskiej 112. budzi powoli do życia naszą za- a sz~m ciągu ezą, o .aJ~ 

· · ' spaną troszeczke ziemię. Szkoda wątpliwego uroku parkowi sa.· 
Bilety w cenie 40 zł. • . . • . . mochodowemu ekspozytw:y 

. · Jednak, ze am w10sna, am słon- . . , : .• -..." ............. „ ••.•••••.•••• „ ••••• , •••••• „ .... „ .•••••••.••••••.•••••••••••••.• ~···••• k „ · ·1 b b d · „ Ol . Uwazan1y, ze dla częsc1 t3rch 

' · t lk · · · · z wiono Je samym sobie, a nie utrud-
on me, y o . wc1ąz c1ągme. a- niano pracy, to byłoby jeszcze do- R'zpoczynamy Kiermasz TBS 

-0 meUmaądsi 'Liky z.du zi.c ··· nę można znaleźć inne, bard'Zre.j 
gowy rz, . wi acy~ny, . użyteczne za.stosowanie zgodaj"e 

machnąłem się trzymaną .w i:ę· brze. Ale utrudnia się. 
ku gazetą - a on daleJ ru I jeśli pytamy co zrobiono by 
Widać łobuz tak już tresowany. brygady zdały eg~amin, to mamy na 
W końcu, mimo, że kocham myśli radę zakładową, . kierownic­
zwierzaki, musial;em, że tak po- twa poszczególnych oddziałów, kie­
wie~, oswobodzić się od psiaka rownictwo fabryki, organizacje par-

Własnosc1ą OUL-u Jest kil- z zarządzeniami PKPG. Fonie· 
kadziesiąt ton wraków samo- waż jedna:k wiosna. i sfońce nłe 

czego Domu Kultury, jeden dla chodowych, znajdujących się na potrafią -obudzić obyw.ateIC"~ 
młodzieży szkolnej, drugi zaś - terenie ekspozytury PKS w To- OUL z zimowej dvzeinki - za­
dla ś~iata p~acy. O t~~minach maszowie Maz. Wraki _te miały pytu.iemy, jakich sposobó"' ł 
o~u w1.eczorn.1c - komitet ~rga- być jeszcze w listopadzie ubie- środków należv · uey,ć, ·by ifraąd 

przy pomocy drugiej nogi. Co tyjną. . . 
innego _ że spodnie mi jednak Brygada produkc~Jna - to m~-

W dniach -0d 19 marca do 9 
kwietnia br. Towarzystwo Burs 
i Stypendiów organizuje Kier­
masz Wojewódzki. Kiermasz 
ten w naszym mie~cie zapoczą­
tkowany zostanie w dniu dzi­
siejszym o godz. 10 przemar­
·szem l'płodzieiy ws;z;yątlócb 
szkół' Tomaszo\va z pr~agando 
·wymi transparentami-,/l'BS.. · · 

m~acy.iny ~1·ermaszu POW(ado- głego roku zabrane do składnic ten się zbudził: ' 
mi społeczenstwo· osobnym ko- ·OUL-u jako złom. A · t t ti. lftM,„,,. __ 

, ł określona cyfra ludzi. To - ludzie. 
roze~'':3: • • . · · · I jeślf brygadę ttaktować będziemy 

mumkatem. . . . , . moze a no a 1':8. ~..,..,wiP..,,. 
· . R.ówVi.ę~ W~ .wszy~fkicJ:i ·'s~9-. Pomimo ·kilku mo~utow, . wy- e7.iy?.. ,,. 

I Jesh pnedtem i:1e- zwraca· jako o'kreśfoneCK os'ób, a ludzie będą 
łe?l ' Il~ te ~o~p.~zne stWOl'.Ze· płylłlli, a„cg~~:wva czy co t,rzy dni_!ł~dą 
ma wrękkzeJ u'Wag'I, to tym 'fa- w ramach brygady następowały 
zem uderzy1o mnie jedno: że w zmiany osobowe~ to brygada prze­
Tomaszowie, tak chyba, jak w staje być brygadą. Zespół, bryga­
żadnym innym mieście, hasa RO da, kolektywna inicjatywa i kolek­
bie po ulicach, po placach, po tywna praca - nie zn-.si zbyt czę~ 
skwerach _ wyjątkowa liczba stych zmian ?sobowych. Toteż jeśli 
piesków. Różnych maści i róż- z~ ~graneg6 Jt~ż zespołu przesuwa 

lach .przeprowadzone zostaną słanych przez k1erowmctwo 
specjalne pogadanki Q - Towa· · · . 

W ramach Kiermaszu prz.e­
prowadzone wstaną w różnych 
zakładach pracy, instytucjach 
społecznych oraz świetlicach fa 
b1·ycznych pogadanki o celach i 
zadaniach . Towarzystwa Burs 
i Stypendiów. Pogadanki te po­
łączone będą z wyst~pami arty­
stycznymi zespołu swietlicowe­
go tomaszowskiego TBS w opar 
ciu .o zespół muzyczny Liceum 
Pedagogiczneg.o. 

~r~!~~~~t::c~r~~~i~ał:i~~ifr= Rośnie biblioteka dla Szpitala Mie1· skieno 
zowame jak naJszerszego za.ple 6 

h k l"b , d się Jednego drua jedną, a następne-
nyc . !I 1 royv. P_ocząwszy o go dnia drugą osobę, do innej maszy 
boks~I ow, a . skonczywszy na ny, czy inny oddział - a daje się 
pokojowych JHnczerkach. kogoś- nowego to nic dziwnego, że 

cza społecznego dla TBS-u. 
W okresie Kiermaszu przewi­

d21iana jest uliczna zbiórka 
ofiar, a dochód z wszystkich 
kiermaszowych imprez :przezna· 
czony będzie- na uzupełmenie za­
opatrzenia bursy w brakujące, 
a tak ko'Ilieczne dla jej właści­
wego f unkcj on owania, uiządze. 

Możemy odnotować dalsze ·po-1 dla biblioteki „Mał4 Dori~"' """' 
większenie się księgozbioru, orga Dickensa i „Miasto mojęj ma·tlci'' 
nizowanej 1przez nas biblioteki dla I - Bandrowskiego. 

Przed ki!lrnma miesiącami ten ktoś no,v;, nie wie, co to jest 
przeprowadzone zostały szcze. brygada wzorowej pracy i nic dzi­
pienia na terenie nasrego mia- wnego, że brygada przestaje być 
sta. Szczepieni~ psów pr.zeciw. „wzorową". Dwa takie występy zorganizo 

wane zostaną w salach Robotni wściekliźnie. Szczepienia były I tolerowanie takiego stanu, do-
obowią,zujące, a właściciele -..,.---------------....... ---------
przy okazji rejestrowali swych S . 1. PFSJ N 1 'F~s 
PH.pilów, otrzymując w zamian. . w1et ;tca r - na· rzecz I U·. 
znaczek rejestracyjny. I, moi 
koćhani. Spójrzcie kiedy na te ś . . ~-' s 

1 

d h'd "bl'" d ta 
hasające pieski. Czy ma z nich W'letllca iFabry.iu ztucznego ~c ? z naJ :zsz~go prze s · 
kt0r~y znaczek rejestracyjny?.„ Jedwabil.l, w odpowiedzi na arty w.1ema, wystaWlane~ ~rzez sek-

N · · 'd · · ~ "'d .Ą · ,, c3ę teatralną ~wietlicy sztu· a p1ęc zie~1ęcm ~ Je en. kuł „Głosu Tomaszowskiego , z k' t p j · 8 30„ 
reszta ? N1e1·eJ·es·trowa·11a a · i p. · " rzy mUJemy o · 

· · · ·· . • dnia 23 marca postanawia· · · • TBS 

nia. · 
Nfo wątpimy, że społeczeń­

stwo nasze w okresie trwania 
Kiermaszu wykaże pełne zrozu­
mienie dla organizowanej akcji. 
Kiermasz zbliży do TBS-u sze­
rokie rzesze naszego społeczeń­
stwa, jego wyniki zezwolą na 
jeszcze bardziej owocną i ofiąr­
ną pracę miejscoweg-0 Oddżmłu 
TBS. 

chorych tomaszowskiego Szpitala 
Miejskiego. Do piątku wpłynęło 
osiemnaście nowych książek, w 
dwudziestu tomach, rprzy czym dal 
szymi ofiarodawcami byli: 

dr. Tomasz Chmi~lewski, któ 
ry w naszej redakcji złożył: „Da· 
leko od Moskwy" (2 tomy) - A-
żajewa, „Gwiazdy patrzą na nas'' 
(2 tomy) - Cronina, „Miłość ży 
ci.a" - Londona i „Placówkę'' -
Prusa. 

Ob. Zofia Waszkiel ofiarowała 

.Jedenaście tomów dla bi'blioteki 
Szpitala ofiarowała ob. Kazimiera 
Kądziarska. 

Ob. Anna Kaniak - złożyła .w 
redakcji „Matkę"' - Gorkiego. 

Wszystkim ofiarodawoom skła• 
damy serdeczne podziękowania, 

a czytelnikom naszym przypomina 
my, że książki dla biblioteki S:upi 
tala Miejskiego iprzyjmu~e redak 
cja „Głosu!• (Plac Kościuszki 16, 
rozdzielnia „Ruchu"), codziennie 
w godz. od 8 do 15. 

wi~ podatku za nie nikt nie , · w całosci iprzeznaczyc na . 
płaCi i nieszczepiona, a więc - J?'1'a~ąc przy~ść z po~oc~ Równocześnie · - kierownictwo 
ewentualnie pewnego pięknego, 1:1cząceJ s1_ę .młodziezy robotniczeJ i członkowie świetlicy PFSJ Nr.1 
słortecznego dnia piesek zacznie. ·J. chłopskieJ; zwracając się do świetlicy PZPW 

·- KRONIKA- SPORTOWA --
kąsa'ć i okaże się ie piesek jesf - w pełni .doceniając cele i za Nr. 27, wzywając ją do pójścia w KURS NA SĘDZIÓW kończenie nastąpi w dnią 1 kwiet 
cho.1\y. ' 'dani'3., jakie wytyczyło sobie Towa swe ślady. KOSZYKÓWKI I SIATKÓWKI nia b. r. (sobota). 

Stan tai~i uwaiacie, n.fe pow.i· 1r-z.ystwo Bur-s i Stypendiów - (m) w ramach „planu szkotenia Wszelkich informacji, „ związa -
nie11 chyba dłużej trwać. Od kil! · · nych z przyJ"ęciem na kurs, udzi"e 
k · · t d · tk ' Ó h f• TBS kadr Woj. Komitetu Kultury Fi-

u ,Jl}Zd y~o. ni mozna spo ac ..... ...,..,we 0 1ar na .li. ~ycznej w Łodzi na rok 1950" w la Pow, Inspektorat Kultury Fi-
w sro miescm psa z porozry- 1" '-.,. M · zyczne3· _ Tomaszo'w - Maz., ul. 

dł b d · · Tomaszowie - az. zorganizowany 
wanym gar em, wz U zaJące- Odnotowujemy nowe wpłaty w I bonia i Antoniego Rybaka. zostanie 3-dniowy kurs na sę - Armii Ludowej 15, tel. 246. 
go u dorosłych odrazę, a u dzie- ramach łańcucha prasowego na Tow. Jerzy Kaluszko, wpłaca3""c d "6 k d k k6 k' • 
ci strach. Biega sobie i nie ma d ~ zt w- andy atów oszy w 1 1> UWAGA, KOLARZE! 
siły, która by go unieszko'dlhvi~ fundusz Towarzystwa Burs i Sty- ztł. 200 wzywa: tow. An rzeja Dę siatkówki. Zarząd K. S. „Włókqiarz'' poda 
ł pendiów: bowskiego, tow. Ryszarda Niedź- Kurs ten, podobnie jak 2 po je do wiadomości, że ;pierwsze ze 
a.W ostatnich ty.godniach zano- Tow. Roman Lucplewicz .._ wiedzia i ki.ero"."nik~ szkoły TPD przednie, będzi: , miał za cel wy branie sekcji kolarskiej klubu od 

towano kilka pol{ąsań przez,psy, Wl>ła:cają.c zł. 20~ weywa do wł~ - tow. Nledzielskiego. sz~ole?i'e sędz10w . sportowyc~~ będzie się w dniu 29 ma.rea o godz. 
biegające bezpańsko po ułfoach. czema się w łanc~ch tow. to.w.. . Wpłaty prz~~mowąne są codzien głownie dla potrzeb· imprez, akcJi 18, w lokalu Związku Zawodowe 
Dlateg.o, że ta:k powiem, .dób.rz~ 1Aleksaoo5~ ~ud~1ego •. Eugenm - nie w red1lkc]l „Głosu Tomasz.o'WI , masowyc~ . i. prób. na Odznakę. go Włókniarzy. 
bęozie, jeśli fzw. o.d13-0w.f~ni,~ sza Dusz:~1ego, Staniaława So skiego" w godz. od 8 do 15. Sprawnosc1 FizyczneJ. . . Kierownictwo klubu prosi o 
cz~nń'i1ki w odpdw.i~d·ni sp08pli: • • • Prog~ar:n kursu przewiduJe: .~ ,przybycie kolarzy wyścigowych 
kóc~fitll~mi pies~~'illi z~efm\ ś!~·~ ---~!:= ~l~li'· ,l!f9YJ·ftG· ~odz. za3ę~ kiult. - ośw., H teom, i turystycznych oraz wszystkich 
Bo -!Ja., Jakem DJ';OJl.>Iaey - mo- ~łRll.łlllW ••Ili '- 8 praktyki. . , uprawiających sport kolarski. 
y.f.~~t'!~rzęcfo.w.~;,~ii:J('frz~7. afP.9P.~1- · 'Jl .ostamich dniach k<)misarJ.~t· W.r,eszci'e - zabrzymano za opH1. Kadry kur.su stanow1c będą 
larme -th~clia•-,-1.t0~na ter~me 'M 0 ·'".~ .i.t•• ś' 'ć . s.ędziowie del€gowani P.:rzez Piotr TOMASZOWSCY HARCERZE 
TomMzo.wa ·:me' ~i'tl.ZUiMm: A f ... ,,. . • m1>a'1. „z!szcz;J' • go ~t w stwo Bromsława Latoszka (18 kowski Ok~ęgowy Zwi'ązek Koszy ZWYCIĘŻAJĄ 
dlacz€~-Oi.t.. i~w.ych ~'.PlH"tamenta~h za opils:two 'Sty.cmi'a 311.) oraz pi:,zedstawiciela kówki, Siatkówki i Szczypiorniaka W ramach rozgrywek o mistrzo 

· ·· " '1 awantur.y następuJące osoby· · · · t · J • i iP.rzez Powiatowy Inspektorat stwo łódzkiej Chorągwi ZHP w t e / -A·kt d . • Tong1·""a .r.co"''. ~ a. „„.m. pr'"Y u11'1'y im.c1a.tywy prywa· neJ, - .ar.zyn . . ł 
""" u. "' "'A: , - "" " 1 ~ k 1 K. F. w Tomaszowie • Maz. ms1e sto owym, rozegrane zosta-- · ·a · e9iła 'Wrzosowej 6-7, 'ltt<>ry 1pobił po ipija skiego, zam. przy u· r<l H~J 5· Zgodnie z rozdzielnikiem WKKF, ło półfinałowe spotkanie pomię 

Ul :fd;·~·z""u a~·wn1·•·aw nemu małzonkę, w wyniku cze- 'kurs obesłany będzie przez "kan dzy reprezentacją hufca toma. 
n ~liłłif~ W VJU· · ftv go ta ostatnia odnrosła obrażenia I · • b ? dydatów, delegowanych przez or szowskiego i hufca powiatu ko-

Z-a:r:i;ąd Odtlzi-alu ZWJ,ą'źku Bo· cielesne. tileeSZ łYffC ff Y • ganizacje uprawiaj ące W. F. 1 neckiego. Zwycięstwo odnieśli 
jowników o Wolność i Demokra · Kazimierza Wziątka, 7.e wsi Gór Chcesz łowić ryby?„. Zapisz się sport z terenu pięciu powiatów. harcerze tomaszowscy w stosun -
ej~ i Zarząd Związku Inwalidów ki, gm. Lubochnia, Antoniego Ko Niezależnie od przewidzianej ilo ku 9:0. 
Wojennych w Tomaszowie - Maz. ciembę, z ul. Jerozolimskiej 7 i na członka Polskiego Związku ści uczestników z terenu, na kurs Drużyna tomaszowska wystąpi 
„awiadamiają ws zystkich człon - Edwarda Kozara, z Ogrodowej 49. Wędkarskiego. będzie przyjęta pewna ilość kan 

ła w składzie: J.an Strychare~l.t, 
Jerzy Wiktorowicz i ;M:irosław Cin 
kowski. Wszyscy zdobyli po trzy 
punkty, bijąc z.decydowanie swych 
przeciwników - Karlikowskiego, 
Keniga i Skowrońskiego. 
Sędziował Wł. Chmielewski. 
Po zwycięstwie nad harcerzami 

z Końskich - drużyna tomaszow 
ska walczyć będzie w finale, kt6 
ry dziś rozegrany zostanie w Ko 
mendzie Chorągwi w Łodzi. 

ZEBRANIE . DZIAŁACZY 
LEKKOATLETYCZNYCH 

Jutr<), w poniedziałek dnia 27 
b. m. , ó godz. 19 w świetlicy 
K. S. „Związkowi'ec", przy ulicy 
Armii Ludowej 13 - Zarząd Pod 
okręgu Lekkoatletycznego w To 
masz-Owie organizuje zebranie, na 
które zaprasza wszystkich miej 
sco'.vych ,dzialaczy, (kierowników 
isekcji lekkoatletycznych, kół i 
klubów sportowych. sędziów, 
członków Podokręgu itp.). 

Program !Zebrania iprzewiduj9 
m. in.: sprawę · gtwarcia sezonu 
lekkoa tletycznego, Biegów Naro 
dowych. dalszego propagowania 
lekkiej . atl:ełyki itp. 

ków i podopiecznych Związków, Dwaj ostatni, ipo• wypiciu więk- Ton;asżowski Oddział Związku dydatów z Tomaszowa - Maz. 
że dziś w lokalu Związku (Plac szej ilości wódki, za teren swych przyjmuje zapisy członków na rok Kurs rozpoczyna się w czwartek, 
Kościuszki Nt. 1) o godz. 11 od- awanturniczych występów obrali 1950 wto k ' . . tk' 1 k 1 dnia 30 marca b. r., o g-odztnie 
będzi·e się ,z:ebranie, ipoświęcone sobie poczekalnię PKS. Kres ich ' w_e r.. i 1 pią . i, w 0 a u 9, w sali Powiatowej Rady Związ 
ro';znicy śmierci Genen1ł::i Karola wyczynom położyli dooi€ro funk 

1 
przy ulicy Roli · Żymierskiego 11, ków Zawodowych - Tomaszów 

ś . · 2 i·· ~,2 ,vskiel!o. cjon;; .·· ·'" z:. M n . II p t:t ro. w godz. od 18 do 20. Maz„ ul. Armii Czerwonej 6. Za 

Czy .prowadzisz już zapra~ę 

do··· Biegów Na·rodoWych? 
\ I 

I I' 

. I 

• 
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Z E §PORT V 

W rozgrywkach o „Puchar Polskiu 
• WSI 

Co pisqła p;asa łódzka 26 marca 1930 r. 

nie może zabraknąć ani jednego . Piłkarza ze 
i miasteczeł~ województwa łódzkiego. 

Wszyscy amatorz y piłki nożnej na boisko 
MYDLENIE OCZU 

. BEZROBOTNYM 
W ~ązlm z coraz częStsrzymi 

\>Jystąpieniam:! beżrobotnych - ga­
zety łódzR:ie 1.amiesrozają notatki o 
ll':amier.zen iach jn,wes,tycyjnych w ro 
ku 1930, przy których rzękomo ma 
znaleźć pracę spora · liczba osób. 

I tak „Głos Por anny'' podał wia­
domość o s~ybkLm pr.zystąpleniu do 
budowy linii tramwajowe.i Łódź -
Brzeziny - Koluszki. ,,Republika" 
rozpoczyna bu<lowę wielkiego, cen 
t ralnego dworca autobus.owego przy 
ul . Zagajnikowej. „Kurier Łódzki" 
p is.ze o przystąpieniu do budowy 
przedłużenia l :n ii kamwajowej ze 
Zgierza do Piątku. 

J ak v11iemy, robót tych nigdy nie 
rmpoczęto; ·aż do samego wybuchu 
wojny. 

POPRZEDNICY FORRESTALA 
W ' d niu Wl:ZOra js~ym gazety ame-

rykańskie wydrukowały wiado-

.t;Ą,~ul 11\..IH \ i'HA"fl{ 
im. STEFAN A JARA CZA 

· (ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 sztuka L. Krucz­

kowskiego pt. „Odwety" w drugiej 
wersji. 

PA~STWOWY 
TEATR POWSZE CHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu 21 
Dziś o godz. 15.30 i 19.15 „Niemcy" 

Leona Krucz.kowśkiego z Józefem Kar 
bomki.m w ·roli . profesora Sonneu· 
bru cha.. 

P A~STWOWY TEATR NOWY 
Teatr nieczynny a.ż do odwołn.nia. 

PA~STWOWY TEATR żYDOWSKI 
(ul.Jaracza 2, telefon 217-49) 

26 marca pocz:i,tek o godz. 19.30 
S akty Szolen< Alejchema. 

„LUTNIA" 
(ul. P iotrkowska 243) 

Niedziela, dn. 26 bm„ o godz. 19.15 
1,Królowa przedmieścia". 

„OSA" 
„Romans z wodewilu" 
P.ANSTWOWY TEATR LALEK 

. „PINOKIO" 
(Łódi, ul. Nawrllł.. 27, tęl. 1~5-10 . 
W dniu 26 marca br. godz. 12 

po raz ostatni widowisko otwarte 
pt. „Hi~toria cała o niebieskich •ni 
gdałach". 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„ARLEKIN" 

(tódi, PiotrkO\Hka 132, tel. 258·99) 
Niedziela Z.6 miuca br. o godz. 17.15 

widowisko pt. „Złota rybka". 
Kasa czynna od godz. 10 codziennie. 

mość o ta.jemn.iCtZym samolocie, któ­
ry ·-rzekomo szybował w k ierunku 
USA. Samolot nie był notowany 
przez stacje aeronautyC1Zne. W No­
wym Jo.rku rozeszła się pogłoska, że 
to Marsjanie lecą na Ziemię, by rza­
atakować „najbogatszy" kraj świa· 
ta. 

PARKI ŁODZKIE 
A DZIATW A ROBOTNICZA 

W lokalu Roz;grywki o ,,Puchar P olski" ma· niu zgłoszeń zel!tąwia przeeiwnikólV, 
ŁOZPN ją na celu propagandę kultury fizycz uwzględniając zawsze najmniejsze 

odbyła si~ l\ej oraz upowszechnienie piłki noź. vdległości pomiędzy siedzibami dru­
konf erencja nej wśród najszer:;?:ych mas .młodzie- żyn. Rozgrywki przeprowadzane są 
w sprawie ży, świata pracy miast i wsl. systemem pucharowym i oddzielnie 
zawo<lów o Rozgrywki przeprowadzane będą. w muszą być prowadzone dla gmin miej 
„Puchar Pol ciągu 2 lat z tym, że w pierwszym skich i wiejskich i muszą wyłonić 

· ski". Zebr a- roku na szczeblu gminnym, powiato· mistrzów gmin, a następnie powia· 
nie zagaił wym, wojewódzkim, wstępne elimi- tów i województw. Na szczeblu gmin-

f_ .· prezes dyr . nacje na szczeblu centralnym, W dru nym zezwala się na grę w dowolnych 
'· • ...., Kaźmierczak, gim roku dalsze 'eliminacje aż 'do pół- kostiumach oraz obuwiu. 

wita ją c 1 fmału, który łącznie z finałem odbę· Gigantyczna ta impreza, która 
·pr:zedstawi· ezie się w ramach ogólnopolskiaj zgromadzi na star cie ponad 4000 ;-;e­
cieli prasy, Spartakiady. społów, będzie pier wszym w dziejach 
poszczegól- Rozgrywkami kieruje PZPN, zale- naszego piłkarstwa masowym prze· 

. ,.Republika"'° drukuje długi arty­
kuł na temat pa.rków łódzkich, w • 
lctórych' na boiskach i specjalnje wy 
dzielonych t rawn ikac.h wolno bawić 
się tylko dzieciom „z lepszych do­
mów" . Dzieci robotnioz:e, n ieraz rze­
czywiście obdart e, przepędzane są 
przez dozorców traktujących źle 
ubranego b iedaka jako tzw. „łobu­
za". Skutek jest taki, że dziatwa 
łódzka won się bawić w rynszto­
kach, niż być pnepędzaną z p ar­
ków. które przecież są dla wszyst­
kich. 

, . . , . . "!l;rch .zrze- cając organizację na szczeblu gmin- glądem tego najbardziej popularne-
szen 1. p1~now. Dov.:1edziehsmy się, na nym i wojewódzkim' okręgom PZPN. go sportu miast i wsi. Dążąc do tego, 
w.stępic, z~ na. razie w okręgu łodz- 1 W rozgrywkach biorą udział zrze.ozo- aby zawody o „Puchar Polski" wy­
~~m z~łos1ło . si ę do zawodów tylk.> ne i niezrzeszone w PZPN (bez ogra- i. adły jak najlepiej, aby były prawdzi­
oo druzyn, kiedy śląsk zadeklarował niczenia ilości): drużyny klubów spor wą manifestacją popularności i ma-
1000 druży~, ~raków 1~00 a Warsz.a- t owych, drużyny kół s portowych, dru sowości piłki nożnej w Polsce, należy 
wa 600. V\:'idac z te~o, z.e poszcze~ol- żyny ludowych zespolów sportowych, udzielić pomocy nowopowstającym 
~e klu}?Y i zrz~szema me zrozumiały drużyny szkolne, drużyny jednostek zespołom wiejskim, zarówno or gani­
mtencJ1 zaw?do\~ o .,Puchar P olski". wojskowych, drużyn) jednostek bez- :zacyjnie, jak i materialnie. W związ-

. N a zebranrn p1ąt~~wym br:ik było, pieczefr3twa publicznego. ku z tym, wliidze pitka rJkie zwracają 
m~stety, przedstaw1c1ela Wo~ska :f'.ol Drużyny zrzeszo.M w PZPN biorą się z g·Mącym apelem do wszystkich 
sk1ego, rri:· o„ or~z zrzes~.ema Uma. udział obowiązkowo w rozgrywkach klpbów u zeszonyi:h w PZPN o prze. 
"". to~rn ozyw1oneJ dyskus31. nad orga· z tym, że drużyny I i n klasy pa ń.ot- slanie do 10 kwietnia do swojego 
r.izac.ią rozgrywek w Łodzi, głos za- ·wowej zostają do nich dopnszcr.one ,. 1<ręgu jednej używanej piłki nożnej 
bi.erali przed$tawiciele poszczegól- po' wyłonieniu 1:eprezentantów woje- wraz z dętką, r.datn'l do użytku w ee­
nych zrzeszeń i pionów. Przede wództw, Zgłoszenia do 10 kwietnia i lu r ozprowaclzenia ich między najbar 

NIEDZIELA 26 MARCA 1950 wszystkim trzeba pamiętać, że im· przyjmuję ŁOZPN. Do zgłoszenia ria- 1 dziej potrzebujące zespoi :~'- Władze 
6.50 Początek audycji. 6.53 Sygn:i.ł pre~a ta p,owin~a mi~ć char~kter m a- leży dol(!czyć: lis.ty imienne zawodni· i•ilkarskie nle wątpią, ze apel ten 

rzasu. 6:55· P rogram dnia . 7.00 Audy- 5~';/Y· Pos~cz~goln~ k.luby wmn:( zglo ków, opis boi.ska. Okr:ęg po otrzyma- nie minie bez echa. 
cja dla wsi. 7.15 Płyty. 8.00 Dziennik I stc do z~wodow. me Jeden . . zespoł, ale 
poranny. 8.25 Mm:yka. 8.55 Audycja wsz:ys:k1?'h. posrnda;i~ch ~1łk1u:z~·. . Sport W ZSRR 
SKRK. 9.00 Kouce!'t organowy. 9.30 Ki~romn~y kh~bo'" naize)~aJ.ą cz~ 
Muzyka z płyt. 10.00 Skrzynk<L ogól· sto, ze. maJąc wie~u z~wodmkow me -

na. 10.15 (Ł) Chwqa muzyki. 10.20 mo~? ~eh ;i~pow1edmo ,,eksplo·ato- P1.łkarze radz1"eccy rozpoczllll. sezon 
,.Wieś tańczy i śpiewa". 10.45 Płyty . wac • Włas!"ue teraz nadeszła pora '-l 
11.00 Recenzja . 11'.10 (Ł) Program na to. Za!Y1iast, na lłr~ykł~d, m~d- . 
iokalny na dziś. ll.l2 (Ł) Montaż z ~~~h w ub1egły~1 se:r.0~1e p~ł_kar~k:n~ ?-IOSKWA. - J~n.d/,ieckic druż~·n .> I spotknl ~ię w lllCezu towtirzysldm z 
uroczystej akademii ku czci Juliana loznych Wfstępow dy:i~kto10w i m p:łkar~kie rozpoczęły tegoroczny sezon Zl'nitrm (Leni ugrad) . Obie drużyu,17 
Marchlew.;kiego. 11.57 . Sygnał cz3 su nych . dygnitarzy na .boisku, w t~n~ si::ere"icm ~potkań towarzy~ldcl1 . ) fo_ W)'Bt~pił.Y w odmlodżonych składach. 
i hejnał. 12.04 Dziennik południowy. sez~me wszyscy, . ktorzy będą miel~ cze r°ozcg-rane zo~taly na południu ,Po zacit;;tcj i w>'rówaanrj grze zwycię 
12.15 Koncert.· 13.00 „U naszych ch~c _pogr~c w p_1ł~cę - będą mogli ZSRR gd7.ic czolowc zespoły przcb."- żyło Dynamo 2:1. · . 
twórców". 13.15 .,Wieś Olszewka". wz1ic \tdziai ~rł:.~~1e w rozgrywkach wają, 'na specjalnych obozar.h trenin- w miejsco"·ości Lesolidze Dynamo 
J4.00 Wiersze .J. Kochanowskiego. (J •• ucnar 0 s 1 • gow~·rb, prnygotownjąc si~ dr; spotkau (Tbilisi) pokonało Dynamo (Jerywań) 
J4.20 Koncert. 14.45 „życiorysy gór- Organizato1·zy liczą w pierwszym mistrzowskich. d . WWS r i<owała z zespo 
11ików". 15.00 Kwadrans· piosenelL rzędzie na drużyny niestowarzyszo- Ka w~·brzeżu morza. Czarnego. a ruzyna . z em - . . . · 
15.15 ,.Myszeis" I. Krr.sickiego. 16.00 ne, dzikie, chłopców od 16 lat, któ-· mistrz ZSRR - Dynamo (Moskwa) łem Domu Oficerów (Tb1lm) 1:1. 
Dziennik popoh1dni1nvy. IG.20 „Nasze rzy pod opieką ZMP będą braH ma· 
chóry śpiewają". 1,J.50 Poi.j. naukowa, sowo udział w tej imprezie. Pr opa-
17.00 l\fuzvka z~ Szczecina. 18.00 gandowo impceza tsl. otrzyma bogate 
,.Mieszczanfe" - słuchowisko . 19.00 ramy dekoracyjne. Powstanie spec­
Recital fortepi::nowy. 19.22 Muzyka jalny komitet, składający się z przed 
il płyt 19,30 „Bułgaria przemawia do stawicieli ZMP, ORZZ, Kuratorium, 

Dzisiejsze imprezy .. ~ 
Piłka nożna 

Polski". 20.00 D;(iennik wfoczorny. Gwardii. ZS Chłopskiej, DOSZ, AZS Stadiori ŁKS Włókniama. godiz. 
20.40 (Ł) „Pan i burza" - slucho\\'1· oraz Woj. Kom. Kultury Fizy~znej, 12 zawody o mistrzostwo pierwszej 
:- ko wg Judow~·rh r.powicści mongo).., l<~óry będzie. miał z.a z.adanie łą.cz- , ligi państwowej_: Ł. KS W.łókniarz -
s.kicłt. 21.00 „Wi.!"rnrna serenada''. me z Wydziałem Gier 1 Dyscyp!my Gwardia (Kr!lko.w}. O godz .. 10 od-
21.:35 ,.Teatr Etere:{". 22.05 (Ł). Wia- LOZPN opiekować się drużynami. będzie s:ę sp-otkanie o m[Mrzo­
donfości sooi-towe. !!2.13 (Ł} Omówie· które będą brały udział w tej inipre- stwo !\:lasy A okręgu ł9dzkiego po­
nie progi·amu lokalnego na jutro. zie. Sztab tego komitetu stanowić mi~zy ŁKS Włóknianem r B a 
22.15 (Ł) Wiadomo§ci sportowe. będzie dyr. Dąbrowski z ŁOZPN oraz Związkowcem 2: Toma:w.owa. 
22.17 Wiadomości sportowe ogólnopol przedstawiciele ZMP, Woj. Kom. Kul- Poza tym odbędą się zawody o 
:ikie. 22.35 :Muzyln tanecma. 23.00 tury l<' izycznej. mistrzostwo klasy A: boisko Widze-
Ostntnie wiadomo~ci. 23.10 Prog\'am Kuratorium do r ozgrywek o „Pu- wa, godz. 11 Spójnia - Związko­
ra dzień na~t~pny. 23.15 il!uzyka ta- char Polski" zadeklurowało 200 dr\1 - wiec Łódź. w Zgierzu: Włókniarz 
neczna. 24.00 Zakończenie audycji i ŻJ'n, Bndowla:ii l:i drnżyn. Związka· Zgierz .- Boruta, o godz. 15 w Ko­
Hymn. wiec 50 zesrw!ów, Ludowe Zespoły Juszkach: Kolej arz Ko1uszk:i - Ko--

Sportowe około 250 zes.1)(}łów. Ogół- lejarz Łódź, w ?Ychl!nie: , ,.Emje­

stępujące mecze: w Łodzi o gode. 
10 w h ali na · Widzewie: Legia 
Łódź - Kolejarz, 'w Piotrkowie o 
godz. 11 Gwardia - Stal, w Toma­
szowie: Zwiazkowiec - Włókniarz 
Tomaszów, ~v Kut11ie: Spóinła -
Włókniarz Pabianice. 

Towai:zyskie spot!tanie odbę_dzie 
sie w Aleksandrowie o go<lz. 17 po­
między tamtejszym Włókniarzem a 
Bawełną. 

Zawody kolarskie 

,, 

KINO 
nie liczyć s'ię nakży z udiiiałem oko- den" - Con~ord1a {P1otrkow). 
ło 800 drużyn "" woje'1'Ództwie łódz­
kim. 'fermin zgloszeń zostal prze· 
dhtżóny do 10 kwietnia br. Następ­
nego dnia PZPN będzie zawiadomio­
ny o ilości zr:toszonych zespołó-w. a 
w dniu :io kwietnia odbędą się pierw 
"ze spotkanie o „Puchar Polski" . 

Zawody bokserskie 
Hala zrzeszenia sporto\vego 

Włókniarz, godz. 18 zawody między 
miastowe: Wrocław - :f_,ódź. 

Inauguracja isezonu kolarskiego 
roz.pocz.nie się wyś<.>igami rta prze­
łaj osobno dla zawodników licencjo 
wany~h, kartkowiczów i -posiadaczy 
rowerów tury.stycznych. Start i me­
ta przy parku Wenecja. Początek o 
godz. 9. 

Zawody 
lekkoatletyczne 

ADRIA"'- dla młodzie.iy (Stalina 1) 14, 16, 18, 20 
„Skarb Tarzana" godz. 14, 16, 18, ROMA (Rzgowska 84) „Dubrows.ki" 

. 20, porane!{ godz. 11 godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11 
BAŁTYK. (Narutowicza 20) „Córka REKORD (Rzgowska 2) „Przygody 

marynarza;' godz. 15, 17, 19, 21, po Nasreddiu:;i:' - dla młodz. godz. 14, 
ranek godz. 11 · . „Rajnis' ' godz. 16, 18, 20 

BAJKA -(Franciszkańsl;a 31) „Nie· STYLOWY (Kilińskiego 123) „Awan 
be~pieczef1stwo śmierci" ,, godzina tu1·a na wsi" godz. 14, 16, 18, 20 
14, 16, 18, 20 śWIT (Bałucki Rynek 2) „Miłość na 

GDYNIA (Das;>,y,ńskbgo 2) - „Pro- lekarst\70" godz. 14, 16; 18, 20 
gram a).dualnoś<:i krajowych i za- TĘCZA (Piotl'kowska 108) „O 6 wie-
granicznych Nr 13" godz. 11, 12, czorcm po wojnie" - godz. 14.30, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 16.30, 18.30, 20.30 

fJEL - dl::i. młodzieiy (Legionów 2) TATRY (Sienkiewicza 40) „Burza. 
,,Knock-out" godz. 14, 16, 18, 20, nad Azją" god:i:. 16, 18, 20 
poranek gódz. 12 poranek godz. 11 

MUZA (Pabianicka 178) ,,Pustelnia WISŁA (Da5zy!1skiego 1) „Gói·ka ma 
P:n·!neńska" I seria godz;. 16, 18, 20 r ynarza" godz. 14.30, 16.30, 18.30, 
poranek godz. 11 . 20.30, por:mek ~odl. 10.30 

POWNIA (P iotrkowska 67) „Piędź WŁóKNIARZ (Pr óchnika 16) „Upiór 
ziemi" godz. 13.30, 16, 18.SO, 211 w operze" godz. 12.30, 14.30, 16.30, 
uoranek godz. 11 18.30, 20.30 

PRZEDWIOśNIE (Żerómskiego 76) \VOLNOSć (Napiórkowskiego 16) -
, ,,świa~ się śmieje" godz. 16, 18, 20 . ,;Miasto westchnie-ń'' godz. 14, 16, 
·pora;1ek· godz. 11 · I 18, 20, poi:nnek godz. 11 · 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Pu- ZACH. I:";TA (Zgiet·ska 26) „500 ccm" 
stelnia· ·'Parmeńska" II seria godz. goąz. 16, 18, 20, por anek godz. 11 

Zaufn11y sierżant; Ho<lsana k ilkakrotnie obchodził wszystkie 
b tidynki pataco\\re i d.Ziedziruec. · 

Nie znalazł PlGdegb, tylko rprzy murze, wychodzącym na brzeg 
rzeki, spostrzegł płytę kamienną ; żelaznym krążkiem, podobną do 
drzwiczek piwnicznych i rozrzuconą dookoła darń. 

Sierżapt d~wign11ł do góry płytę. Z głębi P?dziemia docho­
oziły jęki wielu ·ludzi. 

Pobiegł do dyżurnego oficera. · 

ROZDZIAŁ XLIV 

BEZIMIENNY ZDRAJCA 

Na · 'g'łównej u1icy miasta - Srebrnym Bazarze, siedzi pod wzo· 
irzystą zasłóną .....- major Hod.son. 

, Z prawej strony Hodsona stoją mulło'o/iet bogaci kupcy i za­
możni mie~zcza)ilie z siw:~rmi. brodami. ubrani w iedwabne zawoje. 

O drużynowe mistrzostwo klasy 
B okręgu łódzkiego odbędą się na-

lt.ącik §zachoUJq 
redagują K. Wróblewski i S. Furs 

W zes.zł~ niedzielę zakouczyly się 
druż.rnowe mistrzost1n, Okrągu w kl. 
A. KońcoT\°a tabela przedstawia się 
uastępująeo: 1) LKS Włókniarz - :!:l 
pkt„ 2) Włókufarz Zgil'rz - 19 pkt, 
3) AZS - lti pkt„ ł) Zvii~zkowicc 
- 15 pkt„ 5-6) Ogniwo i Spójnia 
po 8 i pół pkt. Mist'rzoshl'O zdobył 
zde«:vdowanie ŁKS Włóknial'z, kwali­
fikując się tym sam;-·m do pólfinałów 
mistrzostw klubowych Pohki, razem 
ze zdobywcą. drugiego miejsca - Włók 
ninrzem Zgierz. Zespół zgierski, gr:i. 
jąe stale w pełnym składzie, zdobył 
zaslużon ie drugie miejsc!' .. Zeszłorocz­
ny finalista mistrz Polski AZS 
gr11ł prawie cały turniej w mocno re 
zerwowym ~khtdzie. Zaobse•·wowa.1~-

Sekcja lekkoatlet:vczna łódzkiej 
Spójni w Parku Ludowym o godz. 
10 organizuje wewnęt.rzno - klubo­
we biegi na przełaj, dostqpne dla 
wszystkich. Biegi odbQdł się w 
czterech kategoriach: dla kobiet na 
dys tansie 1000 mtr.. dla juniorów 
na dystansie 1500 mtr., dla seniorów 

my jednak małą. dyscyplinę drużyny na dystansie 3000 mt r ., ponadto dla 
AZS, co również prz~::ynilo &ię do za. młodych chłopców ri:organizowany 
jęcia 3 miejsca. Dużą, niespodziankę zostanie marszobieg na dystansie 
~prawiła drużyna Związkowca. którn . 1000 m1r. Zgłoszenia przy_imo\;,;ane 
ulokowała się również w czołówce. ~:i będą na miejscu w dniu startu. · 
leż~· podkreślić dyscyplinę i bojowy 
duch jaki panował w tym młodym 
1.esp~lc. Mamy nadzi eję, że dmżyua 
Zwią.zkowea odegra w pny~złym ro. 
ku jeszcze poważniejszą. rolę. 

Jak · było do przewidzenia o pozosta 
nie w klasie A walc-zyły drużyny : 
Ogniwa i Spójni. Walka n,ie dała je-
dnak rozstrzygnięcia i drużyny te ro 
zegrają. jeszcze dodatkowe dwa spot ­
kania, które zadec;vdują, ostatecznie o 
spadku do k lasy B. 

Z tylu stoi honorowa straż przyboczna sahiba - oddział Sik­
hów z dowódcą. 

Po lewej stronie majora s•oi młody, przestraszony i bladi sipa.j. 
- Patrz - mówi do niego „chudy sahib". - Patrz bystro si­

paju! Jeśli przegapisz głównego Pandego, czeka cię stryczek. 
Je-$).i odkryjesz Pandego i pokażes~ mi go - dam ci. zaszczytną 
śmierć przed lufą armatnią: ' 

Sipę.j patrzy. Oczy ma przyl:mione. Tylu Pandych przecho­
dzi przed nim. Jak znaleźć tego najważniejszego? 

Związanych, po dziesięciu, prowadzą ich główną ulicą obok 
majora. . . ' 

- Patrz! - rozkazuje znów Hodson sipajowi. - Jeśli nie znaj­
dziesz Pandego - szubienica! 

Hodson-sahib zna dobrze Indie. Dziś- cały ranek porał się 
z tym sjpajem. Rozmowa była niełatwa. 

- Nikogo nie oszczędzimy! - mówił Hodson. - Śmierć cze­
ka was wszystkich, .b1mtownicy! Chcesz aby darować ci życie? 
Wskaż mi miejsce, gdzie znajduje się główny Pandy. a będziesz żył! 

Nie! Nawet za cenę życia sipaje nie .wydają towarzyszy. 
Ale major Hodson zna Indie. 
- Tyś bramin - mówi. - Mam dla ciebie przygotowany stry­

czek. Czyściciel śmietników nisl~iej kasLy powiesi cię. a twoja du­
sza bęc;lzie błądziła po śmierci, nie mogąc znaleźć spokoju 

Sipaj drży. 
- Nie trzeba, sahibie Hodson! - mówi 

Nr 8~ 

Sztolc czy De bisz? 

• 

Szto k (Wrocław) 
D r,isiaj w hali „Włókniarza" () 

godr;. 18 rozegrany zostanie 
międzymiastowy mecz bo1rnerski 
Wrocfaw - Lódź. W ramach t c:;:o 
spotkania. dojdzie do kilku ·Cie. 
kawyeh pojedynków. Między in. 
nytni Debisz $potka się ze Sztol. 
cem, . który ostatnio znów odnalazł 
swą, poprzednią formę. 

Hallo, tu ,,W-P"! 
P rzygotowanill. organizacyjne do III 

międzynarodowe.gu wyśtigu kola( 
skiego „Trybuny Ludu" i „Rudego 
P rawa" na terenie Czecho~lowaeji "ł 
'v pełnym toku. Ustalono już godziny 
przyjazdu kolarzy do po~zczegól n;fch 
miast ete.powyclt i tak: w Gottwaldo­
wie za.wodnicy znajdą się na mecie o­
koło godz. 14, w Brnie - o 17 w Par 
dub ica.ch - .o 17 i w Pradze' - pra 
wdopodobnie około godz. 17. ' 

"' • 
Meta wyścigu w stolie.y CzcchosJo. 

wacji będzie na wielkim stadiouie, 
na którym odbywają. się zloty sokol­
skie. Stadion ten mieści 250 tys. wi. 
dzów, •• 

Na start wyścigu w Warsza„1e 11rzy 
jedzie z CSR 10 dziennikarzy :;porto 
wych. 

* „ * 
U stalono już skład komi~ji sędziow 

skiej ·wyścigu. Sędzią głównym 
będzie inż. Szymczyk. Ponadto do ko­
mi~ji sęeziov·ski<>j wchodzą. trzej Po­
l:icy: Qicślak, Brzozowski i Jankow­
ski oraz trzej Czechosłowacy. 

Lekkoatleci radzieccy 
biją rekordy 

MOSKWA. - Na za,rndnch lekko­
atlctyeznych w LPningmdzie za>Vodni 

ry radzieccy 11obili 5 rekonlów Z~RR 
w hali: 

4.00 m. ko\Jict - l ' ictrnwa 1 :00.1 
min, 1.500 rn. - PoL:idajl'W 4:09,ll, 
3,000 n>. - Poziiła,ic'" S:l.).'.?; 100 Pl. 
p. pt. Lituje1v l:l,O sek., ~1.!nfct·:i ko. 
l1iet 4x~50 m. - Leningratlzki lusty­
tut K P, 2 :2.J.,8. 

G Ł O S I 
o rgan L6dzkiego Ko1Jlltetu l Woje­
wódzkleg<' Komitetu PolskleJ Zje· 

dnoczonej Partii RobotnlczeJ 
R e d ag u Je: 

K OLEGIUM REDAKCY,JNE, 

Te l e: oń y: 
Redaktor ·naczelny 215-B 
zastępca red. naczetrPgo 318·2~ 
Sekretarz odpl)wiedztalny 219-05 
Dział partyjny 216-19 
Ozial koresponi1ent6w rob' ~- . 

nlczych I chlopskicb oral 
rP.d~k .orów gizHek śclt.n-
llYCh 219-42 

Dzlat mutacji 223-2!1 
c ział miejski I sportowy ~54-21 

wewn. 8 I 11 
oztał ekonomiczny 21B·ll 
-.ział roln;• 254-21 

wewn. 9 
Redakcj~ nocn::: 172-31 

K o J pottat. 
1'.ódf, Piotrkowska 70, tel. n2-22 
Administracja 260-4~ 
Dział . ogłoszeń: Łódt, Piotrkow-

ska !04a, tel. 111-50 I 114-75 
Wy dawca RSW „Prasa" 

Adr. Red.: t.,6di, Plo,rkowslm 86, 
Ul-cle piętro. 

Druk. Z<tkl. Graf. RSW „Prasa" 
f.,ódi, uL 7.wirl<l 17. l~J. ?06· 42. 

Prenumeratę przyjmuje 
P .P.K. „Ruch" na konto P.K.O. 
Nt'. VII-8633. 


